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SZilEOM
pod panowaniem

a  e p t u h a
W  T Y M  R O K U  • c e n tra ln e  uroczystośc i D n i M o rza  o d b y w a j^  

s ię  w  K o łob rze gu . Do tego g rodu  w y je c h a ły  w ię c  dclegacjel 
szczecińskich  m a ry n a rz y , ry b a k ó w , p o rto w c ó w  i  s toczn io w ­
ców  —  s łow em  w ie lo tys ięczn a  rzesza lu d z i zw ią za nych  t ru d - j 
ną i  odp ow ie dz ia ln ą  p racą z m orzem . Jednakże w  Szczecinie!

o k a z ji tego ś w ię ta  o db y ło  się w  p ią te k  i  w c z o ra j w ie le  cie­
k a w y c h  im pre z .

N r  142 (8324) R ok założen ia  1945 Cena 50 grosz*

Uroczysta inauguracja w Kołobrzegu

D N I M O R Z U
Sztandar prezesa Rady Ministrów 

d!a szczecińskich portowców

Kolejny sukces portowców

K O Ł O B R Z E G  P A P . W  K o ło b rz e g u  — b o h a te rs k im  m ieście, 
w  k tó ry m  w  m a rcu  1945 r. n a s tą p iły  za ś lu b in y  P o lsk i L u d o w e j 
z m orzem , za ina u gu ro w a ne  z o s ta ły  19 bm . tegoroczne „D n i M o ­
rz a ” . T ra d y c y jn e  ś w ię to  s toczn iow ców , p o rto w c ó w , p ra c o w n ik ó w  
żeg lug i, ry b a k ó w  i  m a ry n a rz y  — w s zys tk ich  tych , k tó rz y  swą 
p ra cą  na m orzu  p rz y c z y n ia ją  s ię  do pom nożen ia  d o ro b k u  go­
spodarczego k ra ju  — obchodzone je s t w  m ieście , szczycącym  się 

dz iś  znacznym  d o ro b k ie m  w  ry  
b o ló w s tw ie , w a lo ra m i u z d ro w i­
s k o w y m i i  tu ry s ty c z n y m i.

W  W Y P E Ł N IO N Y M  po b rze ­
g i p ię k n y m  a m fite a trz e  odbyła  
s ię  w  sobotę ce n tra ln a  akade­
m ia . W  p re zyd iu m  za s ied li m . 
in . cz łonek  B iu ra  P o litycznego , 
prezes R ady M in is tró w  P io tr  
Ja roszew icz i  w ice m a rsza łe k  
S e jm u  A n d rz e j Benesz, gospo­
darze  m ias ta  i  w o je w ó d z tw a , de 
legacje  m o rs k ic h  w o je w ó d z tw  z 
I  se k re ta rza m i K W : w  G dańsku  
—  A lo jz y m  K a rk o s z k ą  i  w  
Szczecin ie  —  E ugeniuszem  O łu b  
k ie m .

P O Z D R O W IE N IA  d la  w s z y s tk ic h  
p r a c o w n ik ó w  m o rz a , a sz c z e g ó ln ie  
d la  ty c h ,  k tó r z y  o b e c n ie  z n a jd u ją  
s ic  na m o r s k ic h  s z la k a c h , d is  m a r y  
n a rz y  f l o t y  w o je n n e j ,  p rz e k a z a ł m i 
» ¡s te r  ż e g lu g i J e rz y  Szo-pa.

N A S T Ę P N IE  głos za b ra ł p re ­
m ie r P io tr  Ja roszew icz.

Plan półroczny
-  przed terminem

W  P R Z E D D Z IE Ń  obchodów  
D n i M o rza  d oke rzy  z zespołu 
porto w e go  S zczec in -S w inou jśc ie  
z a m e ld o w a li o  k o le jn y m  sukce­
s ie  —  z re a liz o w a li o n i, k i lk a  
d n i w cześn ie j, p ó łro czn y  p lan  
p rz e ła d u n k ó w  — 7,5 m in  ton. 
N a jle p ie j sp isa ła  s ię  za łoga „E le  
w a to ra “ , k tó ra  p rze ład o w a ła  od 
p oczą tku  tego ro k u  250 tys. ton  
zboża, w y k o n u ją c  ty m  sam ym  
zadania  roczne w  te j g ru p ie  to ­
w a ro w e j. D o kerzy  Szczecina i 
Ś w in o u jś c ia  u zy s k a li znaczne 
n a d w y ż k i także  w  n as tę pu ją ­
cych  g ru pa ch  ła d u n k o w y c h : wę 
g lu , d re w n ie , in n y c h  m asow ych  
i  d ro b n icy , (awa)

Z okazji
DNI M O R ZA  
— wewnątrz nu­
meru specjalny, 
czterostronicowy 

dodatek
„KULTURA  

NA M O R ZU “

I C R Z Z  za zw y c ię s tw o  w e w sp ó ł 
z a w o d n ic tw ie  o najlepsze  w y n i­
k i e konom iczne  w  1970 ro ku .

W  czasie a k a d e m ii 47 zasłużo 
nych  p ra c o w n ik ó w  gospodark i 
m o rs k ie j u de ko row an ych  zosta­
ło  odznaczen iam i p a ń s tw o w y ­
m i.

K R Z Y Ż  K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro  
a z e n ia  P o ls k i o t r z y m a l i  m . in . :  A n ­
t o n i  G a jd e k  — st. m e c h a n ik  — w  
P P D iU R  „ O d r a "  w  Ś w in o u jś c iu ,  
Z e n o n  G u la  — s ze f p r o d u k c j i  w  
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j,  
A le k s a n d e r  N o w ic k i  — g i.  n a w i^ a -  

P o ls k ie j Ż e g lu d z e  M o r s k ie j 
s z c z e c in ie ,  i  W ła d y s ła w  S z e rk u s

’ 2 Z a rz ą d u  P o r tu  S zcze c in .

S O B O T N IE  obchody D n i M o  
rza  za in a u g u ro w a ło  p rzyb yc ie  
do Szczecina o k rę tó w  M a ry n a r  
k i W o je nn e j. Zespół o k rę ­
tó w  p rz y w ita l i  p rze ds ta w ic ie le : 
w ła d z  m ie js k ic h  z w ice p rze w od  
n iczącym  Prez. M R N  Cz. A sz- 
k ie ło w icze m  na czele oraz w ła d z  
p a r ty jn y c h  d z ie ln ic y  Ś ródm ieś­
cie z se kre ta rze m  K D  P ZP R  
S zczecin-S ródm ieśc ie  B. Szude- 
rą , p rze ds ta w ic ie le  d ow ództw a  
G arn izon u  Szczecińskiego i  L O K  
oraz liczn e  rzesze m ieszkańców  
naszego m ias ta . O k rę ty  zacum o 
w a ły  p rz y  W a lach  C hrobrego . 
W ie lk ie  za in te resow an ie  w z b u ­
dzały, szczególn ie w ś ród  m ło ­
dzieży, u rządzen ia  pok ładow e, 
u zb ro je n ia  b o jo w e  i  pom osty 
dow odzenia . Dziś  ra n o  o k rę ty  
zostaną udostępn ione  zw iedza ­
ją cym .

Po p o łu d n iu  w  sa lach C zerw o 
nego Ratusza z e b ra li s ię  ua cen 
tra ln e j a k a d e m ii p ra c o w n ic y  
Z je d no czen ia  G osp o da rk i R yb ­
n e j i P P D iU R  „ G r y f ” . W ie lu  z 
n ic h  p rzyzn an o  na jw yższe  od­
znaczenia pańs tw ow e. K rzyże m  
K a w a le rs k im  O rd e ru  O drodze­
n ia  P o ls k i u de ko row an o  d y re k ­
to ra  techn icznego ZG R  J. Neję , 
Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i: S. 
M u s ie la ka  — I  o fice ra  z m / t  
„K a n ta r ” , Z. K a rc h u t — prze ­
w odn iczącą  O dd z ia ło w e j Rady 
Z a k ła d o w e j w  k o n s e rw ia rn i 
,G ry fa ” , K . F il ip ia k a  —  o fice ra  

z m /s  „ G r y f  P o m o rs k i” , I I .  W ło 
darczaka  — d y re k to ra  ekono ­
m icznego ZG R  oraz R . N iego ­
le w sk ie go  —  p ra c o w n ik a  ZG R . 
P onadto  6 osób o trz y m a ło  S re br 
ne, a 3 —  B rązow e  K rz y ż e  Za ­

s łu g i. 106 p ra cow n ico m  i  p ra ­
c o w n ik o m  ZG R  i  P P D iU R  
„ G r y f ”  w ręczono, Z ło te , S re b rne  
i B rązow e  O dzn a k i „Z as łużona  
go P ra c o w n ik a  M o rza ” , 13 oso­
bom  — P a m ią tk o w e  O dznaki! 
„P rz o d o w n ik a  P ra cy  S o c ja li­
s ty c z n e j” , 6 —  „R a c jo n a liz a to ra  
P ro d u k c ji” . P onadto  58 osóbi

(D okończen ie  na s tr. 8)

6 medali zdobyli 

Polacy w Madrycie

Tomczyk 
i Szczepański
mistrzami

Europy
PO L A T A C H  n ie p o w o d z e ń  

p o ls c y  b o k s e rz y  z n o w u  o d n o ­
szą s u k c e s y . W c z o ra j w  z a k o ń ­
c z o n y c h  w  M a d ry c ie  X I X  B o k ­
s e rs k ic h  M is t rz o s tw a c h  E u ro p y  
6 p o ls k ic h  p ię ś c ia rz y  z d o b y ło  
m e d a le . W s p a n ia le  s p is a li s ię :  
T o m c z y k  (w a g a  p ió rk o w a  i 
S z c z e p a ń s k i (w a g a  le k k a )  k tó  
r z y  z d o b y l i  t y t u ł y  m is t r z o w ­
s k ie .  T rz e c i P o la k  k t ó r y  w y ­
s tą p i ł  w  s o b o tn ic h  f in a ła c h ,  
B la ż y ń s k i (w . m u sza ) p rz e g ra ł 
w a lk ę  i  u z y s k a ł s r e b rn y  m e ­
d a l.

W y n ik i  f in a łó w  p o d a je m y  na
s tr .  6.

N A S Z A  t r w a ją c a  p rz e z  c a le  lu d o ­
w e  ć w ie rć w ie c z e  in te n s y w n a  p ra c a  
n a  m o rz u  p r z y n o s i w y n ik i ,  k tó re  
w ie le  w a ż ą  w  d o ty c h c z a s o w y m  d o ­
r o b k u  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
w  P o lsce  i  są d o n io s łą  p rz e s ła n k ą  
je j  d a ls z e g o  r o z w o ju  — p o w ie d z ia ł 
m . in .  P . J a ro s z e w ic z .

N asze s to c z n ie  p r o d u k c y jn e  i  re ­
m o n to w e  z a l ic z a ją  s ię  d o  ś w ia to w e j 
c z o łó w k i:  W y p ro d u k o w a n e  5 m il io ­
n ó w  to n  n o ś n o ś c i s ta tk ó w  — to  
o g ro m n a  f lo ta ,  lic z ą c a  p o n a d  1 050 
je d n o s te k  p e łn o m o r s k ic h ,  p ły w a ją c a  
po  m o rz a c h  i o c e a n a c h  p o d  b a n d e ­
rą  P o ls k i i  23 a r m a to r ó w  z a ^ ra n ic z  
n y c h . O s ią g n ę ! i im v  b l is k o  d w u m i­
l io n o w y  to n a ż  w ła s n e j f lo t y  h a n d lo ­
w e j.  P o ls k a  b a n d e ra  je s t  o b e c n a  
w e w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  p o r ta c h  
o ra z  o ś ro d k a c h  h a n d lo w y c h  i  r y b a c  
k ic h  św ia ta .

N asze p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć , ś m ia ­
łe  i re a ln e , z a k ła d a ją  d a ls z y  p rę ż ­
n y  r o z w ó j w s z y s tk ic h  p o d s ta w o ­
w y c h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .

Z R Ą K  P, Jaroszew icza i R. 
Pospieszyńskiego Zarząd  P o rtu  
Szczecin o trz y m a ł sz tan d ar p rze 
ch od n i prezesa R ady M in is tró w

Sumerze: ♦  Gospodarskie inicjatywy mogą zdziałać wieie *  Przeciw pijaństwu a nie piciu ♦  Mikrofeaedeker ♦  I
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Z  okazji Dni M o rza

Otwarcie wystawy
grafiki marynistyczBej

N A  Z D J Ę C IU : se k re ta rz  K W  
V /K  SD, T. S tadn iczeńko  zw ie

W C Z O R A J w  M uzeum  
N a ro do w ym  na  W a łach  
C hrobrego  o dby ło  się u ro ­
czyste o tw a rc ie  p o k o n k u r­
so w e j w y s ta w y  „ V I  K o n ­
k u rs u  P o ls k ie j G ra f ik i M a ­
ry n is ty c z n e j” , o rg an izo w a ­
nego t ra d y c y jn ie  przez 
G da ń sk i K lu b  M a ry n is tó w  
L O K , Z w ią ze k  P o ls k ic h  A r  
ty s tó w  P la s ty k ó w  i  P re z y ­
d ia  W o je w ó d z k ic h  P.ad Na 
ro d ow ych  w  G da ń sku  i  
Szczecinie. W  u roczystośc i 
u d z ia ł w z ię li:  se k re ta rz  K W  
P ZP R  Je rzy  Łaza rz, sekre ­
ta rz  W K  SD T . S ladn iczcń  
ko, k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
K u l tu r y  P W K N  K a ro l Cze 
ja re k  oraz goście z Rostoc- 
k u  z u dz ia łe m  d r  K .  Z im - 
m e rm an na , d y r .  „ I iu n s t -  
h a łlc ” . G da ń sk ich  o rg a n i­
za to ró w  re p reze n to w a ł p re ­
zes K lu b u  M a ry n is tó w  B. 
R o g ińsk i, ko m isa rz  w y s ta ­
w y  p o k o n k u rs o w e j.

IN T E R E S U J Ą C A  ekspozyc ja  
o b e jm u je  68 p rac  45 a u to ró w  z 
ró żn ych  ś ro d ow isk  p las tyczn ych  
k ra ju .  Z n a jd u je m y  tu  nazw iska  
znanych  g ra fik ó w  i  ty c h , k tó ­
rz y  d op ie ro  zaczyna ją  się l i ­
czyć na ry n k u  w y s ta w o w y m .

W ita ją c  lic z n ie  zgrom adzo­
n ych  gości, re p reze n tu ją cych  
śro d ow iska  a rty s ty c z n e  Szcze­
c ina  d y r. M uzeum  N aro do w e ­
go w  Szczecinie d r W ła d y s ła w  
F il ip o w ia k  p rz y p o m n ia ł dobre 
tra d y c je  ty c h  k o n k u rs ó w  m a ry  
n is tycznych , k tó re  w  dz iedz in ie  
g ra f ik i d a ją  szczególn ie w a rto ś  
c io w y  a r ty s ty c z n ie  i  t rw a ły  do 
ro b ek  sz tuk i.

P ZP R  J. Łaza rz  o raz  sekre ta rz
dza ją  w ys taw ę.

Zaprasza jąc  m ieszkańców  
Szczecina na w y s ta w ę  in fo rm u ­
je m y , że zestaw  ty c h  sam ych 
g ra f ik  m a ją  możność oglądać 
rów nocześn ie  w id z o w ie  G d a ń ­
ska i od leg łego M o n tre a lu . (Up.)

Radziecka bandera
nu mis „Poryw“

N A  N A B R Z E Ż U  W Y P O S A ­
Ż E N IO W Y M  w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W arsk iego  o db y ­
ła  s ię  w czo ra j u roczystość p od ­
n ies ien ia  b an de ry  na s ta tk u  ba­
daw czym  d la  a rm a to ra  ZSRR 
—  m 's  „P o ry w “ . W  uroczystości 
te j w z ię ła  u d z ia ł m a tka  ch rzes t­
na je d n o s tk i N a ta lia  M . M ie ln i-  
k o w a  o raz liczn e  rzesze stocz­
n io w c ó w  z d y re k to re m  tech n icz  
n ym  M . K o te c k im  na czele.

O becny b y ł także  w ice ko nsu l 
ZS R R  w  Szczecinie W . G. F iła -  
to w .

M /S  „ P O R Y W “  je s t  s ta tk ie m  p rz e ­
z n a c z o n y m  d o  p ro w a d z e n ia  b a d a ń  
i  p o m ia r ó w  m e te o ro lo g ic z n y c h  i  
o c e a n o g ra f ic z n y c h , a ta k ż e  do  p ra c  
i  o b s e r w a c j i  s y n o p ty c z n y c h , a k t in o  
m e tr y c z n y c h ,  g e o f iz y c z n y c h , r a d io -  i 
h y d r o c h e m ic z n y c h .  D o  c e ló w  ty c h  s iu  
żą  23 la b o r a to r ia  o d p o w ie d n io  w y ­
p o s a ż o n e  o ra z  w a rs z ta ty  d o ś w ia d ­
c z a ln e . z k tó r y c h  k o rz y s ta  60 p r a ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h .  R o z w ią z a n ia  
k o n s t r u k c y jn o - te c h n ic z n e  o ra z  s k o m  
p l ik o w a n e  u rz ą d z e n ia  s ta w ia ją  je d ­
n o s tk i  t y p u  m /s  „ P o r y w “  w  rz ę - .  
d z ie  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  s ta tk ó w  
b a d a w c z y c h . W s p o m n ia n y  s ta te k  
je s t  j u ż  7 z t e j  s e r i i ,  zaś  6 — p rz e  
k a z a n y m  d o  e k s p lo a ta c j i  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  p rz e z  s to c z n io w c ó w  „ W a r  
s in e g o “ . G łó w n y m  k o n s tr u k to r e m  
je d n o s tk i  je s t  in ż .  J . G a jd a , zaś bu  
d o w n ic z y m  — in ż .  J . M a liń s k i.

Jednostkę  p rzekaza ła  załoga 
s toczn i m a ry n a rz o m  ra d z ieck im , 
k tó r y m i dow odzi k p t.  ż.w . W . I. 
K a ra łd in . (awa) .

W Tatrach mróz i śnieg
Z A K O P A N E  P A P . L ic z n i  w c z a s o ­

w ic z e  b a w ią c y  w  Z a k o p a n e m  zo ­
s ta li  n ie m i le  z a s k o c z e n i p r z e jm u ją ­
c y m  z im n e m , ja k ie  p a n o w a ło  t u  w  
g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  18 
tom.

W  g ó ra c h  n a  w y s o k o ś c i 2 ty s .  m  
n o to w a n o  te m p e r a tu r ę  m in u s  1 s to ­
p ie ń  o ra z  o b f i te  o p a d y  ś n ie g u .

W  Z a k o p a n e m  p a d a ł rz ę s is ty  
deszcz, k tó r y  u w ię z ił  tu r y s tó w  w  do  
m a ch .

S T A T K I P Z M  N A  W E J Ś C IU :
efs „ H u ta  S o s n o w ie c “  ze 

S fa x u  z fo s fa ta m i do  Ś w in o ­
u jś c ia ,

m /s  „ O d r a “  ze S z w e c ji po d  
b a la s te m ,

m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s “  ze 
S z w e c ji p o d  b a la s te m .

S T A T K I P Z M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i “  
do  F in la n d i i  z w ę g le m , 

m /s  „ N o w y  S ą cz “  d o  F in la n ­
d i i  z w ę g le m .

S T A T K I  P L O  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K o s z a l in “  z A n g l i i  za­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą , 

m /s  „ C ie c h o c in e k "  z L o n d y ­
n u  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  P L O  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ D z iw o ż o n a “  do  K o p e n ­
h a g i z  d ro b n ic ą .

Zakończenie plebiscytu „Mister Szczecina 70”

❖  Dyplomy dla autorów
❖  Nagrody dla Czytelników

W C Z O R A J w  s ie dz ib ie  S zczecińskiego Z jednoczen ia  B u d o w ­
n ic tw a  o db y ła  się u roczystość zakończen ia  p le b is c y tu  „M is te r  
Szczecina 70” .

G O S P O D A R Z, d y re k to r  S ZB  n ie  te j c ie k a w e j in ic ja ty w y ,  a 
inż. J. K u c z y ń s k i p rz y p o m n ia ł C z y te ln ik o m  za lic z n y  i a k ty w  
na w stęp ie , że o rg a n iz a to ra m i ny u d z ia ł w  k o n k u rs ie , (z) 
tego tra d y c y jn e g o  p le b iscy tu , 
k o n tyn uo w a ne g o  ju ż  od 10 la t, 
są: re d a kc ja  „K u r ie ra  Szcze­
c iń sk ie go ” , S tow arzyszen ie  A r ­
c h ite k tó w  P o ls k ic h  i T o w a rz y ­
s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina, zaś 
w sp ó ło rg a n iza to ra m i b u d o w n i­
czow ie i  in w e s to rzy . Następn ie  
re d a k to r nacze lny „K u r ie ra  
S zczecińskiego”  Zdz. C z a p liń s k i 
w sp ó ln ie  z prezesem  S A R P  m g r 
inż. K . S ta c h o w ia k ie m  w rę c z y ­
l i  o ry g in a ln e , w yk o n a n e  na 
d re w n ie  d y p lo m y , a u to re m  i 
tw ó rc o m  nag rodzonych  b u d y n ­
ków . P rz y  te j o k a z ji p rz y p o ­
m n ijm y , że t y tu ł  „M is te r  Szcze 
c ina  70”  o trz y m a ł b u d yn e k  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk iego  26— 30, zaś 
„W ic e m is te re m ”  zosta ł w y b ra n y  
b ud yne k  p rz y  u l.  O dzieżow e j 
13b. M i ły m  a kcen tem  w c z o ra j­
szej u roczys tośc i b y ło  w ręczenie  
w ią za n e k  k w ia tó w  tw ó rco m  
ty c h  b u d y n k ó w  przez p reze­
sów s p ó łd z ie ln i „K o le ja r z ”  i  
„Z je d n o cze n ie ” .

P O D C Z A S  sp o tk a n ia  o bd a ro ­
w ano  także  10 C z y te ln ik ó w  na 
g ro d a m i rz e c z o w y m i u fu n d o w a ­
n y m i p rzez TPS.

W czora jsze  s p o tka n ie  s ta ło  się 
o kaz ją  do w y m ia n y  pog lądów  
a rc h ite k tó w  i b u d o w n iczych  na 
te m a t p e rs p e k ty w  i  m o ż liw o ś ­
ci b u d o w n ic tw a  w  naszym  m ieś

N a zakończen ie  s p o tka n ia  glos 
za b ra ł w ice p rze w od n iczący  Prez. 
M R N  C zesław  A szk ie łow iez , 
k tó r y  p od z ię kow a ł o rg a n iza to ­
ro m  p le b is c y tu  za k o n ty n u o w a

Z lm k o m M ś
ujarzmiony

Ł Ó D 2  P A P . J a k  in fo r m o w a l iś m y ,  
15 b m . w e  w s i Ś w ie r k i  w  p o b l iż u  
S ie ra d z a  p rz y s tą p io n o  d o  za b e z p ie ­
cz e n ia  o tw o r u ,  z k tó re g o  d w u k r o t ­
n ie  w y d o b y w a ł  s ię  s ia r k o w o d ó r .  18 
b m . z a ło ż o n o  na  g łę b o k o ś c i 1,5 . im  
p ie rw s z y  k o r e k  b e to n o w y . W y p e łn ia  
o n  s z c z e ln ie  c a ły  o tw ó r .  W  te n  sp o ­
só b  z l ik w id o w a n o  g ro ź b ę . W  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  d w ó c h  d n i  z a ło ż o n e  zo 
s ta n ą  je s z c z e  d w a  b o r k i .

Z y c ie  w  Ś w ie r k a c h  w r ó c i ło  do 
n o r m y .

Trzeci prom
na linii 

Świnoujście -  Ystad
G D Y N IA  P A P . F lo ta  P L O  w z b o g a  

c i la  s ię  o k o le jn y  s ta te k , a t r z e c i w  
je j  s k ła d z ie  p ro m . J e s t to  z a k u p io ­
na  w  S z w e c ji  je d n o s tk a , k tó r a  n o s i 
la  d o ty c h c z a s  n a z w ę  „ G u s ta v  V a - 
ze “ . P ro m  o n o ś n o ś c i 3 800 to n  je s t 
n a jw ię k s z y m  w  n a s z e j f lo c ie .  W  
p r z y s z ły m  r o k u  w e jd z ie  o n  d o  o b ­
s łu g i s ta le  ro s n ą c e g o  r u c h u  t u r y ­
s ty c z n e g o  n a  tra s ie  Ś w in o u jś c ie  — 
Y s ta d .

Z a k u p io n y  p r o m  je s t  p rz y s to s o w a  
n y  d o  p rz e w o z u  p a s a ż e ró w , s a m o c h o  
d ó w  i  w a g o n ó w . J e d n o ra z o w o  m o ­
że o n  p rz e w ie ź ć  1000 o s ó b  o ra z  130 
s a m o c h o d ó w . Z  m ie js c  s y p ia ln y c h  
w  2 i  4 -o s o b o w y e h  k a b in a c h  k o r z y ­
s ta ć  m o że  240 osó b . P a s a ż e ro w ie  m a  
ją  po za  ty m  d o  d y s p o z y c j i  p o ­
m ie s z c z e n ia  g a s tro n o m ic z n e  i  re k re a  
c y jn e  o ra z  sau nę .

Po naradzie gospodarczej w URM

Szybciej -  taniej 
-  efektywniej

B U D U J E M Y  za d ługo , zb y t drogo i  czekam y n ie raz  la ta m i 
n im  n o w y  o b ie k t osiągn ie  p lanow aną  m oc p ro d u k c y jn ą . Za  
ty m i s tw ie rd z e n ia m i k r y ją  s ię  m ilia rd y  z ło tów e k , k tó re  n ie  
p ro c e n tu ją  bądź p ro c e n tu ją  n ie w s p ó łm ie rn ie  do w ło żo nych  
środków '.

N IE  P R Z Y P A D K IE M  w ię c  
w ś ród  p rz e w id z ia n y c h  na n a j­
b liższe  tyg o d n ie  k ra jo w y c h  nar 
rad  gospodarczych , p ie rw sza  do 
tyczy ła  te j w ła śn ie  p ro b le m a ty ­
k i.  B lis k o  500 je j u czes tn ików  
podda ło  k ry ty c z n e j a n a liz ie  róż 
ne fa z y  procesu inw e s tycy jne g o , 
a c h a ra k te ry s ty c z n y m  m om en­
tem  te j deba ty  b y ło  kom p lekso  
we p o tra k to w a n ie  tem atu .

P ra k ty k a  w y k a z u je  bow iem , 
że o d ob rych  i  szyb k ich  e fe k ­
tach  m ożna m ó w ić  ty lk o  w te dy , 
k ie d y  od począ tku , ju ż  na e ta ­
p ie  k o n c e p c ji i p ro je k to w a n ia , 
p rz y jm ie  się ro z w ią z a n ia  now o 
czesne, oszczędne i zgodne z 
a k tu a ln y m i p o trze b am i gospo­
d a rk i.  P re m ie r P io tr  Jarosze­
w icz  p od a ł w  re fe rac ie  szereg 
k o n k re tn y c h  p rz y k ła d ó w , w y k a  
żu jąc  ja k  b łęd y  p ro je k to w e  po­
pe łn iane  ’ n iegdyś ciążą do dziś 
na ilo śc i, ja k o ś c i i  kosztach  p ro  
d u k c ji .  Co w ię ce j —  zm uszają  
dod a tko w o  do w y d a tk o w a n ia  
m ilio n ó w  z ło tych  na różne uzu 
p e łn ie n ia , m od e rn iza c je  i  dopro  
w adzenie  o b ie k tu  do stanu, k tó  
ry  by p ozw a la ł n ą  jego m a k s y ­
m a lne  w yk o rz y s ta n ie .

D ru g a  faza procesu in w e s ty ­
cy jnego  —  sam a re a liz a c ja  in ­
w e s ty c ji, bud ow a  o b ie k tó w  
p rze m ys ło w ych  i  ro ln y c h , m iesz 
kań  i p lacó w e k u s ług o w ych  —  
ró w n ie ż  pozostaw ia  w ie le  do 
życzenia.

K U L E J E  m e c h a n iz a c ja  r o b ó t ,  w y  
d a jn o ś ć  p r a c y  w  p rz e d s ię b io r  
s iw a c h  b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h , ¡ 
w rę c z  n a g m in n y m  z ja w is k ie m  je s t  
m a r n o tr a w s tw o  m a te r ia łó w  b u d o w la  
n y c h  p r z y  ic h  d o tk l iw y m  d c f ic y c f  
J e ś li n ie  z l ik w id u je m y  t y c h  n e g a ty  
w ó w , n ie  po m o że  i to , że  w  b ie ż ą ­
c y m  5 - le c iu  p r z e w id u je  s ię  z n a c z n y  
r o z w ó j p rz e m y s łu  m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h .

W ie le  u w a g  i  p r e te n s j i  k ie ro w a n o  
n a  n a ra d z ie  p o d  a d re s e m  d o s ta w ­
c ó w  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . O p ó ź n ie n ia  
w  d o s ta w ie  s p rz ę tu  są je d n ą  z g łó w  
n y c h  p r z y c z y n  z b y t d łu g ie g o  c y k lu  
b u d o w y . U c z e s tn ic y  n a ra d y  b y l i  
z g o d n i, że d o ty c h c z a s o w y  s ta n  tr z e ­
ba  s z y b k o  z m ie n ić .  W y s u n ię to  sze ­
re g  p o s tu la tó w  p o d  a d re s e m  re s o r ­
tó w  g o s p o d a rc z y c h , s łu ż b  p r o je k to ­
w y c h  i in w e s ty c y jn y c h  o ra z  w y k o ­
n a w c ó w  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . Z a ry s o  
w a n o  p ro g ra m  k o m p le k s o w e j n a ­
p r a w y  d z ia ła ń  in w e s ty c y jn y c h ,  k tó -  
re  s ta n ą  s ię  p o d s ta w ą  d o  o p ra c o w a  
n ia  s z c z e g ó ło w y c h  d e c y z j i  i  p la n ó w  
p ra c y .

Z A G A D N IE N IE  je s t o lb rz y ­
m ie j w a g i, w chodz i w  sk ła d  za 
dań spo łeczno-ekonom icznych , 
w y s u n ię ty c h  przez V I I  i  V I I I  
P le nu m  K C  P ZP R . k tó ry c h  ce­
le m  je s t odczuw a lna  p op raw a  
w a ru n k ó w  życ ia  lu dn o śc i i p rzy  
p ieszenie  d y n a m ik i ro z w o ju  go 

spodarczego p rz y  za pe w n ie n iu  
ra c jo na ln eg o  za trud n ien ia .

W  b ieżącym  p ię c io le c iu  p rze ­
znaczy się na in w e s ty c je  znacz­
n ie  w iększe  s u m y  n iż  w  la tach  
1966— 70. Is to tn e  znaczenie m a  
ró w n ie ż  to , że m ie jsce m  re a liz a  
c ji w  w iększośc i in w e s ty c j i będą 
ta k ie  re s o rty  ja k  p rzem ys ł- le k  
k i,  spożyw czy  i  d rze w ny, a 
w ię c  te, k tó re  służą bezpośred­
n io  za spo ka jan iu  po trzeb  lu d ­
ności. W iększą  uw agę zw róc i się 
na b u d o w n ic tw o  m ieszka n iow e  
i b u d o w n ic tw o  ro ln e .

W y k o n y w a ć  te  zam ierzen ia  
szybc ie j, ta n ie j,  e fe k ty w n ie j —  
to  p rze w od n ia  m y ś l d y s k u s ji i 
postanow ień , p od ję ty c h  na k ra  
jo w e j n aradz ie  gospodarcze j.

(han)

Zuchwałe włamanie w Pyrzycach

Przestępcy
już w areszcie

W  N O C Y  z 15 n a  16 b m . d o k o n a ­
n o  z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  d o  g m a ­
c h u  P rz e d s ię b io rs tw a  K o n s e rw a c j i  
i  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  W o d n o -M e  
l io r a c y jn y c h  w  P y rz y c a c h . S p ra w c y , 
d o s ta w s z y  s ię  d o  g m a c h u  p rz e z  o k ­
n o  na  p a r te rz e , w y w a ż y l i  d r z w i  że ­
la z n e j s z a fy  s k ą d  z a b ra l i  127 ty s . z ł, 
p rz e z n a c z o n y c h  n a  w y p ła tę  d la  r o ­
b o tn ik ó w .  P o n a d to , z g a b in e tu  d y ­
r e k to ra  z r a b o w a li  k o ż u c h  i  — po  
z a p a rz e n iu  s o b ie  w  ty m ż e  g a b in e ­
c ie  s łu ż b o w e j,  „ d y r e k to r s k ie j ”  k a -  

'y ,  o p u ś c i l i  g m a c h  tą  s a m ą  d ro g ą .

N a ty c h m ia s t  p o  u ja w n ie n iu  p rz e ­
s tę p s tw a , fu n k c jo n a r iu s z e  K o m e n d y  
P o w ia to w e j M O , k tó r y m  p r z y s z l i  z 
p o m o c ą  ic h  k o le d z y  z K W  M O  ro z  
p o c z ę li e n e rg ic z n e  ś le d z tw o . W  n ie  
s p e łn a  24 g o d z in y  d o p r o w a d z iło  o n o  
d o  u ję c ia  w ła m y w a c z y .  G łó w n y m  
s p ra w c ą  o k a z a ł s ię  2 l - le tn i  H e n ry k  
R y s z a rd  S M IA Ł K O W S K I,  m ie s z k a ­
n ie c  P y rz y c , d o  15 b m . p r a c o w n ik  
p rz e d s ię b io rs tw a , z w o ln io n y  za b u -  
m e la n c tw o  i  n ie w y w ią z y w a n ie  s ię

ze s w y c h  o b o w ią z k ó w . M im o  m ło d e  
go  w ie k u ,  w  19G8 r .  b y ł  o n  s k a z a n y  
n a  2 la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i za 
w ła m a n ie  i  n a p a d  ra b u n k o w y .  
Ś m ia łk u w s k i d o b r a ł s o b ie  d o  p o m o ­
c y  1 7 - le tn ie g o  T a d e u s z a  N IE W IA ­
D O M S K IE G O . u c z n ia  Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  B u d o w la n e j w  P y rz y c a c h  
P o d cza s  r e w iz j i  w  m ie s z k a n iu  p o ­
d e jr z a n y c h  z n a le z io n o  119 260 z ł i 
k o ż u c h , p o c h o d z ą c e  z ra b u n k u .  J u ż  
na  p ie rw s z y m  p rz e s łu c h a n iu  o b a j 
p rz e s tę p c y  p r z y z n a li  s ię  d o  za rzu ca  
n e g o  łm  c z y n u . P r o k u r a to r  w y d a ł 
n a k a 2  a re s z to w a n ia .

O s o b n y m  z a g a d n ie n ie m  je s t  sp o ­
sób p rz e c h o w y w a n ia  p ie n ię d z y  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  — p o z o s ta ją c y  w  
ja s k r a w e j  s p rz e c z n o ś c i z o b o w ią z u ­
ją c y m i w  te j m ie rz e  p rz e p is a m i 
S p ra w a  s k a n d a lic z n e j w p r o s t  le k ­
k o m y ś ln o ś c i lu d z i  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za z a b e z p ie c z e n ie  p a ń s tw o w y c h  p ie  
r ię d z y  je s t  p rz e d m io te m  o d rę b n e g o  
p o s tę p o w a n ia  w y ja ś n ia ją c e g o .

<ap)

P O S IE D Z E N IE
W o jew ó d zk ie g o

Zespołu
P ose lsk iego

W  S O B O T Ę  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
W o je w ó d z k ie g o  Z e s p o łu  P o s e ls k ie g o  
w  S z c z e c in ie . W  o b ra d a c h , k tó r y m i  
k ie r o w a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  W Z P , p o s . 
J ó z e f B e z le r ,  u c z e s tn ic z y l i  p o s ło w ie : 
R e g in a  B e jm a , A n to n i  C h u d z iń s k i,  
J ó z e f K ę p iń s k i,  Ig n a c y  K o n k o lc w -  
s k i,  K a z im ie rz  P r u s iń s k i,  T a d e u s z  
S ta d n ic z e ń k o  i  W ła d y s ła w  W ró b ­
le w s k i .  O b e c n y  b y ł  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  A n d r z e j G ra b s k i.

O b ra d y  p o ś w ię c o n e  b y ły  s p ra w o m  
s z c z e c iń s k ie g o  r o ln ic tw a ,  w  szcze ­
g ó ln o ś c i o m ó w ie n iu  s ta n u  r e a liz a ­
c j i  t r z e c h  u s ta w  z 1968 r .  o s c a la ­
n iu  i  w y m ia n ie  g r u n tó w ,  o  p r z y m u ­
s o w y m  w y k u p ie  n ie ru c h o m o ś c i r o l ­
n y c h  i  o  r e n ta c h  i  in n y c h  ś w ia d ­
c z e n ia c h  d la  r o ln ik ó w ,  p r z e k a z u ją ­
c y c h  n ie ru c h o m o ś c i r o ln e  n a  w ła s ­
no ść  p a ń s tw a .

W I Z Y T A
ludzi morza

z Leningradu
G D A Ń S K  P A P . D o  p o r tu  g d y ń ­

s k ie g o  z a w in ą ł w  s o b o tę  s ta te k  „ T a  
ta r ła “  p rz y w o ż ą c  200-o sob ow ą  
d e le g a c ję  p r a c o w n ik ó w  g o sp o ­
d a r k i  m o r s k ie j z L e n in g ra d u . 
S to c z n io w c y  i p o r to w c y  z n a d  
N e w y  p r z y b y l i  z  re w iz y tą  
za p o b y t p o d o b n ie  l ic z n e j  d e le g a c j i  
p o ls k ie j w  L e n in g ra d z ie  w  p o c z ą t­
k a c h  m a ja  b r .

W  cza s ie  p ię c io d n io w e g o  p o b y tu  
na  p o ls k im  W y b rz e ż u  le n in g ra d z c y  
g o ś c ie  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  o b c h o ­
d a c h  „ D n i  M o rz a “ , o d b ę d ą  sze re g  
s p o tk a ń  z z a ło g a m i z a k ła d ó w  p r a c y  
T r ó jm ia s ta  i  S zcze c in a .

Kalendarium 
„Dni Morza”

N IE D Z IE L A ,  20 B M .

g. 10 — p rz y s ię g a  ż o łn ie rz y
G a rn iz o n u  S z c z e c iń s k ie g o  na 
W a ła c h  C h ro b re g o

g. 11.15 — k o n c e r t  z e s p o łu  e- 
s tra d o w e g o  P O W  — „C z a rn e  
B e re ty “  n a  e s t ra d z ie  n a  P o d ­
za m czu

g . 13—17 — z w ie d z a n ie  o k rę tó w  
M a r y n a r k i  W o je n n e j 

g . 16— 21 — w y s tę p y  e s tra d o w e  
w  P a rk u  K a s p ro w ic z a

g . 17—19 —  k o n c e r t  o r k ie s t r y  
g a rn iz o n o w e j na  P o d z a m c z u  

o k .  g . 21 — p r o je k c ja  f i lm ó w  
m o r s k ic h  n a  P o d z a m c z u  o ra z  

p r z y  k in ie  „K o s m o s “ .

Z A R Z Ą D  Z a k ła d o w y  Z M S  
p r z y  Z P S  i T K K F  „ P o r to w ie c “  
z a p ra s z a ją  w s z y s tk ic h  «Jokerów  
w ra z  z r o d z in a m i n a  d o ro c z n ą  
im p re z ę  „ W I E L K I  F E S T Y N  
P O R T O W C A “ , k t ó r y  ro z p o c z y ­
na ' s ię  o  g o d z . 9.30 w  o ś ro d k u  
r e k r e a c y jn y m  Z P S  — n a  K e - 
g a l ic y .  O d ja z d , co p ó l g o d z in y , 
sp rze d  K lu b u  „13  M u z “ .
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VIII Zjazd SED
zakończył obrady

Erich Honecker ponownie I sekretarzem
B E R L IN  P A P . W y b o re m  i  u k o n s ty tu o w a n ie m  się n a jw y ż ­

szych w ła d z  p a r ty jn y c h  N R D  za koń czy ł w  sobotę 19 bm., 
5 -d n io w e  o b rad y  V I I I  Z ja z d  N ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  
Jednośc i. D e legaci re p re z e n tu ją c y  ponad 1,9 m in  cz ło nkó w  
i  k a n d y d a tó w  p a r t i i  je d n o m y ś ln ie  w y b ra l i  cz ło n k ó w  i  zastęp­
c ó w  cz ło n k ó w  K o m ite tu  C e n tra ln e go  SED oraz C e n tra ln ą  K o ­
m is ję  R e w iz y jn ą  SED.

Obniżka cen
w Bułgarii

S O F IA  P A P . Zg od n ie  z posta­
n o w ie n ie m  R ady M in is tró w  L u -  , . ____„  , „  . ,
d ow e ] R e p u b lik i B u łg a r ii z 11

N A  P IE R W S Z Y M  p le n a rn y m  
posiedzen iu  K o m ite t  C e n tra ln y  n iu KC 
p o w o ła ł s k ła d  B iu ra  P o lity c z n e ­
go i  S e k re ta r ia tu  K C  SED oraz 
C e n tra ln ą  K o m is ję  K o n tro li 
P a r ty jn e j.  B u rzą  d ług o  n ie  
m ilk n ą c y c h  o k la s k ó w  p o w ita li 
de legaci ogłoszone w  godzinach  
p o p o łu d n io w y c h  w y n ik i obrad

s ta ł  w y b r a n y  E r ic h  M u e e k e n b e rg e r, 
a  p rz e w o d n ic z ą c y m  C e n tra ln e j K o ­
m is j i  R e w iz y jn e j  — K a r t  S e ib t.

W  p r z y ję te j  je d n o m y ś ln ie  u c h w a ­
le  d o .y c z ą c e j s p ra w o z d a n ia  K o m i­
te tu  C e n tra ln e g o  . S E D  d e le g a c i 
s tw ie r d z a ją ,  iż  l i n ia  p o l i t y c z n a  o ra z  
p r a k ty c z n a  d z ia ła ln o ś ć  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  S E D  z o s ta je  c a łk o w ic ie  
a p ro b o w a n a , p o d o b n ie  ja k  z a d a n ia  
i  w n io s k i  w y ra ż o n e  w  s p ra w o z d a -  

S ta n o w ią  o n e  o b o w ią z u ją ­
ce  l in ie  w y ty c z n e  d la  p r a k ty c z n e j 
d z ia ła ln o ś c i w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c j i  
p a r ty jn y c h .

cze rw ca  b r., w e sz ły  obecnie  w  
życ ie  nowe, znaczn ie  obn iżone 
ceny  na  n ie k tó re  to w a ry .

C eny na a n ty b io ty k i i  in n e  le 
k a rs tw a  zn iżono  ś re d n io  o 25—  
27 proc. N ie k tó re  tk a n in y  ba ­
w e łn ia n e , m ieszane z w łó k n a m i 
sz tuczn ym i, s ta n ia ły  o 10 do  25 
p roc. O b n iżka  cen o b e jm u je  ró w  
n ież  d ró b  i  n ie k tó re  im p o rto ­
w a ne  a r ty k u ły  p rzem ys łow e.

„ S A L U T ”
dokonał już

198 okrążeń Ziemi
M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  A g c n  

c ja  T A 5 S , 19 c z e rw c a  d o  g o d z . 14.20 
cza su  m o s k ie w s k ie g o  p i lo to w a n a  
s ta c ja  o r b it a ln a  „ S a lu t "  d o k o n a ła  
198 o k rą ż e ń  Z ie m i.

Z g o d n ie  z p ro g ra m e m , z a ło g a  s ta  
c j i  p rz e p ro w a d z a ła  d o ś w ia d c z e n ia  
n a u k o w e  i  m e d y c z n e  o ra z  w y p r ó b o  
w y w a la  p o s z c z e g ó ln e  z e s p o ły  u rz ą ­
d z e ń  p o k ła d o w y c h .

K o s m o n a u c i W . W o łk o w  i  W . P a - 
c a je w  p r o w a d z i l i  o p ty c z n e  b a d a n ia  
a tm o s fe ry  z ie m s k ie j m e to d ą  s p e k -  
t r o g r a f ic z n ą .  K o s m o n a u c i b a d a li  d z ia  
ła n ie  u k ła d u  k r ą ż e n ia  i  sw e  f u n k ­
c je  w z ro k o w e .

P o  in te n s y w n e j  p r a c y  n a s tę p o w a ­
ł y  o k r e s y  o d p o c z y n k u  i  k o s m o n a u c i 
o d b y w a l i  r e g u la r n ie  ć w ic z e n ia  g im  
n a s ty c z n e .

W s z y s c y  c z ło n k o w ie  z a ło g i c z u ją  
s ię  d o b rz e .

L o t  o r b it a ln e j  s t a c j i  n a u k o w e j 
„ S a l u t "  — t r w a .

Pożar na statku
jngosM ańskin

B E L G R A D  P A P . W  p ią te k  w y ­
b u c h ł  g r o ź n y  p o ż a r  n a  ju g o s ło w ia ń ­
s k im  s ta tk u  „ A u g u s  C e sa re c ” , k tó r y  
p ły n ą ł  z R i je k i  d o  T r ie s tu .  11 osó b , 
k tó r e  z n a jd o w a ły  s ię  n a  p o k ła d z ie  
u w a ż a  s ię  za  z a g in io n e . T rz e c h  
c z ło n k ó w  z a ło g i o d w ie z io n o  d o  sz p i 
ta la  w  R ije c e  z p o w o d u  s z o k u  n e r ­
w o w e g o  i  le k k ic h  o b ra ż e ń . P o ż a r  na  
s t a t k u  u d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć .

U c h w a ła , w y s tę p u ją c  za  w z m o c n ię  
n ie m  id e o lo g ic z n e j je d n o ś c i p a r t i i  
k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  na  
za s a d a c h  m a r k s iz m u - Ie n in iz m u  i  p ro  
le ta r ia c k ie g o  in te r n a c jo n a l iz m u ,  p o d  
k r e ś lą  je d n o c z e ś n ie  k o n ie c z n o ś ć  zde  
c y d o w a n e j w a lk i  p r z e c iw k o  id e o lo ­
g i i  b u r ż u a z y jn e j ,  a n ty k o m u n is ty c z ­
n e j i  a n ty r a d z ie c k ie j ,  p rz e c iw k o  na 

n ow n ie  n a  s tan o w isko  p ie rw sze  c jo n a l iz m o w i i  s o c ja ld e m o k ra ty z m o  
go se k re ta rza  p a r t i i  E rich a  H o - vvi’ P rz e ę iw k o  p r a w ic o w e m u  i  „ le w i  

o i  . i • c o w e m u ”  r e w iz jo m z m o w i.  Z ja z d  zde
neckera . Serdeczne g ra tu la c je  c y d o w a n ie  p o tę p ia  w ie ik o s z o w in i-  
zł o ż y li m u  także

n ia  K o m ite tu  C e n tra ln e go  SED, 
k tó re  je d n o m y ś ln ie  p o w o ła ło  po

p a r t i i  b ra tn ic h  p a ń s tw  s o c ja li­
s tycznych , k tó rz y  u czes tn iczy li 
w  obradach , w  ty m  se k re ta rz  
g e n e ra ln y  K C  K P Z R  L eo n id  
B re ż n ie w  i  p ie rw s z y  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k .

W  u zna n iu  zasług położonych  
d la  p a r t i i  i N R D , p rzew odn iczą  
cym  SED zosta ł w y b ra n y  je dn o  
m y ś ln ie  W a lte r  U lb r ic h t ,  k tó r y  
pozosta je  jednocześn ie  p rze w ód  
n iczącym  R ady P ań s tw a  N R D .

R Ó W N IE Ż  g o rą c o  p r z y ję to  w y n ik i  
w y b o ró w  d o  B iu ra  P o lit y c z n e g o  K C  
S E D , w  s k ła d  k tó re g o  w e s z l i : H e r ­
m a n n  A x e n ,  F r ie d r ic h  E b e r t ,  G e r ­
h a rd  G ru e n e b e rg , K u r t  H a g e r , E r ic h  
H o n e c k e r,  W e rn e r  K r ó l ik o w s k i ,  W e r 
n e r  L a m b e rz , G u e n te r  M it ta g ,  E r ic h  
M u e e k e n b e rg e r,  A l f r e d  N e u m a n n , 
A lb e r t  N o rd e n , H o r s t  S in d e rm a n n , 
W i l l i  S to p h , W a lte r  U lb r ic h t ,  P a u l 
V e rn e r  i  H e r b e r t  W a rn k e .

S e k re ta r ia t  K C  S E D  tw o r z ą :  E r ic h  
H o n e c k e r  — p ie rw s z y  s e k re ta rz  K C  
S E D , H e rm a n n  A x e n , G e rh a rd  
G ru e n e b e rg , K u r t  H a g e r ,  W e rn e r  
J a r o w in s k y ,  W e rn e r  L a m b e rz , G u e n  
te r  M it ta g ,  A lb e r t  N o rd e n  i  P a u l 
V e rn e r .

C z ło n k ie m  S e k re ta r ia tu  K C  i  k ie ­
ro w n ik ie m  W y d z ia łu  O rg a n ó w  P a r ­
t y jn y c h  K C  z o s ta ł w y b r a n y  H o rs t 
D o h lu s . P rz e w o d n ic z ą c y m  C e n tr a l­
n e j K o m is j i  K o n t r o l i  P a r t y jn e j  z o -

w ó d c ó w  c h iń s k ic h ,  s k ie ro w a n ą  p rz e  
c iw k o  w s z y s tk im  k r a jo m  s o c ja l i ­
s ty c z n y m  i  w s z y s tk im  p a r t io m  m a r k  
s is to w s k o - le n in o w s k im .

Dalsze kulisy amerykańskiej
interwencji w Indochinach

G i g a n t y c z n e  
oszustwa polityczne
Kolejnych rządów USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . — A d m in is tra c ja  E isenhow era  z ro b i­
ła  w szystko , aby n ie  dopuśc ić  do  w y b o ró w  w  W ie tn am ie , po­
n iew aż o b a w ia ła  się, iż  w y g ra ją  je  „k o m u n iś c i“ . In fo rm a c ję  tę  
w y b ija  w  p ie rw szo s tro n ico w ym  n a g łó w k u  p ią tk o w y  „W a s h in g ­
ton  Post“ , p o w o łu ją c  s ię  p rz y  ty m  na ta jn e  d o k u m e n ty  Pen­
tagonu.

„W A S H IN G T O N  PO S T“  po­
ś w ię c ił ca łą  s tro nę  na o m ó w ie ­
n ie  ty c h  d o ku m e n tó w , o b e jm u ­
ją cych  okres k o n fe re n c ji genew  
sicie j z 1954 ro k u  i  zapo w ie d z ia ł 
d ru k  ca łe j s e r ii da lszych  m a te ­
r ia łó w  na ten  tem at.

Tego samego dn ia , t j .  w  p ią ­
tek, D e pa rta m e n t S p ra w ie d li­
wośc i zg łos ił do sądu w n io sek  o  stały redakcji _

__. . __ . p rz e z  D a n ie la  E lls b e rg a .w y m ie n io n e m u  1

m e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  o w o j­
n ie  w  W ie tn am ie .

T A K  W IĘ C  w  są d z ie  z n a jd u ją  s ię  
ju ż  s p r a w y  w y to c z o n e  p rze z  a d m i­
n is t r a c ję  p r z e c iw k o  d w o m  g a z e to m  
—  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  i  „W a s h in g  
to n  P o s t” .

R ó w n o c z e ś n ie  p o ja w i ły  s ię  i n f o r ­
m a c je , że m a te r ia ły ,  k tó r y c h  d r u k  
ro z p o c z ą ł w  m in io n ą  n ie d z ie lę  
,N e w  Y o r k  T im e s ” , d o s ta rc z o n e  zo 

d z ie n n ik a  
„  . b y łe g o  p r a  

c o w n ik a  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  i  De

p u b lik a c ji.  R e da kc ja  tego sto­
łecznego d z ie n n ik a  podała , że 
n ie  sp e łn i żądania  w ła d z  USA, 
dotyczących  zaprzestan ia  da lsze j 
p u b lik a c ji su p e rta jn y c h  d o k u -

Wybuchowa sytuacja w La Raz

Boliwia w
zamachu

obliczu
stanu

H s w a  a fs r a
w  U ś w in i©

R Z Y M  P A P . P r o k u r a tu r a  m ia s ta  
R z y m u *  w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  p rz e ­
c iw k o  n a c z e ln e m u  d y r e k to r o w i 
p rz e d s ię b io rs tw a  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j  s to l ic y  W ło c h  in ż .  E n n io  Chia«- 
ta n te  o ra z  15 u r z ę d n ik o m  te j f i r m y  
i m in is te r s tw a  r o b ó t  p u b l ic z n y c h .  
J a k  s ię  o k a z a ło , m ie js k ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw o  k o m u n ik a c y jn e  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  z le c i ło  d ro g ą  p r z e ta r ­
g ó w  l ic z n e  p ra c e  b u d o w la n e  f i r ­
m o m , k tó r e  p ła c i ły  w y s o k ie  s u m y  
c z ło n k o m  k o m is j i ,  d e c y d u ją c e j,  k o ­
m u  p o w ie r z y ć  lu k r a t y w n e  r o b o ty .

N a d u ż y c ia  s ię g a ją  k i l k u  m i l i a r ­
d ó w  l i r ó w ,  c z y l i  p o n a d  10 m in  d o ­
la r ó w .  W y s z ło  n a  ja w ,  że z le c e n ia  
b y ły  p rz y z n a w a n e  n ie  f i r m o m  o fe ­
r u ją c y m  n a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i ,  
le c z  p r z e c iw n ie , p r z e d s ię b io rs tw o m  
p r o p o n u ją c y m  n a jw y ż s z e  c e n y .

Tragiczny finał regat
w  kanale La Hatsclae
L O N D Y N  P A P . W czo ra j w  

k a n a le  L a  M a n che  ro z g ry w a n o  
doroczne  re g a ty  że g la rsk ie  ma 
r y n a r k i  b ry ty js k ie j,  w  k tó ry c h  
36 ja c h tó w  b ra ło  u d z ia ł w  w y ś ­
c ig u  na  3 0 -m ilo w e j tra s ie  z 
P ly m o u th  do Fow ey. R ega ty roz 
p oczę ły  s ię  p rz y  d ob re j pogo­
dz ie , je dn a kże  w  d w ie  g odz iny  
po  w y jś c iu  ja c h tó w  z P ly m o u th , 
n iesp o dz iew a n ie  s iln y  w ia t r  
p rz e w ró c ił k i lk a  ło dz i. B ie g  od 
w o ła n o  w  m om encie, gdy 
W ia tr  os iągnął s iłę  sz to rm ow ą, 
a  w a ru n k i jeszcze b a rd z ie j po­
g o rs z y ły  s ię  w s k u te k  deszczu.

D w ie  łodz ie  zos ta ły  w y rz u c o - 
f ie  na brzeg, a ic h  załogę ra to ­
w a n o  z p o w ie trz a  p rz y  u życ iu  
h e lik o p te ró w . N ie k tó re  za łog i 
O puściły  ja c h ty  i  w a lcząc  z cięż

k ą  fa lą  p rz y b o ju  z d o ła ły  do­
trzeć  do  brzegu.

R e ga ty  m ia ły  obsadę m łodzie  
żową. P ra w ie  żaden żeg la rz  n ie 
u k o ń c z y ł 20 la t, a w ie lu  z n ich  
b y ło  w  w ie k u  15— 16 la t.

W  w y n ik u  s z to rm u  trze ch  
m łod ych  żeg la rzy pon ios ło  
śm ie rć , a ponad 15 zosta ło  ra n  
nych, zaś 40 uw aża  się za za­
g in io n y c h . Ta o s ta tn ia  liczba  
o pa rta  je s t t y lk o  na p rzyp usz­
czeniach, b o w ie m  być  może nie 
k tó re  za łog i z d o ła ły  się u ra to ­
w ać, a do tą d  b ra k  o n ich  w ia ­
dom ości.

S iln y  deszcz o raz  z ła  w id o c z ­
ność n ie z w y k le  u tr u d n ia ły  a kc ję  
ra to w n ic z ą . D o nocy z p ią tk u  
na sobotę b ra k  b y ło  w iadom oś 
c i o 4 ja ch ta ch .

M E K S Y K  P A P . W  sobotę ze s to lic y  B o l iw ii  L a  Paz n a p ły n ę ­
ło  k i lk a  d ra m a tyczn ych  depesz, św iadczących , że w  k ra ju  ty m  
lada  c h w ila  oczeku je  się zam achu  stanu.

W P IĄ T E K  w ie czo re m  w  L a  n ę li na m ie jscu . Z d an ie m  spe- 
Paz doszło  do e k s p lo z ji k i lk u  c ja lis tó w , n ie  u lega w ą tp liw o ś c i, 
bom b i  a k tó w  sabotażu, k tó re  że w y b u c h  n a s tą p ił w  w y n ik u  
s p ow o d ow a ły  co n a jm n ie j d w ie  sabotażu. W  ty m  sam ym  czasie 
śm ie rte ln e  o fia ry . W ładze  b o li -  g rupa  u z b ro jo n y c h  osob n ików  
w ijs k ie  o g ło s iły  s tan  pog o to w ia  w d a r ła  się do je d n e j z p ry w a t-  
w  je dn o s tka ch  s ił z b ro jn y c h  i n ych  ro zg łośn i ra d io w y c h  i  na - 
p o s ta n o w iły  z m o b ilizo w a ć  o d - da ła  na fa la c h  e te ru  p ro w o k a - 
d z ia ły  ro b o tn icze  w  ce lu  zapew - c y jn ą  odezwę do  ludnośc i, 
n ie n ia  sobie pop a rc ia  szerok ich
w a rs tw  ludn o śc i. C e n tra le  zw ią z  
kow e  o raz o rg an iza c je  s tudenc­
k ie  w e z w a ły  sw ych  cz ło nkó w  
do posp ieszenia  z pom ocą rz ą ­
dow i.

D la  zbadan ia  p rzyczyn  eks­
p lo z j i i  w y k ry c ia  s p ra w ców  w  
p ią te k  w ie czo re m  w ła d ze  w o j­
skow e p o le c iły  je dn e m u  z samo 
lo tó w , b y  w z b ił s ię  w  pow ie ­
trze . W  k ilk a n a ś c ie  sekund po  
s ta rc ie  m aszyna eksp lodow a ła  
w  p o w ie trz u , a d w a j p ilo c i zg i-

za b ron ie n ie  ... ..................
d z ie n n ik o w i k o n ty n u o w a n ia  ty c h  p a r ta m e n tu  ‘ o b r o n y  o ra z  b a d a w c z e  

g o  ę ś ro d k a  „ R a n d  C o r p o r a t io n ” . 
E l is b e rg  p r a c u je  o b e c n ie  w  O ś ro d ­
k u  S tu d ió w  M ię d z y n a r o d o w y c h  In ­
s t y t u t u  T e c h n o lo g ii  w  M a s s a c h u s e tts .

P o d ję te  p rz e z  F B I  p o s z u k iw a n ia  
E lls b e rg a  b y ły  d o  p ią t k u  b e z s k u te ­
czne .

O G ŁO S Z E N IE  przez „N e w  
Y o rk  T im e s “  i  następn ie  przez 
„W a s h in g to n  Post“  ta jn y c h  m a­
te r ia łó w , k o m p ro m itu ją c y c h  in -  
doch ińską  p o li ty k ę  S tanów  Z je d  
noczonych, u z u p e łn ił w  p ią te k  
„C h r is tia n  Science M o n ito r “  w y ­
w ia d e m  z p u łk o w n ik ie m  a rm ii 
a m e ry k a ń s k ie j D a v id em  H a c k - 
w o rth e m .

P łk  H a c k w o rth , k tó r y  posiada 
re k o rd o w ą  liczbę  m e d a li i w y ­
sok ich  odznaczeń w o js k o w y c h , 
za m ie rza  w  n a jb liż s z y m  czasie 
podać się do d y m is ji ,  aby m ieć  
w o ln ą  rę kę  d la  u ja w n ie n ia  zna­
nych  m u  k rę ta c tw , oszustw  i  f a ł  
szerstw , p op e łn ian ych  przez do­
w ó d z tw o  a m e rykań sk ie  i  a d m i­
n is tra c ję  w aszyng tońską  w  z w ią z  
k u  z w o jn ą  w  Indoch inach .'

W  S IJ M IE  społeczeństwo am e 
ry k a ń s k ie  o trz y m a ło  ude rzen io ­
w ą  d a w k ę  u do kum en tow an ych  
in fo rm a c ji,  sk ła da ją cych  się na 
obraz  g iga n tyczn ych  oszustw  
p o lity c z n y c h  pop e łn ian ych  przezr 
k o le jn e  rzą d y  —  za ró w no  re p u ­
b lik a ń s k ie  ja k  i  dem okra tyczne  
—  oszustw , k tó re  p rz y  pom ocy 
w z n io s ły c h  hase ł o „w o ln o ś c i i  
d e m o k ra c ji“  m a s k o w a ły  b ru ta l­
ną  in te rw e n c ję  S tanów  Z je d n o ­
czonych w  Ind o ch in a ch .

W  ca łe j te j a fe rze  je s t szcze­
g ó ln ie  is to tne , iż  d o k u m e n ty  te  
w  p e łn i p o tw ie rd z a ją  tezy p rze ­
c iw n ik ó w  w ie tn a m s k ie j w o jn y , 
k tó ry c h  z w y k ło  się odsądzać ocT 
czci i  w ia ry  o raz p ię tn ow ać  ja ­
ko  „n a ro d o w y c h  z d ra jc ó w “ .

S u f im i©  r e t
W  B U Ł G A R S K IE J  D o lin ie  

Róż, na p la n ta c ja c h  w  p o b liż u  
K a z a n ły k u , o d b yw a  s ię  w  c ze rw ­
cu doroczne Ś w ię to  Róż —  du ­
ża a tra k c ja  d la  tu ry s tó w  z a ró w ­
no  k ra jo w y c h  ja k  i  zagran icz­
n ych.

N A  Z D J Ę C IU : dz iew czę ta  i 
ch łopcy  w  s tro ja c h  lu d o w y c h  
rozpoczyna ją  ś w ię to  z b io re m  cen 
n ych  p ła tk ó w  różanych .
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MÓ W I się często, że 
w ysokość spożyc ia  a l 
k o h o lu  w  naszym  

k ra ju  je s t n a d m ie rn a . To  
p ra w d a , spożycie  a lk o h o lu  
je s t rze czyw iśc ie  w ysokie . 
Is to ta  zagadn ien ia  polega 
je d n a k  n ie  ty lk o  na  w  y  s o 
k o ś c i  spożycia, a le  i  na 
s p o s o b i e ,  w  ja k i  się u 
nas p ije . O bycza j każe p ić  
za k a ż d y m  r a z e m  d u ­
żo, szybko i  bez jedzen ia . 
O bycza j n aka zu je  s k ła n ia ć  
do p ic ia  n a w e t w te d y , k ie ­
d y  n ie  m a ktoś  n a  to  ocho 
ty , n ie  czu je  się dyspono­
w a n y  czy o b a w ia  się re z u l­
ta tó w  p ija ń s tw a .

O tóż to  w ła ś n ie : p i j a ń -  
s t  w  a l

Przeciw
pijaństwu 

a nie piciu
Rzecz n ie  polega przecież 

n a  ty m , b y  a lk o h o l ca łko ­
w ic ie  i  a b s o lu tn ie  w y k re ­
ś lić  z  l is ty  spożyw anych  
n ap o jów . Rzecz n ie  polega 
na  tym , b y  lu d z i p iją cych , 
w  czam bu ł i  d la  zasady od 
sądzać od czci i  honoru .

▼ N a leży  je d y n ie  n ie  p ić  
wówczas, g dy  z d ro w ie  n ie  
dom aga;

▼ n ie  p ić  w ię ce j n iż  po­
z w a la  na  to  ok re ś lon a  k o n - 
s ty tu c ja  p sycho fizyczna ,

▼ n ie  p ić  w  s y tu a c ji, 
g dy  n a w e t k ie lis z e k  t ru n k u  
może m ieć w p ły w  na w y ­
ko n y w a n ą  p racę  zaw odo­
wą, p ro w ad ze n ie  p o ja zd u  
itp .

Całe zagadn ien ie  sp ro w a ­
dza się w ię c  do p ropagow a  
n ia  n ie  a b s ty n e n c ji, lecz 
k u ltu r y  p ic ia  i trzęźw ości.

K u l tu ra  p ic ia , p ro pa ga n ­
da trzeźw ośc i je s t o bo w ią z­
k ie m  d z ia łaczy  S po­
łecznego K o m ite tu  P rze­
c iw a lk o h o lo w e g o  —  je s t 
o b o w ią zk ie m  h o n o row ym , 
k tó r y  p rz y ję li na  s ie­
b ie  d o b ro w o ln ie . Do obo­
w ią z k ó w  ty c h  n a le ży  ró w ­
n ież  w s p ó łd z ia ła n ie  z w ła ­
d zam i a d m in is tra c y jn y m i, 
z a pa ra tem  śc igariia , w y ­
m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, s łuż 
bą  z d ro w ia  i  in n y m i o rg a ­
n iz a c ja m i spo łecznym i, k tó  
re  m ogą i p o w in n y  czuw ać 
nad  p rzes trzegan iem  usta­
w y  a n ty a lk o h o lo w e j.

K o n k u rs y , o dczyty , żyw e  
s łow o  i  bogata dz ia ła lność  
w y d a w n ic z a  —  dorobek  to  
n ie m a ły . Czy je d n a k  w y ­
sta rcza jący?  Czy w  p e łn i 
o dp ow ia da ją cy  w ym og om  
c h w il i  ?

B y ło b y  słuszne i  ce low e 
pon ow ne  p rze d ysku to w a n ie  
ty c h  w szys tk ich  m o ż liw o ­
ści, k tó re  są n ie  w yk o rz y s ta  
ne, a m ogą m ieć  w p ły w  na 
zm n ie jsze n ie  spożycia  a lk o ­
h o lu  w  naszym  k ra ju . 

Bolesław J A N K O W S K I

T u r y s ty c z n e  la ta

GOSPODARSKIE IÜÏCJAÏÏWÏ 
mogą zdziałać wiele

Ć jW IA T O W E  statystyki donoszą, że turystyka  stała się jedną  
z podstawowych form  spędzania czasu wolnego od pracy. 

U p ra w ia  ją  150 m in  osób rocznie.
W  Polsce, zwłaszcza w  ostatnim dziesięcioleciu, notuje się ży ­

w io łow y rozw ój wszystkich form  czynnego w ypoczynku —  m i­
mo że nasza turystyka  n ie  bardzo jest na w ybuch tych przy­
chylnych uczuć przygotowana.

W  1970 ro k u  n a liczon o  ponad  żliw yc li rezerw  N a leży  do nich  
63 m in  s ta tys tyczn ych  tu ry s tó w , na  p rz y k ła d  baza w czasów  śro-

n ia  p o li ty k a  p rzew ozow a  ko le i 
i  k o m u n ik a c ji a u tobusow e j. Roz 
w aża  się w p ro w a dze n ie  syste­
m u  zn iżek , pom yślanego ja k o  je  
den ze sposobów re g u lu ją cych  
ż y w io ło w y  s p ły w  tu ry s tó w  prze  
de w s z y s tk im  nad  m orze  i  w  gó 
ry . O bn iżone  ceny b ile tó w  do 
m ie jscow ośc i spoza tego s tere-

a w stępne  za łożen ia  p la n u  5 - le t dów ^skow ych , do  tó ~ p M ry  dość U “ }* * “  w . ° *
n iego  b io rą c  pod  uw agę ten  h e rm e ty c z n e ' z a m a c h  d la  ¿ S S & E l S S S E  - T  
szyb k i ro z w ó j, p rz e w id u ją , że szerszego w y k o rz y s ta n ia . ‘ j “ ?‘*rn le -|sze m iesiące la ta  po
n iego  b io rą c  pod  uw agę te n  h e rm e ty c z n ie ' z a m ta ie ty c h  d l i  pX „ i e j s T S T ą c e  S a  
szyb k i ro z w ó j, p rz e w id u ją , że szerszego w y k o rz y s ta n ia . P rz y  w in n y  ¿ Z y n T e ś ć ^O p ra w ę  sytu  
w  1975 ro k u  p o w in n iś m y  d o b ić  o d p o w ie d n ic h  u ła tw ie n ia c h  i  po  » c ii y  P y  p o p r w ą  syt u - 
do 100 lu b  n a w e t 120 m ilio n ó w  p a rc iu  m ożna też lic z y ć  na
tu ry s tó w . Oznacza to  także  zw iększen ie  k w a te r  p ry w a tn y c h  U rodzinow a rocznica polskiej 
w z ro s t za po trze bo w a n ia  wczaso w  n ieź le  ju ż  p ro spe ru ją cych  turystyk i —  je j  przypadające za 
w iczo w  na  w sze lk iego  ty p u  us łu  w s iach  le tn is k o w y c h , a także  dw a lata  100-lecie —  ja k  wszyst 
g i, p rzede  w s z y s tk im  nocleg i, ży w e w s zys tk ich  m ie jscow ośc iach  kie  tego typu uroczystość, po- 
W ien ie  i tra n s p o rt. A  tu  sp ra w a  o d o b ry c h  w a ru n k a c h  w y p o czyn  w inna pomóc jubilatce, bo wszy 
w ca le  n ie  p rze d s ta w ia  s ię  n a j-  ko w ych . scy będą m usieli sobie o n ie j
le p ie j. _______ _ _  Przypomnieć. D la  na jbardzie j

O  M IE JS C E  D O  S P A N IA  M  N U  ° L A  T U R Y S T Y * zainteresowanych instytucji m at
W Y D A T K I tu ry s tó w  na  ż y -  k u « cy ch stulatce, będzie to 

O  IL E  w  z a k ła d o w y c h  ośrod- w ie n ie  s ięga ją  5 proc. ca ło rocz- 
ka ch  w yp o czyn ko w ych , k tó re  w  n ych  w y d a tk ó w  lu d n o śc i P o lsk i 
o s ta tn im  d z ies ięc io le c iu  bardzo  na żyw ność. Jest to  o ko ło  1/3 
w z m o c n iły  s w ó j s tan  p os iada- całości o b ro tó w  tu ry s ty k i.  35

najlepsza okazja  do zrobienia  
generalnych porządków  na tu ­
rystycznych szlakach.

A TO CIEKAWE
G R U P A  e k s p e r tó w  f r a n c u ­

s k ic h  o b l ic z y ła ,  że je ż e l i  F ra ń  
c ja  ch ce  d o tr z y m a ć  k r o k u  r o z  
w o jo w i n a u k i  i  te c h n ik i  w  in ­
n y c h  w y s o k o  r o z w in ię t y c h  k ra . 
ja c h ,  to  m u s i do  1975 r .  w y ­
d a ć  n a  te n  c e l p o n a d  22 m ld  
f r a n k ó w .  Z  te j  s u m y  o k . 2 
m ld  f r a n k ó w  n a le ż y  p rz e z n a ­
c z y ć  n a  r o z w ó j s o c jo lo g ii .

P O S IA D A C Z E  a to m o w y c h  s ty  
m u la to r ó w  s e rca , k tó r y c h  je s t  
c o ra z  w ię c e j,  w  A u s t r i i ,  D a n ii,  
F r a n c j i .  N R F , S z w e c ji,  S z w a j­

c a r i i ,  m a ją  p e łn ą  s w o b o d ę  p o -  
. ru s z a n ia  s ię . S t y m u la to r y  te  

w y p o s a ż o n e  są w  m in ia tu r o w e  
b a te r ie  a to m o w e . P o w s ta je  p ro  
b le m : p o s ia d a c z y  s ty m u la to ­
r ó w  t r z e b a  p o d d a w a ć  ś c is łe j 
k o n t r o l i  ze w z g lę d u  n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  p r o m ie n io w a n ia  
ra d io a k ty w n e g o ,  k tó r e  m o że  
z a is tn ie ć . K o n w e n c ja  m ię d z y ­
n a ro d o w a  z a b ra n ia  n ie k o n tr o ­
lo w a n e g o  t r a n s p o r tu  m a te r ia ­
łó w  r a d io a k t y w n y c h .

J A K  P R Z Y S P IE S Z Y Ć  
d rz e w ?  N a jn o w s z e  b a d a n ia  w  
ty m  z a k re s ie  w s k a z u ją ,  że b ę ­
d z ie  to  m o ż liw e . B r y t y jc z y k ,  
d r  G . W . M i l ia r d  p rz e p ro w a ­
d z i!  e k s p e r y m e n t  p o le g a ją c y  
n a  s ty m u lo w a n iu  w z ro s tu

d rz e w  p rą d e m  e le k t r y c z n y m . 
W y n ik i  e k s p e r y m e n tu  d o p ro w a  
d z i ły  d o  w n io s k u ,  iż  p rz y s p ie ­
sz e n ie  w z ro s tu  d rz e w  m o ż n a  
b y ło b y  o s ią g n ą ć  p rz e z  p o b u ­
d z a n ie  „ s z o k a m i e le k t r y c z n y ­
m i “  n a tu ra ln e j  ic h  e n e rg ii.

*  *  *
Z N A N Y  w  ś w ie c ie  f r a n c u s k i  

I n s t y t u t  im .  P a s te u ra  je s t  i n ­
s ty tu c ją  p r y w a tn ą ,  u t r z y m u ją ­
cą  s ię  ze s p rz e d a ż y  s z c z e p io ­
n e k  p r o d u k o w a n y c h  w  je g o  la  
b o r a to r ia c h .  W s z y s tk ie  p ie n ią ­
d ze  u z y s k iw a n e  ze s p rz e d a ż y  
s z c z e p io n e k  k ie r o w n ic tw o  in ­
s ty tu tu  p rz e z n a c z a  n a  r e a liz a ­
c ję  p r o g r a m ó w  b a d a w c z y c h .

*  *  *
U C Z E N I w ra c a ją  ze S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  d o  E u ro p y .  R e ­
c e s ja  s p o w o d o w a ła , iż  k ie r u ­

n e k  d re n a ż u  m ó z g ó w  o d w ró c i ł  
s ię . W ie lu  B r y t y jc z y k ó w ,  k tó ­
r z y  w  p o p r z e d n im  o k re s ie  w y ­
e m ig r o w a l i  d o  U S A , o b e c n ie  
w ra c a ją  d o  E u ro p y ,  s z c z e g ó l­
n ie  d o  N R F , g d z ie  o f e r u ją  im  
w y s o k ie  p e n s je  i  ś w ie tn e  w a ­
r u n k i  p ra c y .

*  *  *
D R  D A P H E  J A C K S O N , la t  34, 

je s t  p ie rw s z ą  B r y t y jk ą ,  k tó ra  
d o s tą p i ła  w ie lk ie g o  z a s z c z y tu : 
u z y s k a ła  n o m in a c ję  n a  s ta n o ­
w is k o  d z ie k a n a  W y d z ia łu  F i ­
z y k i  je d n e g o  z b r y t y js k ic h  u n i  
w e r s y te tó w .  D r  J a c k s o n  je s t  
te ż  p ra w d o p o d o b n ie  je d y n ą  
k o b ie tą  w  W . B r y ta n i i ,  k tó ra  
u z y s k a ła  t y t u ł  p ro fe s o ra  f iz y ­
k i .  je s t  o n a  a u to r k ą  50 a r t y ­
k u łó w ^  o ra z  d w ó c h  k s ią ż e k  
n a u k o w y c h .  (P A P )

n ia , m ożna m ó w ić  o c a łk o w i- p roc. tego  za po trzebow an ia  p o -
Bożcna N O W IC K A

ty m  p o k ry c iu  zapo trzebow an ia , k ry w a  h a n d e l spożyw czy, zaś 
o  ty le  n ie  bardzo  m ożna lic z y ć  20 proc. p rzyp ad a  na gas trono ­
ma bazę ty p u  hote low ego. Ten  m ię  ogó lną. Je dn ak  dotychcza- 
s laby  p u n k t, zw łaszcza w  p rz y -  sow y u k ła d  sieci g a s tro n o m ii i 
m ia rc e  do p rz y ję c ia  tu r y s ty k i h a n d lu  n ie  b ardzo  u w zg lę d n ia  
za g ran iczn e j w y k a z u ją c e j w y  potrzeby, a  zw iększony  w  bieżą
soki, p rze k racza ją cy  k ra jo w y  
w s k a ź n ik  w z ro s tu  —  ukazu ją  
s ta tystyczne  ru b ry k i św ia tow e . 
Polska ze swoim i 13,5 m iejsc  
hotelowych na 10 tys. mieszkań  
ców tk w i na szarym  końcu ko­
le jk i. C zechosłow acja  m a 33,5, 
B u łg a r ia  34,2, Ju go s ła w ia  38,5, 

p rz y k ła d  S zw a jcaria ...

cym  5 -le c iu  ru ch  tu ry s ty c z n y  
tw o rz y  dod a tko w e  zapo trzebo­
w a n ia  na 50 tys. m ie js c  p rzy  re  
s ta u ra c y jn y c h  s to lika ch  i to 
p rzy  za łożen iu , że is tn ie ją ce  ju ż  
p la c ó w k i obsłużą po łow ę  tu r y ­
stów . Z  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  
za in te resow anych  re so rtów  w y ­
n ik a , że będzie  to  sp ra w a  n ie

366,8 m ie js c  h o te lo w ych  na  10 do z a ła tw ie n ia . T rzeba  w ię c  tu  
tys. m ieszkańców . W p ra w d z ie  szukać in n y c h  d ró g  w y jśc ia , 
w  n a jb liż s z y m  p ięc io le c iu  p ro -  Pobudzenie i popieranie in ic ja - 
je K tu je  się bud ow ę  k ilk u n a s tu  tyw  rokujących polepszenie nie  
n o w y c h  h o te li, a le  po trze b y  bę- w ielk ich  pryw atnych stołówek  
dą ro s ły  jeszcze szybc ie j w e wsiaeh letniskowych i m iej

A b y  za p e w n ić  n oc le g i w szys t- scowościach wypoczynkowych
k im  w ie lb ic ie lo m  ta k  zwanego 
ło n a  n a tu ry  trze ba  będzie  w  
1975 ro k u  zo rgan izow ać d o d a t­
k o w e  120 m in  noc legów , to  je s t 
p ra w ie  70 proc. w ię ce j n iż  m a ­
m y  w  te j c h w ili.  P la no w a ne  in ­
w e s tyc je  w  te j d z ied z in ie  n ie  
p o k ry ją  w s zys tk ich  po trzeb , m i­
mo przeznaczen ia  ponad  6 m ld  
z ł  na ro zb ud ow ę  bazy noc lego­
w e j tu ry s ty k i.

Jedynym  ratunkiem  może być 
gospodarność w ładz terenowych  
i  uruchom ienie wszystkich m o-

będzie chyba należało do tych 
chętnie w idzianych rozw iązań.

J A K  I  C Z Y M  D O JEC H A Ć ?

R Ó W N IE Ż  p o p y t na p rze w o ­
zy, n ie  da się u k ry ć , w z roś ­
n ie. N ie  je s t też ta je m n ic ą , że 
z a p la n ow an y  ro z w ó j w  te j dzie­
d z in ie  g ospoda rk i n ie  nadąży za 
po trze b am i. T u rys tyczn e  p o d ró ­
że w y m a g a ły b y  zw iększen ia  
ś ro d kó w  tra n s p o rtu  o 62 proc. 
Pożądana je s t w ię c  o dp ow ie d -

Krzyżówka nr 2 4
P o z io m o : 1. S p ra w a  są d o w a . 4. z o rn y . 12. G ę s ty , c ie m n y  

C ie n k ie , d e l ik a tn e  p łó tn o . 7. Z a im e k  R o s y js k a  m ia r a  c ię ż a ru .
o s o b o w y , 8. Z a c h ę ta , p o d n ie ta  
w y s i łk u .  9. L e g e n d a rn y  k r ó l  c h a l­
d e js k i  s ły n n y  z d z ie ln o ś c i m y ś l iw ­
s k ie j.  11. C z ło w ie k  p rz e s a d n ie  p rz e -

15.
r z ę ta  h o d o w la n e  o b a rd z o  c e n n y m  
fu t r z e .  18. J e d e n  z p r z y p a d k ó w  
d e k l in a c y jn y c h .  20. P o d s ta w a  a rm a ­
ty .  21. W ą ż -d u s ic ie l.  22. R o b o tn ik  
p o r to w y  p ra c u ją c y  w  ła d o w n i  s ta t­
k u .  23. T k a n in a  z p o ły s k ie m .

P io n o w o :  1, P ta k  ło w n y  z ro d z i­
n y  g lu s z c z ó w , 2. M o m e n t ( z d r o b n ia ­
le ) .  3. R o d z a j p ie ś n i.  4. B a ta lio n . 
5. R z y m s k ie  ła ź n ie . 6. P rz y c z e p a  pa  
ro w o z u . 10. S to lic a  p a ń s tw a  e u ro p e j­
sk ie g o . 13. R o d z a j t k a n in y  w e łn ia ­
n e j. 14. Część w o je w ó d z tw a . 16. P o ­
le w a . g la z u ra . 17. P o d s z c z e c iń s k a  
fa b r y k a  k a b l i .  19. Z b ó j.  o p ry s z e k . 
20 K r a j  w  p łd .-w s c h . A z j i .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  po d  
a d re s e m  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m  
z d o p is k ie m  n a  k o p e r c ie  „ K r z y ż ó w -
k a  i 24” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  22

P o z io m o : posąg , K o ra n ,  r u b e l,  
m a n n a , In d u s , b a ro n , r u ta ,  s k o k ,  
fo r t u n a ,  h a le , reda,- R e u n io n , K a m a . 
a p e l. f ra z a , m u tr a ,  tu n e l,  z ło to ,  r u r ­
k a . l iz a k .

P io n o w o :  P a m ir ,  s e n a t, g ra b , k l in .  
r o d a k , n o s e k , ro tu n d a , a fe ra , s a rn a , 
k o m a r  m o to r ,  p o n cz , l i la k ,  fa za , 
a to l.

N A G R O D Y  W Y L O S O W A L I: E w a
L u b a ń s k a  — S zcze c in , a l.  P ia s tó w  
61/21, M a r la  P o te n  — S z c z e c in  6, 
u l .  B u d z y s z a  W o s ia  14a, A l ic ja  Sza­
ła s  —  S zcze c in , u l .  J a g ie l lo ń s k a  
96/8.

P o  o d b ió r  n a g ró d  p r o s im y  s ię  z g ła  
szać do  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k i ”  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, n i  p ., 
p o k ó j  53.

Klęska 
narkomanii 

w USA
W A S Z Y N G T O N . W  z w ią z k u  

z s ze rzą cą  s ię  c o ra z  g w a łto w n ie j 
n a r k o m a n ią  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h , p re z y d e n t N ix o n  z m u s z o n y  
b y ł  z w ró c ić  s ię  d o  S e n a tu  o  p r z y ­
z n a n ie  d o d a tk o w e j s u m y  155 m in  
d o la ró w , k tó r e  u m o ż liw i ły b y  s f ir .a n  
s o w a n ie  a k c j i  z m ie rz a ją c e j d o  r o z ­
w ią z a n ia  te g o  p o w a ż n e g o  p ro b le m u .

W e d łu g  o c e n y  e k s p e r tó w , o b e c n ie  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a r k o t y ­
z u je  s ię  250 ty s . o só b  i  l ic z b a  ta  
s ta le  ro ś n ie . J a k  s tw ie r d z i ł  sa m  
N ix o n ,  w  u b ie g ły m  r o k u  t y l k o  w  
N o w y m  J o r k u  ty s ią c  o só b  z m a r ło  
z p o w o d u  z a ż y w a  ą ja  n a r k o ty k ó w .  
O c e n ia  s ię , że 30 ty s .  a m e ry k a ń ­
s k ic h  ż o łn ie r z y  w  W ie tn a m ie  to  n a r  
k o m a n i.

»Dni Bułgarskiej Sztuki Ludowej«

O d  i & G n y  
d o  t o r @ f e ls i

P O S R O D  w ie lu  in te r e s u ją c y c h  e ks  n e g o  rz e m io s ła  B u łg a r i i ,  t a k  c e n io -  
p o z y c j i ,  z o rg a n iz o w a n y c h  n a  „ D n i  n e g o  w  ś w ie c ie .

O TO  je d n a  z  p łaskorzeźb  
in s p iro w a n a  d a w n y m i t ra ­
d y c ja m i b u łg a rs k ie j s z tu k i 
lu d o w e j a w yko n a n a  przez  
współczesnego a rtys tę  -  p la ­
s tyka .

F o to .: A l.  W itu s z y ń s k i

Uóiniają dzięki
fkoLùhiaj pioóanca

—  m ó u fi T a raôa T u iin a ó
—  ...b o  g łó w n ie  ś p ie w a m  r o d z im y  

r e p e r tu a r .
— I  ja k ie  p a n i m a  o n im  z d a n ie ?
—  P o ls k a  p io s e n k a  je s t  w b r e w  ró ż  

n y m  w y b rz y d z a c z o m  b a rd z o  d o b ra . 
J e s t to  n ie  t y l k o  m o je  z d a n ie , z ta ­
k ą  o p in ią  s p o tk a ła m  s ię  w ie le  r a z y  
za  g ra n ic ą .  U w a ż a ją  ta m , że p o ls k a  
p io s e n k a  m a  s p e c y f ic z n y  c h a r a k te r ,  
ła tw o  j ą  o d ró ż n ić .  A  to  j u ż  s p o ro , 
ś w ia d c z y  b o w ie m , że  n ie  p o w ie la  
s ię  u  n a s  u t a r ty c h  w z o r ó w .  Z re s z tą  
d o w o d e m  p o p u la r n o ś c i i  ja k o ś c i  n a  
sz e j p io s e n k i je s t  s o p o c k i fe s t iw a l,  
a  w ie lu  ś w ia to w y c h  p io s e n k a rz y  
w łą c z a  je  c h ę tn ie  d o  sw e g o  r e p e r ­
tu a r u .

— S k o ro  m o w a  o  fe s t iw a la c h :  j a k  
s ię  p a n i  z a p a t ru je  n a  u d z ia ł  r e n o ­
m o w a n y c h  p io s e n k a r z y  w  te g o  r o ­
d z a ju  im p re z a c h ?

— N ie  w ie m , j a k  i n n i  m o i  k o le ­
d z y , a le  j a  u w a ż a m , że fe s t iw a l  je s t  
o k a z ją  d o  z a p re z e n to w a n ia  d o b r e j 
p io s e n k i.  D o b re j,  n ie  z n a c z y  k o ­
n ie c z n ie  s z la g ie ro w e j.  M y ś lę , że fe ­
s t iw a l  n ie  je s t  z a g ro ż e n ie m  d la  w y  
k o n a w c y , n a w e t je ś l i  o n  i  p io s e n ­
k a , k tó r ą  p re z e n tu je ,  n ie  zd o b ę d ą  
w y s o k o  p u n k to w a n e g o  m ie js c a . 
C ho ć  n a  p e w n o  je s t  to  s p ra w a  p r z y  
k ra .. .

>— K t ó r y  z p o ls k ie »  fe s t iw a l i ,  a  
m a m y  ic h  o b e c n ie  k i l k a ,  u w a ż a  p a ­
n i  za  n a j is to tn ie js z y  d la  p io s e n k a ­
rza?

— N a  p e w n o  o p o ls k i — b o  Jest 
p rz e g lą d e m  n a s z e j w ła s n e j tw ó r c z o ­
ś c i. O g ro m n ie  c e n ię  s o b ie  u d z ia ł  w  
n im ,  c h o ć  n ie  u k r y w a m ,  że je s t  
to  p rz e ż y c ie  d e n e rw u ją c e . A n i  te le ­
w iz ja ,  a n i p ły t y  n ie  są w  s ta n ie  
z r o b ić  ty le  s z u m u  k o ło  r ro s e n k i ,  co 
w ła ś n ie  te n  fe s t iw a l.  Z w y k le  w o k ó ł 
O p o la  ro z p ę tu je  s ię  o g ro m n a  d y ­
s k u s ja , a p io s e n k a  s ta je  s ię  n ie ­
m a l p ro b le m e m  o g ó ln o n a ro d o w y m . 
J e s t to  p rz y je m n e ,  a le  je d n o c z e ś ­
n ie  t r o c h ę  d e p r y m u ją c e  d la  lu d z i  
p io s e n k i,  c h o ć  w  re z u lta c ie  d z ia ła  
o ż y w c z o .

— J a k  d łu g o  s ię  p a n i p r z y g o to w u ­
je  d o  w y s tę p ó w  n a  fe s t iw a lu ?

— K i lk a  d n i,  ty le ,  i le  t r w a ją  p r ó ­
b y  z o r k ie s t rą .  Ś p ie w a m  b o w ie m  
p io s e n k i,  k tó re  ju ż  m a m  o p ra c o w a ­
ne . O r k ie s t r a  p a n a  S te fa n a  R a e h o - 
n ia  je s t  t a k  d o s k o n a ły m  a k o m p a -  
n ia to re m , że to  z u p e łn ie  w y s ta rc z a . 
A  d y r y g e n t ,  j a k  m y  m ó w im y ,  w s p a  
n ia le  „ c z u je “  w y k o n a w c ę . D o d a je  
to  w ia r y  w  p o w o d z e n ie .

J a k ie  p io s e n k i lu b i  p a n i ś p ie ­
w a ć?

— D o b re !
— C o p a n i r o z u m ie  p o d  s ło w e m  

d o b re ?
—  T e , k tó r e  m a ją  p rz ą d e  w s z y s t­

k im  d o b r y  te k s t  i  d o b rą  m u z y k ę .

— B a g a te la . A le  m n ie  c h o d z i o 
b a r d z ie j s p re c y z o w a n ą  o d p o w ie d ź .

— Id e a łe m  p io s e n k i je s t  d la  m n ie  
„ G o r z k o  m i “ , m o ż e  d la te g o , że je s t  
w  n ie j  ś w ie tn y  te k s t.  Z w ra c a m  z a w  
sze u w a g ę  n a  s ło w a  p io s e n k i,  po  
p r o s tu  n ie  p o t r a f ię  ś p ie w a ć  o  n i ­
c z y m .

— Z n a m y  p a n ią  z p io s e n e k  e k s p rc  
s y jn y c h ,  c z y  n ie  k u s i p a n i  z m ia n a  
g e n re ‘ u?

— N ie  w ie m  d la c z e g o  z a s z u f la d k o  
w a n o  m n ie  d o  t e j  k a te g o r i i.  W id o c z  
n ie  d la te g o  p rz e w a ż n ie  p r o p o n u ją  
m i ta k ie  te k s ty . . .  J a  n a to m ia s t  m a ­
rz ę  o  ś p ie w a n iu  p io s e n e k  w  r ó ż ­
n y m  s ty lu ,  c h c ia ła b y m  ro z s z e rz y ć  
r e p e r tu a r  o p io s e n k ę  k a b a re to w ą , 
s a ty ry c z n ą .  In te r e s u je  m n ie  p io s e n  
k a  in te r p r e ta c y jn a ,  m o że  d la te g o , 
że w y s z ła m  ze s tu d e n c k ie g o  k a b a ­
r e tu .

— Z  c z y m  s ię  p a n i k o ja r z y  s ło w o  
k a r ie r a ?

— Z  p o p u la rn o ś c ią . M ó w ią c  u c z c i­
w ie ,  n ie  m a  c h y b a  p io s e n k a rz a , k tó  
r y  b y  o  to  n ie  z a b ie g a ł. P rz e c ie ż  
n ie  ś p ie w a m y  d la  s ie b ie . C h c e m y , 
b y  nasze  p io s e n k i  u p r z y je m n ia ły  ż y  
c ie  in n y m .

R o z m a w ia ła :  M a r y la  C H U D Z Y N S K A

¡TANTIEMY DLA WNUKA

AGATY CHRISTIE
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Pułapka 
na myszy 
— putapkq 
na złoto

S K R Z Y W IŁ  S IĘ  je d y n y  w n u k  
A g a ty  C h ris tie , R yszard, gdy 
na  trzyn as te  u ro d z in y  d os ta ł od 
b a b k i p ra w a  a u to rs k ie  do je j 

p ie rw s z e j, jeszcze n ie  dokończo 
n e j s z tu k i „P u ła p k a  na m yszy” . 
W o la łb y m , żebyś m i d a ła  coś, 
co na  p ew n o  będzie m ia ło  po­
w odzen ie  —  rz e k ł za w iedz iony .

A le  s ła w n a  babcia  w ie d z ia ła  
co ro b i. „P u ła p k a ” , w k ró tc e  po­
te m  w y s ta w io n a  w  lo n d y ń s k im  
tea trze  „A m b a sa d o rs ” , id z ie  ta m  
k o m p le ta m i od d w ud z ie s tu  la t  
bez p rz e rw y . W ie le  razy zm ie ­
n ia ła  się obsada, je d n i a k to rz y  
u m ie ra li,  in n i s ta w ia l i p ie rw sze  
k ro k i,  a codzienn ie  800 w i­
dzów  ś ledz i z za p a rty m  tchem  
p e ry p e tie  w  b ry ty js k im  pensjo ­
n ac ie : k to  spośród e leganck iego- 
to w a rz y s tw a  m o rd u je  i  d lacze­
go?

W  d n iu  p a ry s k ie j p re m ie ry  
„P u ła p k i” , w  o s ta tn im  a n tra k c ie  
poproszono p ub liczność, a by  w y  
ty p o w a ła  zb ro dn ia rza . O dp o w ie  
dz i b y ły  w ie lk im  tr iu m fe m  A ga  
ty . Spośród  o śm iu  pod e jrza nych  
fa k tyczn eg o  m o rd e rcę  odgad ły  
ty lk o  d w ie  osoby. Zapytane , ja k  
im  się to  uda ło , o d p o w ie d z ia ły  
szczerze, że... w y lo s o w a ły  w in n e  
go. J a k  z w y k le  u  A g a ty  C h r i­
stie , w szys tko  w y ja ś n iło  się do­
p ie ro  w  o s ta tn ie j c h w ili,  a za ­
gadka  k ry m in a ln a  b y ła  ró w n ie  
tru d n a  d la  w idza , ja k  i  d la  de­
te k ty w a  H ercu lesa  P o i ro t.

W  D N IU  o s iem dzies ią tych  u- 
re d z in  n ied o śc ig n io n e j m is trz y ­
n i „k r y m in a łó w ” , u kaza ła  się 
je j  k o le jn a  o s iem dzies ią ta  książ 
ka. Ten  zb ieg o ko licznośc i uzna 
no powszechnie  za s ym b o l k o ń ­
ca p is a rs k ie j k a r ie ry  p an i A g a ­
ty . N ie  m in ą ł je d n a k  ro k , a  p ra  
w ie  jednocześn ie  p o ja w iły  się 
na p ó łk a c h  ks ię ga rsk ich  je j 
d w ie  n ow e  p ow ieśc i: „Pasażer 
do F ra n k fu rtu ” i „Święto dyn i”,
I  zn ów  cz y te ln ic y  i k ry ty c y  
zgodnie  u zna li, że są to  a rc y ­
d z ie ła  g a tu n k u  a w ie czn ie  n ie ­
syc i m iło ś n ic y  „k r y m in a łó w ”  
n ie c ie rp liw ie  oczeku ją  na d a l­
sze s ka rb y  p ió ra  p an i C h ris tie .

A  je j  je d y n y  w n u k  Ryszard, 
dz iś  3 3 - le tn i o jc ie c  ro d z iny , ży ­
je  sobie d o s ta tn io  z p rezen tu  ja  
k i z ro b iła  m u  babcia  w  daw no  
m in io n y m  d n iu  u ro dz in . „Pu­
łapka na m yszy” okaza ła  się 
p ra w d z iw ą  p u ła p k ą  na złoto.

Iren a  G D O W S K A

B u łg a rs k ie j  S z tu k i  L u d o w e j“  p rz e z  
n a s z y c h  g o ś c i p r z y  w s p ó łp r a c y  D z ia  
l u  S z tu k i  W D K  n a  ¿Zam ku, p rz e d e  
w s z y s tk im  z a in te re s u je  nas n ie iy ą t -  
p l iw ie  w y s ta w a  s z tu k i tz w .  u ż y t k o ­
w e )  p o łą c z o n a  z p o k a z e m  b o g a te g o  
z e s ta w u  r e p r o d u k c j i  n a js ły n n ie j ­
s z y c h  i k o n  p o w s ta ły c h  n a  p rz e ­
s tr z e n i k i l k u  w ie k ó w  ( X  d o  X I X  
w łą c z n ie ) .

Z a jd ź m y  w ię c  d o  s k r z y d ła  w s c h ó d  
n ie g o  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h .  
C z e k a ją  na s  tu  n ie  b y le  ja k ie  e- 
m o c je . b o w ie m  w s z y s tk ie  te  p ię k n e  
p rz e d m io ty  c o d z ie n n e g o  u ż y t k u ,  za­
p r o je k to w a n e  i  w y k o n a n e  p rz e z  za ­
w o d o w y c h  a r ty s tó w - p la s ty k ó w  na  
m o ty w a c h  t r a d y c y jn y c h  b u łg a rs k ie j  
s z tu k i lu d o w e ) , m o ż n a  b ę d z ie  k u ­
p ić .  O c z y w iś c ie  n ie  te  k o n k r e tn e  
e k s p o n a ty  w y s ta w io n e  d o  o g lą d a ­
n ia  a ic h  p o w ie lo n e  w e r s je  z n a j­
d u ją c e  s ię  w  s p rz e d a ż y  w  n a s z y m  
k io s k u  „ C e p e ln , ‘ . m ie s z c z ą c y m  s ię  
tu ż  o b o k  w e jś c ia  n a  e k s p o z y c ję .

P rz e jd ź m y  s ię  w ię c  p o  w y s ta w ie .  
J e )  a t ra k c y jn o ś ć  d la  w s z y s tk ic h  w i ­
d z ó w  je s t  n ie w ą tp l iw a ;  r ó ź n o ro d -

Z e s ta w  e k s p o n o w a n y c h  ik o n  o b e j 
m u je  z n a k o m ite  re p ro d u k c je  ty c h  
b e z c e n n y c h  d z ie ł s z tu k i  s ta ry c h  m i  
s t r z ó w  ś re d n io w ie c z a  a ż  p o  w ie k  
X I X  w łą c z n ie , ro z s ia n y c h  p o  d z iś  
d z ie ń  p o  z a b y tk o w y c h  c e r k w ia c h ;  
k la s z to ra c h  c z y  te ż  u r a to w a n y c h  od  
z a g ła d y  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ro ­
d o w e g o  w  S o f i i .  Z a c h w y c a ją  nas  
s w y m  s p a ty n o w a n y m  p ię k n e m  
X lI I - w ie c z n e  f r e s k i  z  c e r k w i  B o ja ń -  
s k le j  a u to rs tw a  jp y t r a w n e g o  a r ty s ­
t y  c e rk ie w n e g o  M is t rz e m  B o ja ń -  
s k im  z w a n e g o , k tó r y  je s t  u w a ż a n y  
za  p r e k u r s o r a  in d y w id u a ln e g o  p o r ­
t r e tu ,  no szą ce g o  z n a m io n a  p ó ź n ie j­
szeg o  re a liz m u . O g lą d a m y  le ż  d z ie ­
ła  z n a k o m ite g o  m a la rz a  b u łg a rs k ie ­
go  O d ro d z e n ia  Z a c h a r ie g o  Ż o g ra fa ,  
n ie z w y k łe j  u r o d y  f r e s k i  te m p e ro w e  
z c e r k w i  w  R i ls k im  M o n a s ty rz e ,  
u s y tu o w a n y m  m a lo w n ic z o  w  w y s o ­
k ic h  g ó ra c h , d z ię k i  c z e m u  w  cza ­
sa ch  n ie w o l i  tu r e c k ie j  m ó g ł s ię s ta ć  
o s to ją  o ś w ia ty  i  k u l t u r y  b u łg a r ­
s k ie j.

N ie  sp o só b  n ie  z w ró c ić  u w a g i w i -
n o ś c i w y s ta w io n y c h  p r z e d m io tó w  d z ó w  n a  co  p rz e d n ie js z e  d z ie ła  b o -
to w a r z y s z y  b o w ie m  b a rd z o  z ró ż n i­
c o w a n a  s k a ła  cen . M a m y  t u  d y w a ­
n y , m a k a ty  i  w e łn ia n e  p o d u s z k i,  
m a m y  w y r o b y  c e ra m ic z n e , s e rd a k i 
i  o r y g in a ln e  k o m p le ty  ze s k ó r ,  p o ­
d o b n ie  ja k  i  r ó ż n e  t y p y  p o m y s ło ­
w y c h  to re b  n a  z a k u p y  c z y  to re b e k  
o c ie k a w y c h  m o ty w a c h  d e k o r a c y j­
n y c h .

P a n io m  n a  p e w n o  t r u d n o  s ię  bę ­
d z ie  o d e rw a ć  o d  b iż u te r i i .  S re b rn e  
w is io r y ,  n a s z y jn ik i ,  b ra n s o le ty ,  p ie rś  
c io n k i ,  s z la c h e tn e  i  s y n te ty c z n e  k a ­
m ie n ie  o p ra w io n e  w  m e ta l p r z y  
s w e j c a łe j w s p ó łc z e s n o ś c i c z y  n a ­
w e t  n o w o c z e s n o ś c i f o r m y  n o szą  ce­
c h y  d o b r y c h ,  t r a d y c j i  s ta re j  r o b o ty  
d a w n y c h  m is t r z ó w  te g o  a r ty s t y c z -

g a te )  ik o n o g r a f i i  b u łg a rs k ie j,  do ść  
p o w ie d z ie ć , że a k tu a ln ie  s p ra io a  
k o n s e r w a c j i  b e z c e n n y c h  d z ie ł s z tu ­
k i  s a k r a ln e j  je s t  ta m  p ro b le m e m  w  
s k a l i  p a ń s tw o w e j.  D la  in fo r m a c j i  
d o d a jn iy  t e  w ie lu  m ło d y c h  B u łg a ­
r ó w  k s z ta łc i s ię  w  n a s z y c h  p o ls k ic h  
u c z e ln ia c h  s ły n n y c h  i  c e n io n y c h  
z w y s o k ie g o  p o z io m u  k o n s e r w a to r ­
s k ie j  w ie d z y .

P r o p o n u ją c  n a s z y m  C z y te ln ik o m  
tę  g a rś ć  in fo r m a c j i  z a c h ę c a m y , b y  
w y b r a l i  s ię  n a  o m a w ia n ą  w y s ta w ę ,  
k tó r a  t r w a ć  b ą d z ie  je d y n ie  d o  24 
b m . O  in n y c h  a t ra k c ja c h  w y s ta /w o -  
w y c h  —  n ie b a w e m .

U R S Z U L A  P O M O R S K A

C Z C Z E C IN  je s t m ias te m  m o r- 
^ s k i im ,  a  w ię c  z n a tu ry  rze­

czy je s t także  m ias te m  p od róż­
n ik ó w . Jeden z m o ich  zn a jo ­
m ych  c h łe p ta ł n ied a w n o  kaw ę  
w  h iszp a ń sk im  p o rc ie  V ig o , in ­
n y  degustow a ł k a w io r  w  b ra t­
n ie j Rydze, jeszcze in n y  w c in a ł 
f r y t k i  .z m a jonezem  w  R o tte r­
dam ie. D la tego  też ze z ro zu m ia ­
łą  p oko rą  i  zażenow an iem  o - 
śm ie la rn  się p ań s tw u  w yznać, iż  
n a jd łu ższą  podróżą, ja k ą  uda ło  
m i saę odbyć w  ro k u  bieżącym , 
b y ł w y ja z d  do B iłg o ra ja .

B iłg o ra j,  podobn ie  zresztą  ja k  
ca ła  Lubelszczyzna , w  schem a­
c ie  o p in ii na  tem a t c y w il iz a ­
c y jn y c h  sukcesów  k ra ju  i  ś w ia ­
ta  z a jm u ją  pozyc ję  od leg łą . S ta ­
tys ty c z n y  o b yw a te l Szczecina, 
o w ia n y  tc h n ie n ie m  szerokiego 
ś w ia ta  na wysokośc i W a łó w  
C hrobrego , sk ło nn y  je s t t ra k to ­
w ać w sze lk ie  ś ród lądow e  B iłg o ­
ra je  ja k o  m ieśc in y  c z w a rte j ka ­
te g o rii, a L u b lin  —  ja k  n ie ­
m raw e , p ro w in c jo n a ln e  m ia ­
steczko, w  k tó ry m  n ie  m a na­
w e t je d n e j l in i i  tra m w a jo w e j. 
P ra g n ą łb y m  sprostow ać te  b łęd - 

i m ega lom ańsk ie  o p in ie . A  
je ś li m ogę p rz y  te j o k a z ji udz ie  
l ić  ko m u  trze ba  d o b re j ra d y : 
po lecam  w y ja z d  do  B iłg o ra ja  
ty m  w s z y s tk im  ra jc o m  naszych, 
szczecińskich  p o w ia to w y c h  m ias t 
i  m iasteczek, k tó ry m  d o b ro  ro -

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

d z im ych  g ro d ó w  n a p ra w d ę  leży 
na sercu, n a to m ia s t do L u b lin a  
w y d e le g o w a łb y m  m ocną g rupę  
e kspe rtó w  szczecińskich, z a r­
c h ite k ta m i i  u rb a n is ta m i na cze­
le.

• * *

WC IĄ G U  o s ta tn ie j dekady 
m a rs k i Szczecin wzboga­
c i ł  się o d w a  m ocne a k ­

centy  a rc h ite k to n ic z n e  w  n a j­
b a rd z ie j eksponow anych  p u n k ­
tach  m ia s ta : „C y rk  W ie lk i”  na  
ro z le g łym  m a jd a n ie  w  a le i W y ­
zw o le n ia  i lu n a p a rk  na P od­
zamczu. Są to  co p ra w d a  in w e ­
s ty c je  sezonowe, n ie m n ie j je d ­
n a k  tra d y c y jn e . C y rk o w y  na­
m io t  i  c y rk o w e  w o zy  ta k  b a r­
dzo z ro s ły  się z te re n a m i m i­
tycznego ce n tru m , że p o w o li za­
czynam y się  do tego fa k tu  p rz y ­
zw ycza ja ć  i t ra k tu je m y  go ja k o  
coś ta k  n a tu ra lne g o  i  oczyw is te ­
go, ja k  h o te l „A rk o n a ”  lu b  d o m k i- 
p o tw o rk i p rz y  u l.  D w o rc o w e j.

Z  n ie p o ko je m  donoszę, iż  lu ­
b lin ia n ie  n ie  są u s ta b iliz o w a n i. 
N ie  w id z ia łe m  w  śródm ieśc iu  
L u b lin a  c y rk u  i  na lu b e ls k im  
P odzam czu n ie  za uw a ży łe m  na­
w e t je d n e j k a ru z e li. N a to m ia s t 
w  dw óch  eksponow anych  p u n k ­
tach  tego p ro w in c jo n a ln e g o  m ia ­
sta  spostrzeg łem  d w a  duże ho te ­
le, zn a jd u ją ce  się w  ko ńco w ym  
s ta d iu m  b ud ow y , p rz y  k tó ry c h  
n ie  m ożem y p os ta w ić  a n i je d ­
nego z. b u d y n k ó w  w yższe j uży­
teczności p u b lic z n e j, w zn ie s io ­
n ych  w  Szczecinie, bo  b yśm y 
m u s ie li s ię  do ś m ie rc i ru m ie n ić  
ze w styd u .

* * *

I T  IE D Y  o g lą d am y tzw . b lo k i 
m ieszka ln e  cz te rop ię trow e , 

wznoszone p rzy  zastosow an iu  
te ch n o lo g ii w ie lk o p ły to w e j, do­
c h o d z im y  do n iew eso łego  w n io ­
sku, że te c h n ik a  i tem po  w  b u ­
d o w n ic tw ie  zw ią za ne  są n ie ro z ­
łą czn ie  z s u ro w ym , choć m ę­

sk im , pejzażem  koszar. K la sycz ­
ne p rz y k ła d y  koszarow e j u ro d y  
rozrzucone  są d e ko ra cy jn ie  w  
ró żn ych  p u n k ta c h  Szczecina i 
n ie  w id z ę  p o trzeby  w y ty k a n ia  
ic h  d z is ia j palcem . N a to m ia s t 
po p o w ro c ie  z B iłg o ra ja  i L u ­
b lin a  poczuw am  się do służbo­
w ego o b o w ią zku  zam e ldow ania , 
że u ro da  koszar n ie  m usi to w a ­
rzyszyć nowoczesnej tech n o lo g ii. 
Z a m ia s t w a k a c y jn e j w yc ie cżk i 
do Caracas gorąco polecam  PT 
Z a in te re so w a n ym  n iezb y t mę­
czący w o ja ż  na osiedle L u b e l­
s k ie j S p ó łd z ie ln i M ieszka n iow e j, 
a choćby na przedm ieśc ie  o 
s w o js k ie j n azw ie  K a lino w szczy - 
zna, k tó re  zaczęto w znosić  w  
L u b lin ie  m n ie j w ię ce j w  ty m  
czasie, k ie d y  u nas z a s ta rto w a - 
no  na Pom orzanach. P ry w a tn ie  
—  choć n ie  a rc h ite k t ja  a n i u r­
b an is ta  —  popad łem  w  k o m ­
p leks  niższości.

B . C H O C IA N O W IC Z

J O C E LY N  I  K E S TE R  B R E N T

szesc k u l

Z T I M B E  R G  A T E
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L e ż a ł na d y w a n ie  ko ło  b iu rk a , a w o k ó ł n iego  b y ło  p e łn o  
k rw i. ..  W  p ie rs i m ia ł ten  s z ty le t, k tó r y  zawsze le ża ł na  b iu r ­
ku... M ó j Boże, p rzec ież sam a codz ienn ie  go w yc ie ra ła m ... O d 
ra zu  w ie d z ia ła m , że n ie  ży je , bo n ie  p o rusza ł się i  m ia ł sze­
ro k o  o tw a r te  oczy... Z d a je  się, że o k ro p n ie  w te d y  k rz y k n ę ­
ła m  i  w y b ie g ła m  z p oko ju .

—  C zy za m kn ę ła  p an ie nka  za. sobą d rz w i?  —  s p y ta ł szyb­
k o  B re n t.

— D rz w i?  —  z d z iw iła  się M a ry  Barnes. —  N ie , c h yba  nie... 
Ju ż  sobie p rz y p o m in a m , na  p ew no  n ie  zam knę łam . O k ro p n ie  
s ię  p rze s traszy ła m  i  za raz s tam tą d  u c iek łam .

—  N o i  co b y ło  d a le j?
—  P an i B u c k ie  us łysza ła  m n ie  w id o czn ie , bo s p o tka łam  

ją  w  h a llu . N a db ie g ł też pan  N e il... P okaza łam  im  pana  
A n d re w s a  i  w te d y  pan  N e il za raz z a d z w o n ił na  p o lic ję . Pe­
w n ie  k w a d ra n s  p óźn ie j p rz y je c h a ł z m iasteczka  pan  D anie ls , 
nasz p o s te ru n k o w y , no  a po tem , po k o le i, panow ie .

—  Czy p a n ie n ka  rusza ła  coś w  p oko ju , po  o d k ry c iu  z w ło k ?
D z ie w czyn a  zaprzeczy ła  ru ch e m  g łow y .
—  W  ta k im  raz ie  ja  n ie  m a m  w ię c e j p y ta ń . A  p an ow ie ?  —  

K e v e l o d w ró c i ł się do sw ych  to w arzyszy . In s p e k to r  C ra f t  
zaprzeczy ł, lecz B re n t le k k o  s k in ą ł g łow ą.

—  Jeszcze je d n o  m a łe  p y ta n ko , p an no  B arnes —  p o w ie d z ia ł 
p a trzą c  p rz y ja ź n ie  na  p o ko jó w kę . — Ja k  nam  p a n ie n ka  po ­
w ie d z ia ła , w c z o ra j rano, p rzed  p rzy ja zd e m  pana  A nd re w sa , 
sp rzą tn ę ła  p a n ie n k a  w s zys tk ie  poko je . Czy g ab in e t ró w n ie ż ?

—  M a  się rozum ieć , proszę pana. —  M a ry  B arnes b y ła  
p ra w ie  uba w io n a . —  Przede  w s z y s tk im  w  gab inec ie  m u s ia ło  
być  czysto. P an  A n d re w s  b ardzo  lu b i ł  porządek.
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—  T a k  też m y ś la łe m  —  p o k iw a ł g ło w ą  B re n t. —  W obec 

tego proszę nam  p ow ied z ie ć  ja k  p an ie nka  ta m  sp rzą ta ła . T y l -  . 
k o  dok ła d n ie .

—  To  bardzo  p ros te  —  uc ieszy ła  się p o k o jó w k a . — Zawsze 
sp rzą tam  ta k  samo... N a jp ie rw  z a m io tła m  pod łogę  i  ze b ra ła m  
śm iec i. P o tem  odku rzaczem  oczyśc iłam  d yw an . Następn ie  
w y ta r ła m  z k u rz u  w szys tk ie  m eble, la m p y , ra m y  ok ienne , 
p a rap e ty  i d rz w i. W y ró w n a ła m  w szystko  na b iu rk u , k o m in ­
k u  i pó łka ch  z k s ią żkam i, żeby b y ło  porządn ie , ta k  ja k  pan 
lu b i ł.  P óźn ie j su kn a m i w y ta r ła m  pod łogę  do  p o łysku . N a 
sam ym  końcu , ście reczką  um oczoną w  s p e c ja ln ym  p ły n ie , 
w ycz y ś c iła m  do  b la s k u  w s zys tk ie  za m k i i  k la m k i p rz y  
d rz w ia c h  i  oknach.

—  A  o k tó re j g od z in ie  to  b y ło?
—  Z a ra z  po d z ies ią te j. S p rzą ta łam  g a b in e t na  sam ym  k o ń ­

cu, żeby się n ic  n ie  zdąży ło  zaku rzyć  do p rz y ja z d u  pana  
A nd re w sa

— A  potem , w  c iągu  d n ia , n ic  p an ie nka  n ie  p o p ra w ia ła  w  
gab inec ie?  N ie  w y c ie ra ła ?

—  N ie . A  po co? P rzec ież ta m  b y ło  czysto.
—  I  d z is ia j też n ie?
—  O czyw iśc ie , że n ie ! D o p ó k i on ta m  leży...
—  R ozum iem . B ardzo  ła d n ie  nam  p a n ie n k a  w szys tko  opo­

w ie d z ia ła . T e raz  i ja  n ie  m am  żadnych  py tań .
—  W obec tego je s t p a n ie n ka  w o ln a  — p o w ie d z ia ł K e v e l. —  

T e ra z  proszę do nas p op ro s ić  pan ią  B uck ie
K ie d y  R osalia  B u c k ie  weszła  do p o k o ju  o s trym , tro chę  ż o ł­

n ie rs k im  k ro k ie m , James od razu  z ro z u m ia ł d laczego m a ła  
M a ry  Barnes czu ła  przed  n ią  ta k  t rw o ż liw y  respekt. P an i 
B u c k ie  b y ła  k o b ie tą  c z te rd z ie s to k ilk u le tn ią . —  J e j koścista, 
ży la s ta  i ka nc ia s ta  postać b a rd z ie j p asow a łaby  do  p lu to n u
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p ie ch o ty  n iż  do k u c h n i w  zam ożnym  d om u  —  p o m yś la ł B re n t 
p rzyg lą d a ją c  s ię  n o w e m u  ś w ia d ko w i. —  N ie z łą  szkołę m usi 
tu  daw ać te j m a łe j... C iekaw e, co nowego pow ie . T a k ie  ję ­
dzow ate  sta re  p an ny  z re g u ły  w szystko  zauw aża ją .

Jednakże zeznania  k u c h a rk i n ie  p rz y n io s ły  żadnych  re w e ­
la c ji.  W  zasadzie p o tw ie rd z iły  ty lk o  in fo rm a c je , k tó ry c h  do­
s ta rczy ła  M a ry  Barnes. Z w y ją tk ie m  dom niem anego m a la ­
rza, p a n i B u ck ie  n ikog o  n ie  w id z ia ła . N ie  słysza ła  żadnych 
p o d e jrza nych  odgłosów . P o łoży ła  się spać o te j sam ej porze 
co p o ko jó w ka , zaś w s ta ła  n ie w ie le  od n ie j w cześniej... O czy­
w iśc ie  m ia ła  sw o ją  te o rię  na te m a t popełn ionego m o rd e r­
stw a. N ie s te ty  zu pe łn ie  n ie  n ad aw a ła  się ona na h ipo tezę  
roboczą... P an i B uck ie  b y ła  zdania, że m ordercą  A nd re w sa  
b y ł ó w  m a la rz , k tó ry  k rę c ił się ko ło  dom u i g dyb y  n ie  n ie ­
p o trzebne  in fo rm a c je , ja k ic h  sp on tan iczn ie  u d z ie liła  m u  
M a ry  Barnes, być mcrże n ie  doszłoby do nieszczęścia.

— Coś okropnego , proszę panów , ja k ie  g łup ie  są te raz  
d z iew czyny  — m ó w iła  szybk im , o sch łym  głosem. — B y le  k to  
w y c ią g n ie  z n ich  w szystko , co ty lk o  zechce Ta  id io tk a , M a ry , 
n ie  m ia ła  n ic  lepszego do ro b o ty , ja k  w yp ap la ć , że pan 
A n d re w s  w ła śn ie  przy jeżdża... A  przecież w szyscy w iedzą, 
ja k i to  bogaty cz łow iek... Ten... m a la rz  — zaakcentow a ła  
o s ta tn i w y ra z  na znak a bso lu tn e j n ie w ia ry  w  d om n ie m a n y 
fach  s ie rża n ta  Robbesa — usłyszał to  i zw ycza jn ie  ch c ia ł na ­
szego pana okraść. N a pa d ł na n iego w  nocy. no i w szystko  
się ta k  tra g iczn ie  skończyło ... Zawsze m ó w ię , że n a jw ię ce j 
z łego d z ie je  się przez g łup o tę  d z iew czyn. Ja k  ja  b y ła m  m ło ­
da, to  n ie  d a w a ła m  się nab ie ra ć  na ta k ie  k a w a ły . — P an i 
B u c k ie  m im o  w o li p rz y b ra ła  buńczuczną postaw ę i James ze 
w sp ó łczuc ie m  p o m yś la ł o  ty ch  m łodz ieńcach  sprzed la t, k tó ­
rzy  przez le kko m yś ln o ść  za czep ili Rosalię  B uck ie .

(Clae dals7.v nastąpi)
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Obrona 5 pozycji — celem portowców

Dziś pożegnalny 
występ Pogoni
S P O T K A N IE M  Pogoń —  G K S  zakończą portow cy w  Szcze­

cinie obecne m istrzostwa ekstraklasy. Po dzisiejszym  meczu 
szczecińskich pierwszoligowców czeka jeszcze ty lko  jeden  
występ — w  Bytom iu z S zom bierkam i.

P O G O Ń  po z w y c ię s tw ie  nad 
R O W  i  rem isem  z m ie le cką  Sta 
lą  z a jm u je  w ysoką, 5 pozycję . 
D ru ż y n a  nasza teo re tyczn ie  ma 
szanse ubiegać się  n a w e t o trze

POLICE, GODZ. 11

KRYTERIUM
KOLARSKIE

D Z lS  o godz. 11 rozegrane  zo 
s tan ie  w  P o licach , w  obwodzie  
u lic :  S ie d le c k ie j, T a n o w s k ie j i 
K ra s iń sk ie g o , m ięd zyna ro d ow e  
k r y te r iu m  k o la rs k ie  o p u c h a r 
prezesa S zczec ińsk ie j S pó łd z ie l 
n i M le c z a rs k ie j. P rze p row a d zo ­
ne  zostaną w y ś c ig i w  k a te g o r ii 
m ło d z ik ó w , k tó rz y  w a lc z y ć  będą 
na  d ys tans ie  20 k m , ju n io ró w  
(32 k m ) i  se n io ró w  (64 km ). U - 
d z ia ł w  im p re z ie  p o tw ie rd z iło  
b lis k o  100 k o la rz y  m . in . zawód 
n ic y  N R D  z m ie jsco w o śc i G era. 
N a  tra s ie  k ry te r iu m  zobaczym y 
ró w n ie ż  k o la rz y  z G orzow a, Ko 
s z a lłn a  i K o łob rze gu  o raz za­
w o d n ik ó w  z k lu b ó w  szczeciń­
sk ic h . (g)

GimnastyczkiMKS
naflepsze

na mistrzostwach okręgu
W  H A L I  W D S  o ra z  w  s a l i  g im ­

n a s ty c z n e j S P —16 p r z y  u l .  C h o b o - 
ła ń s k ie j  o d b y w a ły  s ię  w  s o b o tę  m i­
s tr z o s tw a  o k rę g u  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  
w  g im n a s ty c e . W  k a te g o r i i  d z ie w ­
c z ą t b e z a p e la c y jn ie  n a j le p s z y m i o -  
k a z a ły  s ię  p o d o p ie c z n e  Z o f i i  i  B o g u  
s ła w a  D u d z ia k ó w , z a w o d n ic z k i M K S  
p r z y g o to w u ją c e  s ię  d o  I I  O g ó ln o p o l 
S k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y .

W  k la s ie  I  z w y c ię ż y ła  U . R u d n i­
c k a  — 34,6 p k t .  p rz e d  A . J a n k o w ­
s k ą  — 33,05 p k t .  i  T .  K o tw a s  — 32,8 
p k t .  (w s z y s tk ie  z M K S J1 W  k la s ie  
I I  n a j le p s z ą  o k a z a ła  s ię  A . K u l ig ó w  
s k a  — 35,3 p k t .  p rz e d  J . M o le n d ą  —  
33,5 p k t .  (o b ie  z M K S )  i  D . K le is t  
—  31,1 p k t .  ( S p a r ta ) .  W  k la s ie  I I I  
z w y c ię ż y ła  A .  Z ia ja  35,1 p k t .  p rz e d  
L .  Z a k rz e w s k ą  — 35,0 p k t .  i  I .  Ż a ­
g le  w s k ą  —  35,0 p k t .  (w s z y s tk ie  z 

. M K S ) .
j  W  k a te g o r i i  c h ło p c ó w  p r z e p r o w a -  
! d z o n o  z a w o d y  je d y n ie  w  k la s ie  I I .
! Z w y c ię ż y ł  B . K a m iń s k i  p rz e d  W . 
G r o c h o w s k im  i  C z. S ta n k ie w ic z e m .

(g)

IMPREZY SPORTOWE

G o d z . 9 — b a se n  P o g o n i —  za - 
; w o d y  r a to w n ik ó w .
' G o d z . 10 — O d ra  v is  a  v is  D w o r ­
c a  G łó w n e g o  — c . d . s p a r ta k ia d y  
m ło d z ie ż y  w  k a ja k a r s tw ie .

G o d z . .10 — s ta d io n  C z a rn y c h  — 
s p a r ta k ia d a  s p ó łd z ie lc ó w .

G o d z . 11 —  D z ie w o k lic z  —  m is t rz o  
s tw a  S z c z e c in a  w  w io ś la r s tw ie .

G o d z . 11 — to r  m o to c ro s s o w y  — 
I I I  e l im in a c ja  m o to c ro s s o w y c h  m i­
s t r z o s tw  s t r e f y  z a c h o d n ie j.

G o d z . 11 — ba se n  P o g o n i — c. d . 
m is t r z o s tw  o k r ę g u  w  p ły w a n iu .

G o d z  11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o  m i 
S t rz o s tw o  l i g i  o k r ę g o w e j A r k o n ia  I I  
—  S p a r ta  G r y f ic e .

G o d z . 17.30 — s ta d io n  P o g o n i — 
m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o  m is t rz o s tw o  I  
l i g i  P o g o ń  —  G K S  K a to w ic e .

| G o d z . 18 — s ta d io n  P io n ie r a  — 
m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  l ig i  
o k r ę g o w e j  P io n ie r  —  Ś w ia to w id  
L o b e z .

P O L IC E

I G o d z . 11 —  m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  
k o la r s k i  o  p u c h a r  p re z e s a  S zcze c iń  
s k ie j  S p ó łd z ie ln i M le c z a r s k ie j.

P IŁ K A R Z E  M e k s y k u  p rz e s z li  do  
n a s tę p n e j r u n d y  s p o tk a ń  o  z a k w a l i  
f i k o w a n ie  s ię  d o  r o z g r y w e k  t u r n ie ­
j u  o l im p i js k ie g o ,  w y g r y w a ją c  z  B e r  
m u d a m i 3:0 (1 :0 ). M e k s y k a n ie  z a ję l i  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  s w o je j g r u p ie  
e l im in a c y jń c j,  z d o b y w a ją c  6:0 p k t .  
p r z e d  K a n a d ą  3:3 i  B e rm u d a m i 1:7 
p k t .

c ią 'lo k a tę . P o r to w c y  n ie  m ie rzą  
je d n a k  aż ta k  w ysoko  —  ich  
a m b ic ją  je s t b ow iem  u trz y m a ­
n ie  do tychczasow e j lo k a ty . Jeś­
l i  to  os iągną —  będzie to  w ie lk i 
sukces d ru ż y n y  i  tre n e ró w

D Z IS IE J S Z Y  m e cz  n ie  b ę d z ie  n a ­
le ż a ł do  ła tw y c h .  P r z e c iw n ik ie m  
s z c z e c in ia n  b ę d z ie  ze s p ó ł g ó r n ik ó w  
z K a to w ic ,  k t ó r y  je s t  z a g ro ż o n y  
s p a d k ie m . Ś lą z a c y  p o s ta w ią  w ię c  
w s z y s tk o  na je d n ą  k a r tę  i  b ę d ą  dą  
ż y l i  d o  z d o b y c ia  b a rd z o  c e n n y c h  
d la  n ic h  p u n k tó w .  T y m c z a s e m  w  ze 
s p o le  P o g o n i n ie  w s z y s c y  c z o ło w i 
p i łk a rz e  są w  p e łn i  s i ł .  F o lb r y c h t  
i  S z l in te r  o d c z u w a ją  je szcze  s k u t k i  
k o n tu z j i ,  t r e n o w a li  w ię c  le k k o .  P o d  
z n a k ie m  z a p y ta n ia  s to i i c h  u d z ia ł 
w  d z is ie js z y m  m e czu . P ra w d o p o d o b  
n ie  z a s tą p ią  ic h  B o g u s z e w ic z  i  G o l-  
k o w s k i .  G K S  p r z y b y ł  d o  n a szeg o  
m ia s ta  w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie  
rn . in .  p r z y je c h a ł  ta k ż e  A n c z o k ,  k t ó  
r y  g ra ć  b ę d z ie  p o  d łu ż s z e j p r z e rw ie .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ieczo ­
rem  p o r to w c y  w y je ż d ż a ją  na 
Ś ląsk gdz ie  w  środę  ro ze g ra ją  
mecz z S zom b ie rka m i.

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł tre n e r  
E. K so l pod  ko n ie c  m ies iąca  p o r 
to w c y  udadzą  s ię  do S zw e c ji na 
d w a  sp o tka n ia . Ic h  p rz e c iw n ik a  
m i będą zespoły z H a e ls ing b o rgu  
(I lig a ) i  V a rb e rg u  ( I I  liga ). P o­
w ró t  do Szczecina 3 lip ca . Póź­
n ie j nas tą p i k i lk u d n io w a  p rze ­
rw a . 15 lip c a  p iłk a rz e  w z n o w ią  
za jęc ia  a 19 w y je ż d ż a ją  na zgru 
p ow a n ie  do Ś w in o u jśc ia . Roz­

g ry w k i I  l ig i  zostaną w z n o w io ­
ne 8 s ie rp n ia . Przed m is trz o ­
s tw a m i Pogoń rozegra k ilk a  
spo tkań  to w a rz y s k ic h . M . in . z 
b u łg a rs k ą  d ru ż y n ą  M a ric a  (P a- 
z a rd ż ik ), zespołem  szw e dzk im  
oraz  p a r tn e ra m i k ra jo w y m i.

Ta r.

Ozami comi
bliżej lii liffi

W  P R Z E D O S T A T N IM  w  o b e c n y m  
se z o n ie  r o z g r y w k o w y m  p o je d y n k u  o 
m is t r z o s tw o  p i łk a r s k ie j  l i g i  o k r ę g o ­
w e j „ je d e n a s tk a ”  s z c z e c iń s k ic h  C z a r 
n y c h  p o d e jm o w a ła  n a  w ła s n y m  b o i 
s k u  B łę k it n y c h  S ta rg a rd . S p o tk a n ie  
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  g o s p o ­
d a rz y  3:0  (0 :0 ). B r a m k i  d la  C z a r­
n y c h  z d o b y l i :  B o r o w ia k  (z  k a r n e ­
g o ) , U n is z e w s k i i  B ik o w s k i .

G o s p o d a rz e  b y l i  p rz e z  c a ły  czas 
p o je d y n k u  d r u ż y n ą  n a d a ją c ą  to n  
g rz e . N a p a s tn ic y  C z a rn y c h  d łu g o  
je d n a k  n ie  p o t r a f i l i  z m u s ić  d o  k a ­
p i t u la c j i  b r a m k a rz a  g o ś c i, m im o ,  iż  
o k a z j i  d o  z d o b y c ia  g o l i  b y ło  s p o ro . 
S e r ię  b r a m e k  r o z p o c z ą ł d o p ie ro  w  
70 m in .  B o ro w ia k ,  k t ó r y  z r z u tu  
k a rn e g o  z d o b y ł d la  C z a rn y c h  p r o ­
w a d z e n ie .

C z a rn i,  k tó r z y  p rz e w o d z ą  l id z e  o -  
k r ę g o w e j m a ją  a k tu a ln ie  o  4 p k t .  
w ię c e j o d  r e z e rw  P o g o n i ( p o r to w c y  
g r a ją  d z iś  z  C h e m ik ie m  i  m a ją  szan  
se z m n ie js z y ć  r ó ż n ic ę  d o  2 p k t . ) .  
D o  k o ń c a  r o z g ry w e k  p o z o s ta ła  t y ł  
k o  je d n a  k o le jk a  s p o tk a ń . W  p r z y  
p a d k u  d w ó c h  z w y c ię s tw  E o g o n i w  
k o le jn y c h  p o je d y n k a c h ,  C z a rn y m  
p o tr z e b n y  b ę d z ie  d o  a w a n s u  t y lk o  
l  p k t .  w  s p o tk a n iu  z ło b e s k im  
Ś w ia to w id e m  (27 b m .) .

D Z IŚ  o  g o d z . 11 n a  s ta d io n ie  S K L  
z m ie rz ą  s ię  p i łk a r s k ie  je d e n a s tk i re  
p re z e n tu ją c e  g o s z c z ą c y  w  S zcze c i­
n ie  „ C y r k  W ie lk i ”  i  „ P o lm o " .

( ja - g r )

Zawodniczki
z Roslocku

lepsze od szczecinianek
R O Z E G R A N Y  w  s o b o tę  w  h a l i  

W D S  m ię d z y n a r o d o w y  m e c z  w  g im  
n a s ty c e  s p o r to w e j S zc z e c in  —  R o s - 
to c k  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  e k i 
p y  g o ś c i 143,65 : 139,25. N a  za w o d a c h  
ty c h  n a j le p ie j  z a p re z e n to w a ła  s ię  
z a w o d n ic z k a  R o s to c k u  B e a te  G la s e r, 
k t ó r a  w y g r a ła  t r z y  k o n k u r e n c je :  
s k o k  p rz e z  k o n ia ,  ć w ic z e n ia  n a  r ó w  
n o w a ż n i o ra z  n a  p o rę c z a c h . Z w y c ię ż  
c z y n ią  4 k o n k u r e n c j i  m e c z u  —  ć w i 
cze ń  w o ln y c h  zo s ta ła  z a w o d n ic z k a  
M K S  U rs z u la  R u d n ic k a ,  k tó r a  w y ­
p rz e d z i ła  A .  J a n k o w s k ą  (M K S )  i  I .  
F ig g e r ,  k tó r e  e x  a e q u o  z a ję ły  d r u ­
g ą  lo k a tę .  S z c z e c in ia n k i z a ję ły  r ó w  
n ie ż  d o b re  lo k a t y  w  ć w ic z e n ia c h  na  
r ó w n o w a ż n i.  K o tw a s  b y ła  d ru g a , a 
R u d n ic k a  —  tr z e c ia .  ( ja - g r )

Sukces Polaków w Madrycie

Tomczyk 
i  S z c a e p a ś s k l  

na najwyższym podium
W  S O BO TĘ w  o s ta tn im  d n iu  m is trz o s tw , 2 -k ro tn ie  ro zb rzm ię  

w a ł M a z u re k  D ą b row sk ieg o  w  P a lacc io  de D eportes. Po raz 
p ie rw s z y  po z w y c ię s k ie j w a lce  f in a ło w e j Ryszarda  To m czyka  
w  wadze p ió rk o w e j, a pon ow n ie  k ie d y  na n a jw yższym  po­
d iu m  s ta n ą ł t r iu m fa to r  w a g i le k k ie j Jan  Szczepański.

N A S Z  d e b iu ta n t  2 1 - le tn i w y c h o ­
w a n e k  B K S  B o le s ła w ie c  R y s z a rd  
T o m c z y k  m ia ł  za  p r z e c iw n ik a  d o ­
s k o n a łe g o  b o k s e ra  w ę g ie r s k ie g o  A n -  
d e rssa  B o to s a .

B y ła  to  p ie rw s z a  w a lk a  f in a ło w a  
p u n k to w a n a  p rz e z  s ę d z ió w  je d n o -  
m y ś lr ie  — 5:0 d la  P o la k a . — 60:55, 
60 :58 ' 60:57 i  60:58. J e d y n ie  S z k o t 
u w a ż a ł że je d n a  r u n d a  n a le ż a ła  do  
W ę g ra , a le  i  o n  d a ł z w y c ię s tw o  
T o m c z y k o w i —  59:58.

P o  c e r e m o n ii  d e k o r a c ji  n a  r in g  
w s z e d ł k o le jn y  P o la k , w e te ra n  n a ­
s ze j d r u ż y n y ,  3 2 - le tn i J a n  Szcze-< 
p a ń s k i.  Je g o  p r z e c iw n ik  to  ró w n ie ż  
d o ś w ia d c z o n y  p ię ś c ia rz  3 0 - le tn i 
m is t r z  R u m u n i i  A n to n io  V a s ile .  
Z w y c ię ż y ł  P o la k  s to s u n k ie m  g ło ­
s ó w  4:1.

T rz e c im  P o la k ie m , k t ó r y  w y s tą ­
p i ł  w  f in a ła c h  b y ł  n a sz  p rz e d s ta w i­
c ie l w  w a d z e  m u s z e j,  p o d o b n ie  ja k  
T o m c z y k  d e b iu tu ją c y  w  m is t r z o ­
s tw a c h , L e s z e k  B ła ż y ń s k i.  Jego 
p r z e c iw n ik  Jose L u is  O te ro  R o d r i -  
g u e z  — to  p ię ś c ia rz  o d u ż y m  ta le n  
c ie . O g ło s z e n ie  z w y c ię s tw a  H is z p a  
n a  s to s u n k ie m  g ło s ó w  4:1 (59:58, 
59:58, 59:58, 60:58 d la  H is z p a n a )  i
60:59 d la  P o la k a  w y w o ła ło  o lb r z y ­
m i e n tu z ja z m . U s z c z ę ś l iw io n y  H is z ­
p a n  p o d n ió s ł B ła ż y ń s k ie g o  i  o b n ió s l 
go  w o k ó ł  r in g u .  P o w o d e m  p o r a ż k i 
B ła ż y ń s k ie g o  b y ło  je g o  n ie z d e c y d o  
w a n ie  w e  w s z e lk ic h  a k c ja c h .  S re b r  
n y  m e d a l to  je d n a k  ró w n ie ż  d u ż y  
s u k c e s  te g o  b e z s p rz e c z n ie  u ta le n to  
w a n e g o  z a w o d n ik a .

A  O T O  W Y N IK I  W A L K

P o je d y n k i  f in a ło w e  r o z p o c z ę li  za 
w o d n ic y  w  w  p a p ie ro w e j W ę g ie r  
G e o rg i G e do e  p o k o n a ł R u m u n a  A u ­
r e la  M ic h a i s to s u n k ie m  g ło s ó w  4:1.

W  w . k o g u c ie j  W ę g ie r  T ib o r  B a -  
d a r i  p o k o n a ł r e p re z e n ta n ta  Z S R R  
A le k s a n d r a  M ie ln ik o w a  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  3:2.

W  le k k o -p ó iś re d n ie j B e y e r  (N R D ) 
p o k o n a ł je d n o g ło ś n ie  C u to v a  (R u m u  
n ia ) ,  w  w a d z e  p ó łś re d n ie j K a jd i  
(W ę g ry )  r ó w n ie ż ’ je d n o g ło ś n ie  z w y ­
c ię ż y ł W o e lk e  (N R D ). w  le k k o ś re d -  
n ie j  T r e g u b ó w  (Z S R R ) p o k o n a ł ja d  
nc g ło ś n ie  B e l iic a  (J u g o s ła w ia ) ,  w  
ś r e d n ie j J u o c ja v ic ju s  (Z S R R ) z w y ­
c ię ż y ł  N a s ta se  ( R u m u n ia )  3:2. W  
p ó łc ię ż k ie j  P a r lo v  ( J u g o s ła w ia )  w y ­
g r a ł  z d e c y d o w a n ie  5:0 z S achse 
(N R D ), a w  w a d z e  c ię ż k ie j  w b r e w  
o c z e k iw a n io m  C z e rn y s z e w  (Z S R R ) 
n a t r a f i ł  n a  z a c ię ty  o p ó r  H u s s in g a  
(N R F . W y g r a ł  5:0 C z e rn y s z e w .

T a k  w ię c  n o  t r z y  z ło te  m e d a le  
z d o b y l i  p ię ś c ia rz e  Z S R R  i  W ę g ie r . 
P o ls k a  w y w a lc z y ła  —  2, a p o  je d ­
n y m  N R D , J u g o s ła w ia  i  H is z p a n ia . 
N ie s p o d z ia n k a  je s t.  że R u m u n i  n ie  
z d o b y l i  z ło ty c h  m e d a li ,  a  w  f i n a ­

ła c h  p r z e g r a ł n a w e t ic h  g łó w n y  fa  
w o r y t  C u to v .

W e d łu g  n ie o f ic ja ln e j  p u n k t a c j i  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł Z S R R  —  31 
p k t .  p rz e d  R u m u n ią  31, P o ls k ą  JO, 
W ę g ra m i — 28 p k t . ,  N R D  — 21, H i ­
sz p a n ią  — 12, J u g o s ła w ią  — 11, T u r  
c ją  i  I r la n d ią  —  p o  9, o ra z  A n g lią  
i  B u łg a r ią  — p o  7.

W  M a d ry c ie  z d o b y l iś m y  sześć m e  
d a l i ,  a  w ię c  o g ó ln y  b i la n s  p o ls k ie g o  
b o k s u  z a m y k a  s ię  a k tu a ln ie  74 m e ­
d a la m i z d o b y t y m i na  m is t rz o s tw a c h  
E u ro p y .  M e d a l T o m c z y k a  je s t  n a ­
s z y m  26 z ło ty m  m e d a le m , a Szcze­
p a ń s k ie g o  —  27.

P o k ró tc e
W  B A R C E L O N IE  o d b y ła  s ię  w a lk a

p ię ś c ia r z y  z a w o d o w y c h  o  m is t r z o ­
s tw o  E u ro p y  w  w a d z e  ś r e d n ie j — 
ju n io r ó w ,  w  k tó r e j  g łu c h y  b o k s e r  
h is z p a ń s k i Jose  H e rn a n d e z  o b r o n i ł  
t y t u ł ,  z w y c ię ż a ją c  n a  p u n k t y  w  
1 5 - ru n d o w e j w a lc e  W ło c h a  D o m e n i­
co  T ib e r ia .

T Y T U Ł  m is t r z y n i  P o ls k i w  te n is ie  
n a  r o k  1971 z d o b y ła  W ie c z o rk ó w n a , 
w y g r y w a ją c  w  f in a le  z K r a ló w n ą  
6:2, 6 :2 . W  s p o tk a n iu  o  3 m ie js c e  
R y ls k a  p o k o n a ła  W ło c h o w ic z  6 :2, 
6 :2.

Z. Smafcerz
misfizem Etirepf

N A  ro z p o c z ę ty c h  w  s o b o tę  w  S o f i i  
m is t r z o s tw a c h  E u ro p y  w  p o d n o s z e ­
n iu  c ię ż a ró w  d r u ż y n a  p o ls k a  ś w ię c i 
la  p ie rw s z y  w ie l k i  t r i u m f .  Z y g m u n t  
S m a lc e rz  z w a r s z a w s k ie j L e g i i  w y  
w a lc z y ł  z ło ty  m e d a l w  t r ó jb o ju  w a g i 
m u s z e j.  N asz 3 0 - le tn i z a w o d n ik  s to ­
c z y ł p a s jo n u ją c y  p o je d y n e k  z r e ­
p re z e n ta n te m  W ę g ie r ,  m is t rz e m  
ś w ia ta  z C o lu m b u s  i  w ic e m is t r z e m  
E u ro p y  z u b . r o k u  H o lz r e ite re m . 
P o  d w ó c h  k o n k u r e n c ja c h  o b a j 
m ie l i  je d n a k o w y  w y n ik  207,5 k g , 
a le  w  p o d rz u c ie  le p s z y  o k a z a ł s ię  
P o la k  i  o-n z o s ta ł m is t r z e m  E u ro p y .

Bylicki zwycięzca
1 etapu 1WP

Z W Y C IĘ Z C Ą  s o b o tn ie g o  10 e ta p u  
B a ł ty c k ie g o  W y ś c ig u  P r z y ja ź n i  zo ­
s ta ł k o la r z  P o ls k i  M ło d z ie ż o w e j 21- 
le tn i  J e r z y  B y l i c k i ,  k t ó r y  1 5 5 -k ilo -  
m e tr o w ą  tra s ę  z P a b ra u e  d o  Z a r a -  
s a jn  p o k o n a ł w  c z a s ie  3.39.S0.

W  k la s y f i k a c j i  i n d y w id u a ln e j  r e ­
p r e z e n ta n t M O N  T a d e u s z  M y tn ik  
u t r z y m a ł  p o z y c ję  l id e r a  i  na o s ta t 
n im  e ta p ie  do  W iln a  b r o n ić  b ę d z ie  
ż ó ł te j  k o s z u lk i  p rz e d  z m a s o w a n y m  
a .ta k ie m  g o s p o d a rz y , z k t ó r y c h  T u -  
s u m c h a n o w  i  M o s k a lo w  m a ją  s t r a tę  
o d p o w ie d n io  1.31 i  1.46. W  k la s y f i ­
k a c j i  d r u ż y n o w e j  e k ip a  Z S R R  ro z ­
s t r z y g n ę ła  ju ż  p r a k ty c z n ie  lo s y  po 
m a r a ń c z o w y c h  k o s z u le k  na  s w o ją  
k o rz y ś ć . P rz e d o s ta tn i e ta p  w y ś c ig u , 
n a jd łu ż s z y  z d o ty c h c z a s o w y c h , n a ­
le ż a ł r ó w n ie ż  d o  n a jc ie k a w s z y c h .

W y n ik i  in d y w id u a ln e  10 e ta p u :

1) J e rz y  B y l i c k i  (P o ls k a  M ło d z ie ­
ż o w a ) 3.38.30 (1 m in  b o n .)

2) J e r z y  W in k le r  (C R Z Z )
3.39.00 (30 se k .)

3) A le k s a n d r  J u d in  (Z S R R  M ło ­
d z ie ż o w a )  3.39.15

4) Z d z is ła w  B u d e k  (P o ls k a  M ło ­
d z ie ż o w a )  3.39 30

5) M ic h a e l G o e rk e  (N R D ) 3.39^0
6) J a c e k  P o ż a r l ik  (P o ls k a  P ó łn .

3.39.30
P o z o s ta li k o la rz e  s k la s y f ik o w a n i  

z o s ta l i  w  je d n a k o w y m  cza s ie .

W y n ik i  d r u ż y n o w e  10 e ta p u :

W Y D A R Z Y Ł O  s ię  to  p o dcza s
m e c z u  S z w e c ja  —  W io c h y  ro ­
ze g ra n e g o  w  S z to k h o lm ie  na 
p o c z ą tk u  te g o  m ie s ią c a . W  Zl 
m in u c ie  I  p o ło w y  o b ro ń c a  
d r u ż y n y  w ło s k ie j,  F a c c h a t t i 
w y k o n a ł r a jd  p r a w ą  s tro n ą  
b o is k a , w y m a n e w ro w a ł b ra m k a  
rz a  i  p r z e rz u c i ł  p i łk ą  w p ro s t  
po d  n o g i n a d b ie g a ją c e g o  le w o -  
s k rz y d lo w e g o  P ic r ro  P r a l i .  Do  
b r a m k i  ( p u s te j ! )  b y ło  3 m , 
n a jb l iż s z y  o b ro ń c a  s z w e d z k i 
z n a jd o w a ł s ię  4 m  od  P ra t ie -  
go . A  m im o  to  b r a m k a  n ie  
p a d ła  g d y ż  W ło c h  s t r z e l i ł  za 
w y s o k o . , , 0 ‘ M a m a  M m “ !  —  
ro z le g ło  s ię  na  b o is k u . T o  b y ­
ła  n a jw ię k s z a  szan sa  te g o  m e­
cz u . k t ó r y  z a k o ń c z y ł s ię  re z u l­
ta te m  0 :0 .

C A  F— P re sse n d  B ild

1) P o ls k a  M ło d z ie ż o w a 10.59.10
2) C R Z Z 10.59.40
3) Z S R R  M ło d z ie ż o w a 10 59.55

K la s y f ik a c ja  d r u ż y n o w a
p o  10 e ta p a c h

1) Z S R R  M ło d z ie ż o w a 78.13.13
2) P o ls k a  P ó łn o c n a 78.16.2-1
3) D y n a m o 78.17.46

W io ś la rz e  
i ka łam arze  

w a lc zą
na woifasii Giry

N A  w odach  O d ry  roz­
poczę ły  s ię  w c z o ra j m is trz o s tw a  
Szczecina w  w io ś la rs tw ie . O  m i 
s trzo w sk ie  sza rfy  w a lczą  64 o- 
sady z dw óch  k lu b ó w  A Z 3 - 
M K S W  i  C za rnych. R ó w n ież  w  
sobotę na O drze, n a p rze c iw  
D w o rca  G łów nego, za ina u gu ro ­
w a na  zosta ła  s p a rta k ia d a  m ło ­
dz ieży w  k a ja k a rs tw ie . Na s ta r­
c ie  s tanę ła  czo łów ka  m łod ych  
k a ja k a rz y , k a n d y d u ją c y c h  do  e - 
k ip y  naszego o kręgu  na I I  OSM .

S p a r ta k ia d o w e  b o je  m ło d y c h  k a ja  
k a r e k  i  k a ja k a r z y  z a in a u g u ro w a ły  
b ie g i  k r ó t k ie  n a  d y s ta n s ie  530 m . 
B a rd z o  e m o c jo n u ją c y  b y ł  w y ś c ig  
„ je d y n e k ”  d z ie w c z ą t,  w  k tó r y m  na 
m e tę  w p a d ły  je d n o c z e ś n ie  t r z y  za ­
w o d n ic z k i .  Z w y c ię ż y ła  J . B ie le c k a  
z W is k o rd u  p rz e d  H . S z la m iń s k ą  
i  D . K o w a lc z y k  (o b ie  z C z a rn y c h ) .  
P o z o s ta łe  b ie g i  na  d y s ta n s ie  500 m  
w y g r a ły  d z ie w c z ę ta  —  k -2  I I .  S z la -  
rn iń s k a  — D  K o w a lc z y k  (C z a rn i) .  
C h ło p c y :  c -1  —  R y n k ie w ie z  (W is -  
k o r d ) ;  c-2 — W a s ile w s k i — W ie lg u s  
(C z a r n i) ;  k -1  —  K o w a lc z y k  (W is -  
k o r d ) ;  k -4  — C z a r n i (T e s k a , D e s k ie  
w ie ź , W ie r t łe w s k i,  K l im e k ) .

D z iś  d a ls z y  c ią g  z a w o d ó w  w io ­
ś la r s k ic h  i  ’k a ja k o w y c h ,  (g )

¡Hisfrzostwa
pływackie

bez rewelacji
W  B L IS K O  ć w ie r ć w ic c z n c j  h is to ­

r i i  s z c z e c iń s k ie g o  p ły w a n ia  n ie  b y  
ło  t a k  s ła b o  z o rg a n iz o w a n y c h  m is t ­
r z o s tw  o k rę g u  ja k  te g o ro c z n e . T o  
co  s ię  d z ie je  n a  p ły w a ln i  P o g o n i,  
t r u d n o  z re s z tą  n a w e t  n a z y w a ć  m i­
s t r z o s tw a m i o k rę g u . Z a w o d o m  n ie  
n a d a n o  w  o g ó le  u r o c z y s te j o p r a w y ,  
o d b y w a ją  s ię  n a  p o d o b n y c h  zasa ­
d a c h  j a k  s p r a w d z ia n y  k lu b o w e .  Z r e  
s z tą  n a  s p ra w d z ia n a c h  je s t  n a w e t 
w ię k s z a  f r e k w e n c ja .  W  m is t rz o ­
s tw a c h  b o w ie m  k o n k u r e n c je  są  b a r  
d z o  s ła b o  o b sa d zo n e . W  n ie k tó r y c h  
s ta r t u ją  p o  d w ie  o s o b y  a  n a w e t 
p o ... 1. T a k  n p .  R o m a n  S ta c h u r s k i 
w  m o m e n c ie  k ie d y  s ta n ą ł n a  s łu p ­
k u  s ta r t o w y m  b y ł  ju ż  m is t rz e m  
o k r ę g u  w  k o n k u r e n c j i  400 m  s t. 
z m ie n n y m .

W  p ią te k  r o z g ry w a n o  z a w o d y  W 
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n y c h ,  p a d a ł d e szcz  a  n a w e t  g ra d , 
b y ło  z im n o .

W  S O B O T Ę  z a w o d y  b y ły  j u ż  le ­
p ie j  z o rg a n iz o w a n e , m is t rz o s tw a  
p r z e b ie g a ły  s p r a w n ie .  B y ło  je d n a k  
z im n o . Z  u z y s k a n y c h  w c z o ra j r e ­
z u l ta tó w  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  
w y n ik  J a d w ig i  W e b e r  ( N e p tu n ) ,  k tó  
r a  d y s ta n s  400 m  p r z e p ły n ę ła  w  cza  
s ie  4:27,2. J e s t to  n o w y  r e k o r d  o k r ę  
g u  w  k a t .  ju n io r e k .

m
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I
N IE D Z IE L A  

20 C Z E R W C A

D Z IŚ : B og n y  

JU T R O : A l ic j i

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Tem p. do  
17  s t .  W ia try  pó łnocne, s ła ­
be.

P O L S K I —  „ Ż a ło s n a  t r a g e d y ja  o 
m ę c e  Je z u s a “  g . 19.30; Z A M E K  — 
. „ C y d “  >g. 19.30; M U Z Y C Z N Y  — ,,'Gas 
p a r o n e “  g . 19; P L E C T U G A  —  „ B a j ­
k a  o  d o b r y m  s m o k u “  g . 19; C Y R K  
W iB L K . I  —  a l. W y z w o le n ia  —  g. 15, 
J 9 ;  Z A M E K  —  „ S p o tk a n ie  z b a jk ą “  

U .

¿D E LF IN  ( te l.  463-78) —  „ N ie  do  
o b r o n y “  g . 13, 15.30, 18 — a n g . — 
rad la t  18; „ P ię k n o  i  b ó l“  g . 20.30 — 
[jap . —  io d  la t  18 —  p a n o ra m , (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; K O S M O S  
f t e l .  355-02) — „ H r a b in a  z H o n g
<k tm gu“  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
•Zl — a n g . — o d  la t  14 ( n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O L C E S E U M  ( te l. 
458-18) — „ P ip p i “  g . 9, 11.15, 13.30 — 
» szw e dzk i —  o d  la t  7 ;  „ K r w a w a  b a j 
k a “  g . 16, 18.30, 21 —  ju g .  — o d  la t  
14 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; B A Ł ­
T Y K  — n ie c z y n n e ; P O L O N IA  ( te l. 
266-34) —  „ C o  s ię  z d a rz y ło  z p r o fe ­
s o re m “  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — w ęg .
— rad la t  16 — p a n o r a m .; p o n ie d z ia ­
łe k :  „ W a h a d ło “  g . 16, 18.15, 20.30 — 
U S A  — o d  la t  18 ; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ W in n e to u  w ś ró d  s ę p ó w “  
g . 13, 15 — ju g . - N R F  — o d  la t  11 —■ 
a o a n o ra m .; „ P o w r ó t  m is t r z a “  g .  17; 
, ,C a ła  n a p rz ó d “  g . 18, 20 — p o i.  — 

rad la t  16 —  p a n o r a m .; .¿ G e n tle m a n  
z  C o c o d y “  g . 22 —  f r .  — o d  la t  18 — 
.p a n o ra m . ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
ł e k ) -  P R O M IE Ń  —  „ K o m is a r z  P e p e “  
m- 14, 16.05, 13.10, 20.15 — w l.  — od  
ł a t  16 — p a n o r a m .:  F A L A  —  „ H a ta -  
r i “  g. 13, 16 —  U S A  —  o d  la t  l i ;  
i.iP e jz a ż  z b o h a te re m “  g . 19 —  p o i.
—  o d  la t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
„ F a n f a n  T u l ip a n “  g . 18, 20 — f r .  — 
rad l a t  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ A k c ja  B r u tu s “  g. 14, 16 — 
ip d i.  —  od  la t  14; „ N o c  p o ś lu b n a “  g. 
18, 20 — .poi. — od  la t  14; M E W A  
(Z e le c h o w o )  —  „ D z ie w c z y n a  n a  je ­
d e n  sezo n “  g . 16, 18 — r u m .  —  od  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą  
łń e )  — „ D a n c in g  w  k w a te rz e  H i t l e ­
r a “  g. 16. 18, 20 — p o i. — o d  la t  
T 8 ; H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ B ia łe  
w i l k i “  g . 18, 20 — N R D  — o d  la t  14
—  p a n o r a m . ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
s,’B rz e z in a “  g. 16, 18.30 — p o i .  — od  
ł a t  16 ; B A J K A  (P o lic e )  — „ P ie r ś c ie ń  
k s ię ż n e j A n n y “  g . 17, 19 — p a l.  — 
rad la t  11; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e -  
to ie ż ) — „ P r o m “  g . 18 —  p o i .  — od  
la t  11; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ L o k is “  g . 17 ,19 — p o i.  — o d  la t  
14 ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
i .F r & u le in  D o k to r “  g . 18, 20 — ju g .

—  m d la t  18; D F .R B Y  — „ O s k a r “  g. 
Stl —  f r .  — o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  
O G R O D O W E  — „ M ó z g “  g . 21.15 — 
Sr. — o d  la t  14 — p a n o r a m .;  D A R  
« (S ta rg a rd )  — „ S k a r b “  g . 12.30; 
* rI9 z ię n io ł“  g. 16, 18. 20 — p o i. — 
rad ł a t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  — 
v ,P a n ie n k a  z o k ie n k a “  — p o i.  — od  
Hat 12 — p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )
—  „ P ło m ie ń  n a d  A d r ia t y k ie m “  — 
ju g .  — o d  la t  14; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  — „ P a n i  a m b a s a d o r “  — ra d ź .
— o d  la t  14 — p a n o ra m .; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ A w a n tu r a  o  B a s ię “  
g . I f l :  „ P o g ro m c a  z w ie r z ą t “  g . 16. 
18, 20 — r u m . — o d  la t  l l :  G R Y F  
( G r y f in o )  — „¡N a t r o p ie  S o k o ła “  g . 
11*. „ P ło m ie ń  n a d  A d r ia t y k ie m "  g . 
17, 19 — ju g .  —  o d  la t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

¡D E L F IN  — „ N a  s z la k u  w o je n n y  eh 
p r z y g ó d “  g. 10.30; P O L O N IA  — 
i,M ś c ic ie l z  g ó r “  g . 10.30; P IO N IE R
—  „ C z a r n y  k o t “  g . 10, 11, 12; 
M A R S  — „ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a jw ię k  
sza “  g. 11; P R O M IE Ń  — „ N a jw ię k ­
sze w id o w is k o  ś w ia ta “  g . l l : F A L A
— „Z a to p io n a  f r e g a ta “  g . 12: E C H O
—  „ N i  b ó jc ie  s ię  ta b l ic z k i  m n o ż e ­
n ia “  :g. 16: S Z M A R A G D O W E  —
. jK w ia t  o c k n ie n ia “  g. 12: M E W A  — 
„ Z a m e k  p u ła p k a “  g . 15: P R Z Y J A Ź Ń
—  „ B a l la d a  o b u r m is t r z a n c e “  g . 12; 
H U T N IK  — „ B a lo n ik  d la  s io s tr z y c z ­
k i “  ,g. 12: „ N ie w id z ia ln y  b a ta l io n “  
■g. 13; 1 M A J  — „ 'N a  t r o p ie  S o k o la “  
■g. 14: B A J K A  — „ N a  jle p s z y  n a  te ­
r z e “  *g. 11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — 
i ,M a łp i  k r ó l “  g. 16: S Y R E N K A  — 
„S z a ta n  z V H  k la s y “  g. 15; Z A T O ­
K A  —  „ E lz a  z a f r y k a ń s k ie g o  b u s z u “  
■g. 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36 — 
ł ,K a r lo v e  V a r y “  g . 11—20.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
sa” :  R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A . S zcze c in , p l. H o łd u  
P r u s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red . 
•n a cze ln e g o : 457-41 *  D z ia ł łą c z ­
no śc i z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szc7 Z a k ł G r-af 0 -1

KLUBY
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 —  
d a n s in g  g. 19; P IW N IC A  — a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 19 — b a jk i  d la  d z ie c i g . 
16; d a n s in g  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S / .tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w . S z tu k a  .p o ls k a  o d  k o ń c a
X V I I I  w . W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h  g . 10—17. W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  
1000 la t .  P r z y r o d a  m o rz a . G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
m a —1970. D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  P o 
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 800-lee ie  p ie n ią  
d za  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o . K u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  m o n ę  
t y ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w ­
n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im . P o l­
s k ie  m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e  g . 
10—17. Z A M E K  B W A  — „ P la k a t  A u  
S t r i i “  g . 10— 58. Z A M E K  W D K  — D e  
kac ia  K u l t u r y  B u łg a rs k ie j.  P rz e g lą d  
n o w o ś c i w y d a w n ic z y c h  m ie s ią c a . 
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — m a la r  
s iw o  T .  E y s y m o n ta .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7. 
W E W N . —  U n i i  L u b e ls k ie j .  C H IR . I I
— P o m o rz a n y . P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y . P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 — g . 12— 
7. O G O L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12
—  c a łą  do bę . S T O M A T O L O G IC Z N E
— a l.  P ia s tó w  1 — g . 9—14 i  o d  g. 
20—7. N R  2 — N a d  O d rą  18 — c a łą  
d o b ę  ( w  ty m  cza s ie  c z y n n y  je s t  g a ­
b in e t  z a b ie g o w i') .

A P T E K I
N R  1 — ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  
t le n )  J a g ie l lo ń s k a  16-a — te l.  371-55. 
N R  6 —  a l.  W o j.  P o l.  134 —  te l.  
749-00. N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.
82-41.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  l  — a l.  W y z w o le n ia  37 —  g. 
10—15. N R  3 — K r z y w o u s te g o  9 — 
g. 15—20. N R  8 —  J e d n . N a ro d o w e j 
47 g . 14—20.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  — P Z M
— a l.  P ia s tó w  20 ..— g . ‘8—16.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24. P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
916. P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

7.40 P ro g ra m  d n ia . 7.45 T V  k u r s  r o i  
n ic z y .  8.20 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .
8.30 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 9 T V  K lu b  Ś m ia ły c h .  10 D la  
d z ie c i :  „ Z ło te  w r o ta 1’ . 10.50 F i lm  do  
k u m . ..M ło d a  g w a rd ia ”  — ra d ź . 12.05 
D z ie n n ik  T V .  12.20 Z  c y k lu  „ P o ls k a  
p ie ś ń  a r ty s t y c z n a ” . 13.05 M a g a z y n  
d la  w s i.  13.35 T e a t r z y k  d la  p rz e d ­
s z k o la k ó w  „ Z ie lo n e  l i s t y ” . 14.15 
F K F .  14.25 T-V s p o tk a n ia  te a tra ln e .
15.30 „ W y z w a n ie ” . 16 O lim p ia d a  w ie  
d z y  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e j Z M W . 
17 M ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  1. a . o 
M e m o r ia ł J . K u s o c iń s k ie g o . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 M u z y k a  le k k a ,  ła tw a  i 
p rz y je m n a .  21.05 F i lm  U S A  ,,F*asja 
ż y c ia 1’ . 23 M a g a z y n  s p o r to w y .  23.40 
P ro g ra m  n a  ju t r o .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 i  15.55 P o lit e c h n ik a  T V .  16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 „ Z w ie r z y n ie c “ . 17.25 E c h o  s ta ­
d io n u .  17.50 „ W ie c z o r y  z m u z a m i” .
13.20 F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y .  18.30 
R e p o r ta ż  z M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r ­
g ó w  P o z n a ń s k ic h . 19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a t r  T V  „ Z g u b io n y  l i s t ” . 21.40 D ia  
lo g i  h is to ry c z n e . 22.15 N o w o ś c i w  
p io s e n c e  s tu d e n c k ie j.  22.45 D z ie n n ik

T V  i  w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 
P r o g r a m  n a  ju t r o .  23.25 P o lite c h n ik a  
X V  ( p o w tó rz e n ie ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 8.35 G im  
n a s ty k a . 8.45 L e k c ja  ję z . a n g ie ls k ie  
go . 9.10 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i,  l l  „ S p o s tr z e ż e n ia  i  e k s p e ry ­
m e n ty ” . 11.25 W ia d o m o ś c i. 11.30 M ię  
d z y n a r o d o w y  tu r n ie j  ta ń c a  to w a r z y  
sk ie g o , 12.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
13 N ie d z ie ln e  r o z m o w y . 13.30 P r o ­
g r a m  d la  w s i.  14 P ro g ra m  z R o s to -  
c k u . 14.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 15 
„C z e g o  s o b ie  ż y c z y s z “ . 15.50 W ia d o  
m o ś c i. 15.55 S p o r t .  17.45 W ia d o m o ś c i. 
18 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ie c e j. 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  T V  „ Ś m ie r ć  n a  z a k rę  
c ie " .  21.20 K o n c e r t .  22.50 W ia d o m o -

P R O G R A M  I
7.30 S h o w  w  ra n n y c h  p a n to f la c h . 
7.32 „ N a  u s ta c h  g rz e c h u 1’ . 9.05 F a la  
56. 10 D la  d z ie c i:  „ O  s ie d m iu  ru s a ł 
k a c h “ . 10.20 R a d io n ie d z ie la  in fo r m u  
je  i  z a p ra s z a . 11 R o z g ło ś n ia  h a rc e r  
s k a . 11.40 O m n ib u s e m  po  E d is o n ii .  
12.15 T r o p a m i lu d z i  i  p ie ś n i.  13.15 
„ N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i” . 13.40 
R a d io n ie d z ie la .  14 K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h " .  15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h .  16.20 T e a tr  F R . 17.30 T ra n s ­
m is ja  łą c z e n io w a  z im p r e z  s p o r to ­
w y c h .  19.20 K a b a re c ik  r e k la m o w y . 1 
19.35 M u z y k a  ta n e c z n a . 20.30 „ M a ty  
s ia k ó w ie “ . 21 R a d io n ie d z ie la .  21.30 
„ K t o  s ię  z czeg o  ś m ie je " .  22 M ię ­
d z y n a r o d o w y  k o n c e r t  m e lo d i i  i  p io  
s e n e k . 23.10 D . c. k o n c e r tu .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 17, 
19, 23.50. S E R W IS  R Y B A C K I:  16,
21.30, 24.

7 G ra  k a p e la  p /d  F . D z ie rż a n o w ­
s k ie g o . 7.45 S p o tk a n ie  z zesp o łe m  
„S z c z ę ś liw a  13” . 8 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i p io s e n k ą . 8.35 R a d io p ro b le m y . . 
-8.45 B a ł ty c k a  w a c h ta . 9.05 P o ra n e k  
z p io s e n k ą . 9.30 „ C z ło w ie k  i  k u l t u -  j 
t a ” . 9.45 F e l ie to n  m u z y c z n y . 10 N o - |  
ta tn i-k  k u l t u r a ln y .  10.25 M a g a z y n  sa j 
- ty r y c z n y . 10.57 S p rz ę ż e n ia  m u z y c z -  
.ne. 12.30 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  13.30! 
.R a d io n ie d z ie la . 13.55 „ P r o g ra m  z d y  i 
w a n ik ie m ” . 15 T e a t r  d la  d z ie c i:  
„ T a je m n ic z y  o g r ó d " .  15.45 „E lb lą g  
te a t r a ln y ” . 16.05 „ N ie b o  i  Z ie ­
m ia ’ 1. 16.30 K o n c e rt  c h o p in o w - ; 
s k i.  17.C5 W a rs z a w s k i ty g o d - j  
n i k  d ź w ię k o w y .  17.30 R e w ia  p io s e - i 
n e k . 18 T e a t r  P o e z j i .  18.45 M e lo d ie  j 
z p r e r i i .  19.15 „ K ą c ik  s ta re j p ł y t y ” .;
19.30 „ K ą c ik  n o w e j p ł y t y ” . 19.45 W o j!  
s k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 20 M a g a ­
z y n  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.32 Z 
b o is k  j  s ta d io n ó w . 22.35 N ie d z ie ln e  j 
s p o tk a n ie  z m u z y k ą . 23.46 C h w ila  
ja z z u . 0.05—3 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

P R A C A

D O B R A  o p ie k u n k a  de  
8 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a  
p o tr z e b n a  z a ra z . T e l. 
245-61. 7506-G

P O T R Z E B N A  s p rz ą ta c z ­
k a  d o c h o d z ą c a  c o d z ie n ­
n ie . S p ó łd z ie lc z a  21—9.

7508-G

G O S P O S IA  z r e fe re n c ja  
m i d o  p ro w a d z e n ia  d o ­
m u  n a  s ta łe  — p o trz e b ­
n a  z a ra z . W a r u n k i  b . 
d o b re . Z g ło s z e n ia : te l.  
372-64. 7505-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  3 - le tn ie j d z ie w ­
c z y n k i.  R e fe re n c je  k o ­
n ie c z n e . D łu g o s z a  22—3, 
te l.  220-53.. 7357-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

L O K A L  r z e m ie ś ln ic z o -  
h a n d lo w y  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  o d s tą p ię . O fe r t y : 
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in ,  p o d  7303.

R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  z 
g o tó w k ą  do  h o d o w li 
p o d  Ł z c z e c in e m . T e l. 
470-75. 7530-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
do  n o w o c z e s n e g o  g o spo  
d a rs tw a  h o d o w la n e g o . 
T y lk o  p o w a ż n e  o fe r ty , :  
W . C h o d o ro w s k i,  W ie rz -  
c h u c ic e , p - ta  Iń s k o , 
p o w . S ta rg a rd . 7474-G

G A R A Ż  p r z y  u l .  S z a ro t 
k i  o d n a jm ę . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , Szcze­
c in ,  p o d  7415.

P R A L N IA  C h e m ic z n a  
p r z y  u l .  W a ry ń s k ie g o  36 
z a w ia d a m ia  o p r z e rw ie  
o d  l . V I I .  d o  31. V I I . 71 
i  p ro s i u p r z e jm ie  o o d ­
b ió r  g a rd e ro b y . Z a  p rz e  
te rm in o w a n ą  g a rd e ro b ę  
w  cza s ie  p r z e rw y  f i r m a  
n ie  o d p o w ia d a . 7427-G 
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . in ż .  C z e rn e c k i,  te l.  
381-51. 5776-0

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie . J a s ie n ia k , te le fo n  
263-63. 6070-G

K U P N O

F O R T E P IA N  w  d o b ry m  
s ta n ie  — k u p ię .  O fe r t y :  
BiUTO O g ło sze ń , Szcze­
c in  p o d  7560.

G R Z E J N IK I  d o  c e n tr a l ­
n e g o  o g rz e w a n ia , że­
l iw n e ,  n o w e  lu b  u ż y w a ­
ne, w y s o k ie  50 do  80 
cm , 60 ż e b e re k  k u p ię . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S zcze c in , p o d  7543.

S P R Z E D A Ż

7.35 S p o tk a n ie  z M . G re c h u tą . 8.15 
„ S k r z y p c o w e  ta je m n ic e ” . 8.35 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y .  9 „ T rę d o w a ta “ . 9.10 
G r a ją c e  l is ty .  9.35 „ O fe r t y  k o le k c jo  
n e r a " .  10 I lu s t ro w a n y  ty g o d n ik  ro z ­
r y w k o w y .  12.05 „H o m o  fu e h re r ” .
12.35 „ M ię d z y  B o b in o  a O l im p ią ” . 13; 
R o z m ó w k i a n g ie ls k ie .  13.15 M a g a z y n . 
14.05 P rz e b o je  n a  s ta r t .  14.20 „ F  e r y -  i 
s k o p 11. 14.45 P r z e ż y jm y  to  je szcze ; 
ra z . 15.10 „ P ie r w s z e  o b r o ty ” . 15.30 
A r c h i t e k t  p ta s ic h  d o m ó w . 15.30 Z w ie ; 
r ż e n ia  p re z e n te ra . 16.10 . .P rz y p o m in a  
m y  M a r y l in  M o n ro e ” . 16.40 P o e ta  o 
m u z y c e . 17 P e rp e tu u m  m o b ile .  17.30 
„ T r ę d o w a ta ” . 17.40 P r z e ż y jm y  to  
je s z c z e  ra z . 18 „C o ś  w  ty m  je s t “ . 
18.15 P o lo n ia  śp ie w a . 18.35 M ó j  m a ­
g n e to fo n . 19 S łu c h o w is k o  ..D a  cap o  
a l f in e ” . 20 „ S k a n s e n y ” . 20.14 W ie l­
k ie  re c ita le .  20.40 M e lo d ie  z  m a łe g o
i d u ż e g o  e k ra n u . 21.05 F o la c y  w  P a - 
t n i r o - A ła ju .  21.25 M e lo d ie  z a u to g ra  
fe m  S t. M ik u ls k ie g o .  21.50 O p e ra  ty  
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.20 S a lo n y : 
f r y z je r s k ie .  22.35 P r z e ż y jm y  to  je s z  
cze  ra z . 23 , ,L a m b ro ” . 23.05 M u z y k a  
n o cą . 23.50 M e lo d ia  na  d o b ra n o c .

R A D IO M A G N E T O F O N
k a s e to w y , ja p o ń s k i  — 
s p rz e d a m , u l .  M a ło p o l­
s k a  23—8, w  g o d z . 14— 
17. 7443-G

„ S Y R E N Ę “  104 w  b a r ­
d z o  d o b r y m  s ta n ie , ta ­
n io  s p rz e d a m . T e l.  281-78 
w  g o d z . o d  12 d o  18.

7407-G

„ M O S K W IC Z A “  408, 
s ta n  d o b r y  — s p rz e d a m . 
T e l.  760-63. 7510-G

K IN E S K O P  do  „ K le jn o -  
t a “ , „W a w e la “ , „ O r io ­
n a “ , ro c z n a  g w a ra n c ja  
— s p rz e d a m . Ł o k ie tk a  
6—12. 7479-G

„S K O D Ę “  1000 M B  z r a ­
d ie m , p rz e b ie g  38 900 
k m , s ta n  b . 'd o b ry ,  p i l ­
n ie  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć :  te l.  238-57. 7381-G 
„ S Y R E N Ę “  102, s ta n  
id e a ln y  z n o w y m  s i ln i -

S p rze d a ż  p re m io w a
od 24 czerw ca  do 30 s ie rp n ia  br.

p ra k ty c z n y c h  ła d n ych  tk a n in  b a w e ł­
n ia n y c h  i  ln ia n y c h  o raz w y ro b ó w  

z ln u  w  sk lepach  W P T O :

—  „A S T R A “  —  u l.  B o i. K rz y w o ­
ustego  69

—  u l. Ś ląska 38

—  u l. K o łłą ta ja  10

—  u l. W ie lk a  16

—  u l. B o i. K rzyw o u s te g o  1

—  „M E R Y N O S “  —  u l. W ie lk a  7

—  „B A W E Ł N A  Ł U X “  —  a l. W y ­
zw o le n ia  13

Je dnorazow y zakup  p o w y ż e j 50 z ł 
u p ra w n ia  K lie n ta  do w yc ią g n ię c ia  
bonu  p rem iow ego  w a rto ś c i 40 z ł.

2345-K

D Y R E K C JA
Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  

ZA W O D O W E J
Szczecińsk ie j S toczn i R e m o nto w e j

OGŁUSZA ZAPISY
DO  K L A S  I  

na ro k  szko lny  1971/72
w  nas tępu jących  specja lnośc iach :

—  m e ch an ik  re m o ntu  k a d łu b ó w  
o k rę to w y c h

—  m e ch an ik  re m o n tu  urządzeń 
o k rę to w y c h

—  m e ch an ik  re m o ntu  wyposaże­
n ia  okrę tow ego

— m e ch an ik  re m o n tu  ru ro c ią g ó w
o k rę to w y c h

—  e le k tro m e c h a n ik  o k rę to w y
— to k a rz - fre z e r.

Podania  o p rzy ję c ie  należy s k ła d a ł 
w se kre ta ria c ie  szko ły w Szczecinie 
u l. G rzym ińs lca  n r 6a, teL 285 62—  
codzienn ie  w  godzinach od 8— 13.

1643-K

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
im . A . W arsk iego  

p o s z u k u j e
d la  P rz e d s ta w ic ie li A rm a to ró w  

Z a g ran iczn ych
M IE S Z K A N IA  4 -P O K O JO W E G O

w  Szczecinie
z p e łn y m  k o m fo r te m  i  wyposaże­
n iem  w  m eble, b ie liz n ę  pośc ie low ą 

i  naczyn ia  kuchenne.
O głoszenia  p rz y jm u je  i  b liższych  
in fo rm a c ji udz ie la  Sekc ja  B y to w a  
Szefostw a A d m in is tra c j i Szczecin, 

u l. H u tn ic z a  1, te l. 302-364. 
2347-K

Z A R Z Ą D  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
S P Ó Ł D Z IE L N I M IE S Z K A N IO W E J

z a w i a d a m i a ,

ZE  Z E B R A N IE  P R Z E D S T A W IC IE L I
SSM

odbędzie  się w  d n iu  21. V I.  1971 r. 
o godz. 14 w  K lu b ie  S pó łd z ie ln i 
M ie szka n io w e j „K o tw ic a “  p rzy  a l. 
W yzw o le n ia  85 (n a p rze c iw  S zp ita la  

K o le jo w e go ).

2346-K

P R Z E T A R G
•

S p ó d z ie ln ia  In w a l id ó w  „J e d n o ś ć “  w  S z c z e c in ie , 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  d o s ta w ę  o s t rz y  d o  te m p e -  
r ó w e k :  80 000 sz t. w  I H  i  I V  k w a r ta le  1971 r .  
360 000 sz t. w  1972 r „  p o  100 000 s z t. k w a r ta ln ie  
w k rę tó w  do  te m p e ró w e k  — 1 000 000 s z t. w  1972 
r „  po  100 000 sz t. m ie s ię c z n ie . D o w z ię c ia  u d z ia ­
łu  w  p rz e ta rg u  za p ra sza  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  o ra z  d o s ta w c ó w  p r y ­
w a tn y c h .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i po  u p ły w ie  14 
d n i o d  u k a z a n ia  s ię  p rz e ta rg u . Z a s t rz e g a m y  so ­
b ie  w y b ó r  o fe re n ta  bez p o d a n ia  p r z y c z y n y .  
O fe r ty  p ro s im y  s k ła d a ć  w  s e k re ta r ia c ie  s p ó ł­
d z ie ln i  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h .  2348-K

k ie m  „104“  — s p rz e d a m . 
B o i.  Ś m ia łe g o  34—8. »tel. 
896-71. O g lą d a ć : p o n ie ­
d z ia łe k , w to r e k ,  godz. 
16—19. 7507-G

M A G N E T O F O N  s te re o -  
z a d a p te re m  i  ra d ie m  
(s ie ć , b a te r ia )  — s p rz e ­
d a m . T e l.  740-35, go dz . 
9—1.7. 7492-G
T A N IO  s p rz e d a m  m e b le  
z g a b in e tu  le k a rs k ie g o . 
P i ln e . T e l.  376-96. go dz . 
J6—18. 7471-G
..W A R S Z A W Ę “  204, s ta n  ‘ 
id e a ln y  — sp rze d a m . 
T r a u g u t ta  138— 1, od  
g o d z . 16. 7458-G
„ S Y R E N Ę “  103. s ta n  b. 
d o b r y  —  s p rz e d a m , u l.  
K a s z u b s k a  4—‘5. 7451-G
M Z  T R O P H Y , m a ło  u ż y  
w a n y  — s p rz e d a m . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  3—31. 
te l.  261-72. 7449-G
„ W A R T B U R G A “  311. W 
d o b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­

d a m .  M a te jk i  16—8.
7442-G

P U D E L K I ro d o w o d o w e  
po  c h a m p io n ie  — s p rz e ­
da m . 'W ie lk a  32—21.

7425-G
W Ó Z K I d z ie c ię c e : g lę b o  
k i  i  s p a c e ro w y  — s p rz e ­
d a m . G e n . S ik o rs k ie g o  
23a— 7, p o  g o d z . 16.

7356-G
„ T R A B A N T A “  600 z no
w y m  s i ln ik ie m  — s p rz e ­
d a m . C h o d k ie w ic z a  1— 
26. 7322-G

A P A R A T  d o  n u r k o w a ­
n ia , p ro d . r a d z ie c k ie j — 
s p rz e d a m . C en a  4 000. 
T e l.  704-82. • 7309-G

L O K A L E

3 P O K O J E  z k u c h n ią *  
n o w e  b u d o w n ic tw o , -za­
m ie n ię  n a .d w a  m ie s z k a  
n ia  2-p<ffeq jow e T u b  
m ie s z k a n ie  4 -p o k o jo w e  
w z g lę d n ie  d o m e k  d o  
s p rz e d a ż y . T e l. 234-43.

7B40-G
M IE S Z K A N IE  l - p o k o jo -  
w e . k o m fo r to w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 -p o k o jo w e , r ó w  
n ie ż  P o e o d n o . T e le fo n  
203-10. 7552-G
S A M O T N E J  p a n i o d n a j 
m e  p o k ó j .  W y s p ia ń s k ie ­
go  72. 7522-G
P O K Ó J , k u c h n ia ,  w s p ó ł 
na  ła z ie n k a . p rz e d p o ­
k ó j .  z a m ie n ię  na  d w a  
p o k o je  z k u c h n ią ,  e w e n  
tu a ln ie  2 p o k o je , k u c h ­
n ia .  ła z ie n k a , p rz e d p o ­
k ó j .  z a m ie n ię  na  2 o d ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia . Je d  
n o ś c i N a ro d o w e j 32—6.

7491-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z 
te le fo n e m  i  g a ra ż e m  
o d n a jm ę  p a n u . T e l. 
707-71. 7334-G
4 P O K O JE  z k u c h n ią  w
c e n tru m  m ia s ta , I I  p ię ­
t r o ,  z a m ie n ię  na  p o k ó j  
z  k u c h n ia  i M -2 . O fe r ­
t y  : B iu r c  O e ło sze ń ,
S zcze c in , p o d  7344.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  
TELEFON 4 2 8 - 6 2
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T flią a vą k i z  P o d za m cza
H A N  D L L  » g a s tro n o m ia  s p is a ły  

s ię  na m e d a l. N a P o d z a m c z u  m o ż ­
na b y ło  n ie  ty lk o  u g a s ić  p ra g n ie ­
n ie . a le  ró w n ie ż  z a s p o k o ić  g łó d . 
M e n u  p ro p o n o w a n e  p rze z  p a n ie n k i  
z l ic z n y c h  s to is k  b y ło  b o g a te  i  ró ż ­
n o ro d n e  — p o cz ą w s z y  od  g ro c h ó w ­
k i  ze s m a k o w itą  w k ła d k ą ,  a s k o ń ­
c z y w s z y  n a  d o s k o n a le j kasza n ce  
g r y c z a n e j z ro ż n a . N a W a la c h  C h ro ­
b re g o  w  ro tu n d a c h  o ra z  u p o d n ó ża  
z a m k o w e j s k a r p y  c z y n n e  b y ły  p rze z  
c a ły  w ie c z ó r  k a w ia re n k i ,  p ro p o n u ­
ją c e  b o g a ty  w y b ó r  c ia s te k , ka w ę . 
h e rb a tę  i  t r u n k i .

„ J E S T  w  o r k ie s t ra c h  d ę ty c h  ja k a ś  
s i ła "  — m ó w ią  s ło w a  p io s e n k i.  W i­
d o c z n ie  z te g o  z a ło ż e n ia  w y s z l i  
w c z o r a j o rg a n iz a to rz y  im p re z  m u ­
z y c z n y c h .  b o io ie m  na  e s t ra d z ie  P o d ­
zam cza . g d z ie  k o n c e r to w a ły  o r k ie ­
s t r y  dę te . n ie  u s ta w io n o  a n i je d n e ­
go  k rz e s ła . W o r k ie s t rz e  s z c z e c iń ­
s k ie j  D O K P  je s t  w ie lu  e m e ry tó w ,  
są lu d z ie  s ta rs i,  k tó r y m  t r u d n o  b y ­
ło  g ra ć  p rz e z  g o d z in ę  w  p o z y c j i  s to ­
ją c e j .  Z e  te g o  w ię c  p o w o d u  k o n c e r t  
o r k ie s t r  s p ó ź n i ł  s ię  o c a łą  g o d z in ę . 
N a  d o m ia r . z łeg o  n ie z b y t s p ra w n e  
b y ły  m e g a fo n y : T rz e b a  p r z y  ty m  
d o d a ć , że  w ie lu  c z ło n k ó w  o r k ie s t r y  
p r z y b y ło  n a d  O d rę  p ro s to  z p ra c y .

M a m y  n a d z ie ję , że o rg a n iz a to rz y  
p rz y s z ły c h  u ro c z y s to ś c i z w ią z a n y c h  
z D n ia m i M o rz a  w e z m ą  so b ie  do  
s e rca  nasze u w a g i.

J A K  J U Z  t r a d y c ja  szc z e c iń s k a  na ­
k a z u je , X V I l -w ie c z n e  d z ia ło  o b s łu ­
g iw a li  ż o łn ie rz e  o d z ia n i w  m u n d u ­
r y  z e p o k i n a p o le o ń s k ie j.  M a lo w n i­
cza sce n k a  i  p o tę ż n y  h u k  a r m a ty  
w z b u d z i ły  ż y w y  a p la u z  p u b lic z n o ­
ści.

Zakończenie
f o k u  s z k o l n e g o

tuż, tu ż ...
W E  W S Z Y S T K IC H  s z k o ła c h  po d  

s ta w o w y c h  i ś re d n ic h  z a p a n o w a ­
ło  n ie b y w a łe  p o d n ie c e n ie , z b l i ­
ża s ię b o w ie m  o f ic ja ln e  z a k o ń ­
cz e n ie  r o k u  s z k o ln e g o  i  u ro c z y s te  
r o z d a n ie  ś w ia d e c tw . Z g o d n ie  z za­
rz ą d z e n ie m  K u r a to r iu m  O k rę g u  
S z k o ln e g o , w  n a s z y m  m ie ś c ie , a ta k  
że — w  Ś w in o u jś c iu  i S ta rg a rd z ie  
n a s tą p i o n o  23 c z e rw c a  (ś ro d a ), w 
p o z o s ta ły c h  m ie js c o w o ś c ia c h  w o je ­
w ó d z tw a  — 26 bm .

A b s o lw e n c i „ p o d s ta w ó w e k ”  c z y l i  
u c z n io w ie  k la s  ó s m y c h  m a ją  o b e c ­
n ie  p rz e d  sobą n a j t r u d n ie js z e  z a d a ­
n ie  — d o s ta ć  s ię  d o  w y b r a n e j,  zgod 
n ie  z z a in te re s o w a n ia m i.  s z k o ły  
ś r e d n ie j.  D la te g o  te ż  d la  n ic h  r o k  
s z k o ln y  z a k o ń c z y ł s ię  ju ż  16 c z e rw ­
c a , b y  m o g li  n a le ż y c ie  p rz y g o to w a ć  
s ię  d o  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h . E g za ­
m in y  w s tę p n e  do  l ic e ó w  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  o ra z  te c h n ik ó w  r o z ­
p o c z n ą  s ię  24 b m . i  t r w a ć  b ę d ą  
p rz e z  t r z y  d n i .  ( k r a j )

Wyniki konkursu
„Nie chcemy 

pożarów”
N A D S P O D Z IE W A N IE  d u ż e  z a in te  

r e s o w a n ie  w z b u d z i ł  k o n k u r s  r y s u n -  
' k o w y  p o d  h a s łe m  „ N ie  c h c e m y  p o ­

ż a r ó w " ,  w  k tó r y m  u d z ia ł w z ię ła  
m ło d z ie ż  z k la s  V  d o  V I I I  z 25 
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . 
N a  k o n k u r s  n a d e s ła n o  885 p ra c  w y  
k o n a n y c h  ró ż n ą  te c h n ik ą ,  o b r a z u ją ­
c y c h  w ła ś c iw e  z a b e z p ie c z e n ie  m ie s z  
k a ń  i  s z k ó ł p rz e d  p o ż a re m , s k u t k i  
z a b a w y  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  z o g n ie m  
o ra z  z a p a łk a m i,  a ta k ż e  p ra c ę  i 
d z ia ła ln o ś ć  s t r a ż y  p o ż a rn e j.

J u r y  k o n k u r s u  b io rą c  p o d  u w a g ę  
w y r a z  a r ty s t y c z n y  o ra z  z ro z u m ie n ie  
t e m a tu  p r z y z n a ło  I  n a g ro d ę  — W. 
K a rb a s z  z -k l. V i l e  (S P  n r  55); I I  — 
Z w o d n e m u  z k l  V i l l e  (S P  n r  18) i d w ie  I I I  — A .  S w ita le  z k i .  V I I - b  
(S P  n r  14) i  J a w o rs k ie j  z k l .  V - d  
(S P  n r  18). P o n a d to  w y ró ż n io n o  55 
p r a c ,  k fó r y c h  a u to rz y  o t r z y m a ją  
n a g r o d y  k s ią ż k o w e .

W A R T O  o d n o to w a ć , łż  n a jw ię c e j 
• p ra c  n a d e s ła n o  ze s z k ó ł n r  46 (143 
p ra c e ) ,  SP  n r  1 (108) ł  S P  n r  63 
(78). O r g a n iz a to r a m i k o n k u r s u  b y l i :  
M ie js k a  K o m e n d a  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h ,  O d d z ia ł W o je w ó d z k i P Z U , 
W y d z .  O ś w ia ty  P re z . M R N  o ra z  K o  
m e n d a  H u fc ó w  M ie js k ic h  Z H P  w  
S z c z e c in ie

W rę c z e n ie  n a g ró d  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  22 b m . ( w to r e k )  o  g o d z . 13 w  
K lu b ie  H a n d lo w c ó w  „ P iw n ic a ”  
.p rz y  a-l. N ie p o d le g ło ś c i.

N a g ro d z o n e  o ra z  w y ró ż n io n e  p r a ­
c e  p re z e n to w a n e  b ę d ą  na  s p e c ja ln e j 
w y s ta w ie  p o k o n k u r s o w e j .  O  te r m i  
n ie  i m ie js c u  je j  o tw a r c ia  p o in fo r  
m u je m y  o d d z ie ln ie ,  ( ru )

„CYRK WIELKI”
opuszcza Szczecin

R E P R E Z E N T A C Y JN Y  
„C yrk  W ie lk i” kończy ju ż  
swoje gościnne w ystępy w  
naszym mieście. Emocjonu  
jący program  obejrzało w  
tym  roku ponad 100 tysię­
cy szczecinian.

Ostatnie przedstawienie  
odbędzie się w  niedzielę, 
27 bm., po czym „C yrk  W ie l 
k i” w yrusza w  dalsze tour­
nee do Z ielonej Góry, K a ­
towic i  W arszawy.

POD PAKOWANIEM NEPTUNA
(D okończen ie  ze str. I)

w y ró ż n io n o  d y p lo m a m i uzna­
n ia , n ag ro da m i p ie n ię ż n y m i i 
k s ią ż k o w y m i.

TRAGEDIA

DWOJGA MALUCHÓW

Dzieci uratowane
w ostatniej chwili...

— M A M O , M A M O  — z o k n a  m ie sz  
k a n ia  z n a jd u ją c e g o  s ię  p r z y  a l. M a  
r ia n a  B u c z k a  24 -B  d o c h o d z i ło  w c z o  
r a j  w ie c z o re m  ro z p a c z l iw e  w o ła n ie  
d z ie c k a  W  ro z b ity m  o k n ie  s ta ła  
m a ła  d z ie w c z y n k a . P rz e c h o d n ie  za ­
m a r l i  z p rz e ra ż e n ia . D z ie c k o  m o g ło  
w  k a ż d e j c h w i l i  spa ść  z trz e c ie g o  
p ię t r a .  Z a w ia d o m io n o  w ię c  n a ty c h ­
m ia s t f u n k c jo n a r iu s z y  M O . A  p o ­
n ie w a ż  w e  w s p o m n ia n y m  m ie s z k a ­
n iu  n ie  b y ło  r o d z ic ó w , s ie rż a n t • M i­
ro s ła w  L a p s  w y w a ż y ł  d r z w i .  M i l i ­
c ja n to m , s ą s ia d o m  i  p rz y g o d n y m  
p rz e c h o d n im  u k a z a ł s ię  w id o k  
w s tr z ą s a ją c y :  na  p o d ło d z e  w  s tr z ę ­
p a c h  ś m ie rd z ą c y c h . b r u d n y c h  
s z m a t, p a p ie ró w  i s p rz ę tó w , k tó r e  
k ie d y ś  m o że  p r z y p o m in a ły  m e b le , 
le ż a ło  m a le ń k ie  d z ie c k o  — c h ło p ­
c z y k .  D w u le tn ia  d z ie w c z y n k a  s ta ­
ła  w c ią ż  n a  p a ra p e c ie  i  u ś m ie c h a ła  
s ię  n ie p e w n ie . Z  p o m ie s z c z e n ia  
b u c h n ą ł o d ó r  a lk o h o lu  i b r u d u .

M a lu c h a m i z a o p ie k o w a li  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  s ą s ie d z i. D z ie c i n a k a r m io  
n o , u m y to  i  p rz e b ra n o . J a k  tw ie r ­
d z ą  s ą s ie d z i d w u le tn ia  V io le tk a  i  
ro c z n y  R o b e r t z n a jd o w a l i  s ię  w  sta 
n ie  s k r a jn e g o  w y c ie ń c z e n ia . M a tk i  
— J a d w ig i S N O P E K  -  k tó r a  k i lk a  
d n i te m u  o p u ś c i ła  d o m  — n ie  u d a  
ło  s ię  o d n a le ź ć . D z ie c i o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .  M u s z ą  o n e  b y ć  p o d ­
d a n e  le c z e n iu . P o te m  t r a f ią  d o  D o ­
m u  D z ie c k a . G d y b y  p o m o c  n ie  
p rz y s z ła  w  p o rę .. .

S ą s ie d z i p o in fo r m o w a l i  n a szeg o  
r e p o r te ra , że ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
z a w ia d a m ia l i  o  p r a k ty k a c h  n ie lu d z ­
k ie j  m a tk i  W y d z ia ł Z d r o w ia  i  O p ie  
k i  S p o łe c z n e j. P r a c o w n ic y  o d c h o d z i 
l i  je d n a k  s p rz e d  d r z w i  z k w i tk ie m ,  
b o w ie m  w ła ś c ic ie lk i  n ig d y  n ie  m o ż  
n a  b y ło  za s ta ć  w  d o m u .

T y m  ra z e m  w y ro d n a  m a tk a  p o n ie  
s ie  o c z y w iś c ie  z a s łu ż o n ą  k a rę .

(a w a )

H m n S H u
f t /g je a e l l f ó w

J A K  C O  D Z IE Ń , r ó w n ie ż  i  w c z o ­
r a j  s z c z e c iń s k a  m i l i c ja  d ro g o w a  m ia  
ła  p e łn e  rę c e  r o b o ty .  D o  g o d z . 22 
w y d a rz y ło  s ię  w  s u m ie  6 w y p a d ­
k ó w ,  z czeg o  c z te ry  b a rd z o  p o w a ż ­
ne . M . in .  o  g o d z . 7.15 n a  a l.  P ia ­
s tó w  c ię ż a ro w y  „ Z u k "  M S  6133. p ro  
w a d z o n y  p rz e z  L u c y n ę  K .  p o t r ą c i ł  
p rz e c h o d z ą c ą  p rz e z  je z d n ię  m ie s z ­
k a n k ę  u l.  J a g ie ł ły ,  H e le n ę  K .  K o b ie  
tę  — w  s ta n ie  a g o n a ln y m  — o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  na  G o lę c in ie .  
C ię ż k im i o b ra ż e n ia m i p rz e c h o d n ia  
z a k o ń c z y ł s ię  te ż  w y p a d e k  n a  u l.  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ,  g d z ie  
o g o d z . 12.05 w p a d ł  p o d  k o ła  „ Z u ­
k a "  M A  3342 m ie s z k a n ie c  u l .  M a ło ­
p o ls k ie j ,  S ta n is ła w  M . W g  in fo r m a ­
c j i  M O , p rz e c h o d z ie ń  z n a jd o w a ł s ię  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

N A  P L . Ż o łn ie r z a  w y p a d ł  z t r a m ­
w a ju  n ie t r z e ź w y  p a sa że r, 2 2 - le tn i 
T a d e u s z  T .  L e k a r z  p o g o to w ia , 
s tw ie r d z iw s z y  o b ra ż e n ia  g ło w y ,  s k ie  
r o w a ł  ra n n e g o  do  k l i n i k i  P A M .

8 - L E T N I m ie s z k a n ie c  u l .  D r u k a r ­
s k ie j  (D ą b ie )  K r z y s z to f  B . p o d cza s  
z a b a w y  u p a d ł  t a k  n ie s z c z ę ś liw ie , iż  
z ła m a ł s o b ie  rę k ę . D z ie c k o  s k ie "  
r o w a n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h a . (a p )

W  H A L L U  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  o t w a r to  w  
p ią tk o w e  p o łu d n ie  k o le jn ą ,  V  W y ­
s ta w ę  T w ó r c z o ś c i A m a to r s k ie j  L u ­
d z i M o rz a , k tó r ą  z o r g a n iz o w a ły :  2JO 
Z w .  Z a w . M a r y n a rz y  i  P o r to w c ó w  
i  M o r s k i  O ś ro d e k  M e to d y c z n o - In -  
fo r m a c y jn y  w  S z c z e c in ie  W ś ró d  
k i lk u d z ie s ię c iu  e k s p o n a tó w  na  u w a  
g ę  z a s łu g u ją  rz e ź b y  w  d r e w n ie  — 
tw ó rc z o ś ć  rz e ź b ia rz a  h o b b y s ty  L . 
K a m iń s k ie g o ,  s ta rs z e g o  m a ry n a rz a  
z m /s  „ H u ta  S o s n o w ie c ” . P o n a d to  
e k s p o z y c ja  o b e jm u je  w y r o b y  z l i ­
n y . o rz e c h a  k o k o s o w e g o , d re w n a *  
b a m b u s a , m e ta lu  i t p .  N a jc ie k a w ­
s z y m  i  n a jró ż n o r o d n ie js z y m  d o r o b ­
k ie m  w ś ró d  lu d z i  m o rz a  s z c z y c i s ię  
z a ło g a  m /s  „ W łó k n ia r z ” .

M im o  iż  p o g o d a  p ła ta ła  n a m  
w c z o r a j f ig le ,  o d  w c z e s n y c h  g o d z in  
p o p o łu d n io w y c h  k to  ż y w  ś p ie s z y ł 
na  P o d z a m c z e  i  W a ły  C h ro b re g o . 
P a s  n a d o d rz a ń s k ł p re z e n to w a ł s ię  
b a r w n ie  i  k o lo r o w o ,  na w ie t r z e  po  
w ie w a ły  b a n d e r k i ,  p ro m e n a d ę  W a ­
łó w  C h ro b re g o  p r z y s t r o jo n o  la m ­
p io n a m i.

J u ż  o go dz . 17 na e s t ra d ę  P o d z a m  
cza w k r o c z y ły  o r k ie s t r y  d ę te  D O K P  
S zcze c in  i  G a rn iz o n u  S zcze c iń sk ie g o *  
k tó r e  k o n c e r to w a ły  ta m  p rz e z  n ie ­
s p e łn a  t r z y  g o d z in y . W  ty m  s a m y m  
cza s ie  l ic z n ie  z g ro m a d z e n i s z cze c i­
n ia n ie  o b e jr z e l i  w y ś c ig  ś l iz g ó w  i  
m o to ró w e k .  D u ż ą  a t r a k c ją  b y ł  p o ­
k a z  je d n e g o  z n a jp ię k n ie js z y c h  
s p o r tó w  w o d n y c h  — ja z d y  na  n a r ­
ta c h .

Z b l iż a  s ię  g o d z  19. N a d  S zcze c i- 
n e m  z a p a d a  z m ro k . W  a le i  W a łó w  
C h ro b re g o  z a p a la ją  s ię  k o lo ro w e  
la m p io n y .  Zza O d r y  m ig o c ą  ty s ią c e  
ś w ia te łe k  — p o r t .

R Y K  S Y R E N  o k rę to w y c h  
obwieszcza w szem  i  wobec,- że 
do g ro du  G ry fa  p rz y b y ł n a j­
g ro źn ie jszy  z w ła d c ó w  —  Nep

tu n  i że to  on w ła śn ie  obe jm u  
je  w ła d zę  nad m ias te m . P rz y  
X V I I -w ie c z n e j a rm a c ie  pada 
kom enda  —  p a l!  B ły s n ą ł ogień, 
ro z le g ł s ię  h u k .

N A  E S T R A D Z IE  P o d z a m c z a  k o n  
c e r tu je  z n a n y  i  łu b ia n y  p rz e z  m ło  
d z ie ż  ze sp ó ł „ C z e r w o n o -C z a rn y c h ” . 
W y s tę p y  s o l is tó w :  J a c k a  L e c h a , Fa 
b ia n a  i  K a s i S o b c z y k  są o b f ic ie  
n a g ra d z a n e  b r a w a m i.

A le  o to  n a jw ię k s z a  a t r a k c ja  D n i  
M o rz a : O d rą  p ły n ie  p ię k n y  b ia ły  
ła b ę d ź . K r ó le w s k i  p ta k  p ro w a d z i 
ło d z ie  o z d o b io n e  g i r la n d a m i k w ia ­
tó w  i  ś w ia te ł.  T o  k o r o w ó d  w e n e c k i.  
N a  je d n e j  z  ło d z i  — g ro ź n ie  p o s tu ­
k u je  t r ó jz ę b e m  N e p tu n  o to c z o n y  l i ­
c z n y m  o rs z a k ie m . A le  na  ty m  n ie  
k o ń c z y  s ię  b a r w n e  w id o w is k o .  
W z d łu ż  O d ry  p rz e s u w a ją  s ię  w o ln o  
je d n o s tk i  p ły w a ją c e .  S u n ą  w  p e łn e j 
g a l i  ś w ie t ln e j  i  b a n d e ro w e j.

N a d  O d rą  z a p a la ją  s ię  o g n is k a . 
N o c  r o z ś w ie t la ją  k o lo ro w e  p ió ro p u ­
sze o g n i s z tu c z n y c h . D o  m o rz a  p ł y ­
n ą  b a r w n e  w ia n k i  — t r a d y c y jn y  
s y m b o l D n i M o rz a .

O g o d z  22 na  e s t ra d ę  p r z y  W a ­
la c h  C h ro b re g o  w k ra c z a ją  z e s p o ły  
r o z r y w k o w e .  Z a c z y n a  s ię  za b a w a .

T a k  w ię c  D n i M o rz a  o b c h o d z i!  
w ie lo t y s ię c z n y  m o r s k i  S z c z e c in  h u ­
c z n ie , ra d o ś n ie  i  w e s o ło .

W y p a d ł a
z okfia

W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , o k . 
g o d z . 22, z  o k n a  I  p . d o m u  p r z y  u l.  
N e h r in g a  w y p a d ła  n a  u l ic ę  1 2 - le tn ia  
R e n a ta  R . D z ie w c z y n k a  d o z n a ła  z ła  
m a n ia  p ra w e g o  u d a  i  z n a jd u je  s ie  
w  s z p ita lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a , (ap)

Na Walach Chrobrego

liiś przysięga 
wojskowa
O G O D Z IN IE  10, na W alach

Chrobrego, żołnierze na jm łod­
szego rocznika, odbywający za­
sadniczą służbę w  jednostkach  
Szczecińskiego G arnizonu złożą 
uroczystą przysięgę w ojskową. Z  
te j okazji przygotowano dla  
szczecinian w iele  atrakcyjnych  
im prez, m . in . kierm asz w ydaw ­
nictw  M O N -u , projekcje  film ó w  
o tematyce w ojskow ej, koncerty  
zespołów garnizonowych i Po­
morskiego O kręgu Wojskowego^ 
Po południu będzie można zw ie  
dzać koszary, gdzie odbędą się 
pokazy sprzętu wojskowego.

(jas)

DZISIEJSZE
IM PREZY

KULTURALNE
V  O S T A T N IE , p rz e d w a k a c y jn e  

„ S P O T K A N IE  Z  B A J K Ą ”  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś , w  n ie d z ie lę  o g o d z . I I ,  
w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .  
P a n  L o c z e k  o p o w ie  d z ie c io m  d a l­
s zy  c ią g  p rz y g ó d  k a p ita n a  A l i .  D r u ­
g ą  część p r o g r a m u  w y p e łn ią  w y s tę ­
p y  t e a t r z y k u  d z ie c ię c e g o  „ K a m e ­
le o n ”  ze S ta r g a rd u ,  B e z p ła tn e  k a r  
t y  w s tę p u  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  p o r  
t i e r n i  Z a m k u  d o  g o d z . 10.

▼  K L U B  M P IK  za p ra sza  d z iś , na' 
g o d z . 17.30, n a  k o n c e r t  m u z y k i  i  
p o e z j i  p t .  „ K a le n d a r z  s ta ry c h  m ę ­
ż ó w ”  (B o c c a c io  — f r a g m e n t  „ D e k a  
m e ro n a ” ) . W y k o n a w c y :  L .  L e g u t ,  
L .  Osses, A .  B e d n a r c z y k ,  F . G a jd , 
o p ra c o w a n ie  i  p ro w a d z e n ie  J . W i ł ­
k o m ir s k ie g o .  W s tę p  w o ln y .

Y  S Z C Z E C IŃ S K I C h ó r  C h ło p ię ­
c y  „ S ło w ik i ”  p o d  d y r e k c ją  J a n a  
S z y ro c k ie g o  w y s tą p i  d z iś  w  F i lh a r ­
m o n ii ,  z  p ro g ra m e m , k t ó r y  z a p re ­
z e n tu je  na  V I  F e s t iw a lu  P ie ś n i 
C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ja c h . P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 19.30. W s tę p  w o ln y .

BKMUMrliAHHl
PSI nr 1 -  przykładem dla innych

S Z P IT A L  k lin ic z n y  p rz y  u l.  
U n ii L u b e ls k ie j należy do n a j­
starszych  p lacó w e k  le czn ic tw a  
zam kn ię tego  w  naszym  m ieście .

P rzed  la ty  o b ie k t p rzeds ta ­
w ia ł ża łosny w y g lą d ; choć same 
b u d y n k i zniszczone b y ły  w  s top  
n iu  n ieznacznym  —  to  ic h  o to ­
czenie tonę ło  w  m o rzu  g ru ­
zów , a ch w as ty  s ięga ły  n ie m a l 
o k ien  I  p ię tra . W  ty m  czasie 
je d n a k  n ik t  n ie  za p rzą ta ł sobie 
g ło w y  o toczeniem  —  w a żnie jsze  
b y ło  wyposażenie  w n ę trz , um oż 
l iw ie n ie  ja k  n a jw ię k s z e j lic z b ie  
ch o rych  k o rz y s ta n ia  z k u ra c ji,  
o tw ie ra n ie  n o w y c h  o ddz ia łów . 
T a k i s tan  p rze c iąg a ł s ię  je dn a k , 
n ies te ty , do późnych  la t  sześć­
d z ies ią tych .

T R Z Y  L A T A  te m u  d y re k to ­
re m  nacze lnym  P S K  n r  1 zo­
s ta ł d r  W a c ła w  K osza rsk i. R zu t 
k i,  pełen zapa łu  i  in c ja ty w y  
le k a rz  e ne rg iczn ie  z a ją ł s ię  
sp ra w ą  u p o rz ą d k o w a n ia  te re ­
n ów  p rz y s z p ita ln y c h . Z  w y d a t-  

ln ą  pom ocą p rz y s z ły  w ładze

P A M , służąc p rzede  w s z y s tk im  
pom ocą fin a n so w ą . I  choć z w y  
ko n a w s tw e m  n ie  je s t jeszcze 
n a jle p ie j —  to  przecież z ro b io ­
no dużo. U p o rząd ko w an o  — i 
to  na „w y s o k i p o ły s k ”  —  lw ią  
część p rz y s z p ita ln y c h  terenów 7, 
u rządzono b o isko  sp orto w e  d la  
p erson e lu  (z bo iska  tego  będą 
m o g li oczyw iśc ie  ko rzys tać  ta k  
że lż e j chorzy), w yb u d o w a n o  
p a rk in g , w y a s fa lto w a n o  w e w ­
n ę trzn e  d ro g i dojazdow e. W szy­
s tk ie  p race  p o ch ło n ę ły  p ra w ie  
2 m in  zł.

D r  K o sza rsk i w y c h o d z i ze 
słusznego za łożen ia , iż  e s te tyka  
te re n ó w  p rz y s z p ita ln y c h  w p ły ­
w a  w y d a tn ie  na  lepsze samopo 
czucie  ch orych , a ty m  sam ym  
u ła tw ia  i  p rzysp iesza  k u ra c ję . 
S tąd  dba łość o t ra w n ik i,  k lo m ­
by, iśc ie  s z p ita ln ą  czystość. K ie  
ro w n ic tw o  s z p ita la  ceni sobie 
w ie lc e  i  c h w a li pom oc Za rządu  
Z ie le n i M ie js k ie j w  u trz y m y w a

n iu  p o rząd ku . W iz y tu ją c  te re n y  
p rz y k lin ic z n e  sam i zresztą  w i ­
d z ie liś m y  k i lk a  b ry g a d  Z Z M , za 
tru d n io n y c h  p rz y  p racach  po­
rz ą d k o w y c h , s trzyże n iu  t r a w n i­
k ó w  itp . S e ku n d u ją  im  w  ty m  
sam i p ra c o w n ic y  szp ita la .

P L A N Y  d a ls z e g o  r o z w o ju  k l i n i k i  
p r z e w id u ją  m . in .  w y b u d o w a n ie  p o  
d r u g ie j  s t r o n ie  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  
d u ż e g o  s ta d io n u  s p o r tó w  le c z n i­
c z y c h  ( m o g l ib y  z  n ie g o  k o r z y s ta ć  
ta k ż e  m ie s z k a ń c y  P o g o d n a ), lą d o w i­
s k a  d la  h e l ik o p te r ó w  s a n i ta r n y c h  
— rz e c z  k a p i ta ln a  je ś l i  id z ie  o  s z y b  
k ie  d o s ta rc z e n ie  c h o r y c h  d o  s z p ita  
la ;  p o w s ta n ie  t u  b o w ie m  ju ż  w  n a j 
b l iż s z y m  c z a s ie  o ś ro d e k  a n e s ta z j i ,  
in te n s y w n e j  t e r a p i i  i  r e a n im a c ji#  
k l i n i k a  o r to p e d y c z n a  i t p ,  i td .

W Ł A D Z E  m ia s ta  i  d z ie ln ic y  P o ­
g o d n o  u d z ie la ją  P S K  n r  1 w y d a tn e j  
p o m o c y . Z e  ś r o d k ó w  b u d ż e to w y c h  
m ia s ta  p o w s ta n ie  t u  m  in .  d o d a t­
k o w y  p a r k in g  i  d o ja z d  d o  p r z y c h ó d  
n i  p r z y k l in ic z n e j .

K ie d y  z w ie d z a l iś m y  z a p le cze  I n ­
s t y tu tu  P e d ia t r i i ,  g d z ie  t r w a  k o ń ­
c o w a  k o s m e ty k a  s ta d io n u , o ta c z a ją ­
c y c h  g o  s k a r p  i t p . ,  d y r .  K o s z a r s k i 
o ś w ia d c z y ł z  d u m ą :  „ O d w a li l i ś m y  
k a w a ł  d o b r e j  ro to o ty ” . T r u d n o  n ia  
p rz y z n a ć  m u  r a c j i !  (ap )
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Festiwal - Impreza
potrzebna i pożyteczna
W 1969 R., d la  uczczenia d w ud z ie s top ię c io lec ia  P o ls k i L u d o ­

w e j o raz d w u d z ie s to p ię c io le c ia  p o w ro tu  do M a c ie rzy  Z ie m  
Za cho d n ich  i P ó łnocnych , z in ic ja ty w y  Z G  Z Z M iP  oraz 

M O M I w  Szczecinie i  G d y n i ogłoszony zosta ł I  F e s tiw a l K u l tu ­
ra ln y  L u d z i M orza  — cze rw iec  1969 — cze rw iec  1970. Zadan iem  
fe s t iw a lu  m ia ł być  ko m p le k s o w y  przeg ląd  d z ia ła ln o śc i k u ltu ra l 
n o -o ś w ia to w c j, p ro w ad zo ne j przez za łog i s ta tk ó w  h an d low ych  
i ry b a c k ic h  o raz je j  o żyw ie n ie , rozbudzen ie  różnych  pożytecz­
nych  in ic ja ty w  w  p ra w id ło w y m  o rg a n iz o w a n iu  w o lnego  po p ra ­
cy czasu.

W  I  F e s tiw a lu  K u ltu ra ln y m  L u d z i M o rza  uczes tn iczy ły  za ło ­
g i 63 s ta tk ó w  P o ls k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j,  23 —  Z a k ła d u  P LO  
w  Szczecinie. 16 P P D iU R  „ G r y f “  w  Szczecin ie  o raz  5 P P D iU R  
„O d ra “  w  Ś w in o u jśc iu .

N A J W Y Ż S Z E  tro fe u m  fe s t i­
w a lo w e  — Z ło tą  L a ta rn ię  o trz y  
m a ła  w  ub. r. za łoga s ta tk u  
P Ż M  „ N a r w ik “ . K o le jn e  m iejsca 
oraz S rebrną  i  B rą zow ą  L a ta r ­
n ię  z d o b y ły  za łog i s ta tk ó w  P Ż M  
„P o d h a le “  i  „K o p a ln ia  M a rc e l“ .

W  I I  F e s tiw a lu  K u ltu ra ln y m  
L u d z i M o rza  —  cze rw iec  1970

O T A T E K  je s t n ie  ty lk o  
m ie jscem  p ra c y  m a ry n a ­

rza  i  ryb a ka , je s t przez w ie le  
m ies ięcy pozostaw an ia  je dn o s t 
k i  na  m o rzu  ró w n ie ż  m ie j­
scem w yp oczyn ku , dom em , 
w szys tk im . W  z w ią z k u  ze s ta ­
ły m  w zros tem  tonażu  s ta tkó w  
h a n d lo w y c h  1 ry b a c k ic h  re js y  
o raz okresy  pozos taw an ia  je d ­
nostek na ło w is k a c h  s ta le  się 
w y d łu ż a ją , s ięga jąc p o w y ż e j 6 
m ies ięcy, a w  p rz y p a d k u  w ie l­
k ic h  m asow ców  P Ż M , naw et 
do  ro ku .

W ie lk ie  nap ięc ie  psychiczne, 
w y n ik a ją c e  z d ług iego  pob y tu  
w  m orzu , pozos taw an ia  w  oto  
czen iu  ty c h  sam ych lu dz i, 
o de rw a n ia  od n a jb liższych , 
z m ian  k lim a ty c z n y c h  itp .  w y ­
m a g a ją  za pe w n ie n ia  za łogom  
p ły w a ją c y m  ze s ta tk ó w  han ­
d lo w y c h  i  ry b a c k ic h  odpo ­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  n ie  ty lk o  
p racy , a le  także  w yp oczyn ku  
i  k u ltu ra ln e g o  spędzenia  w o l­
nego czasu. W  ty m  zakres ie  
w ie le  do p ow ied ze n ia  m a ją  
d y re k c jo  p rze d s ię b io rs tw  i sa­
m o rzą dy  robo tn icze , z w ią z k i 
zaw odow e i  same za łog i.

J E Ż E L I chodzi o a rm a to ­
ró w , to  w  zakres ie  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  w yp oczyn ku  po p ra  
cy, w a ru n k ó w  soc ja lnych  na 
s ta tkach  n o tu je  s ię  s ta lą  po­
p ra w ę , k tó ra  je s t w y n ik ie m  
w ym agań  s ta w ia n ych  stocz­
n io m  b u d u ją c y m  s ta tk i przez 
p rze ds ię b io rs tw a  i  postępu 
techn icznego, zachodzącego w  
dz ied z in ie  b u d o w n ic tw a  o k rę ­
tow ego. N a  n ow ych  s ta tkach  
h a n d lo w y c h  i  ry b a c k ic h  za ło ­
g i m a ją  b ardzo  często je dn o ­
osobowe k a b in y , ś w ie tlic e , ba­
seny, itp .  S ta tk i w yposaża  się 
w  te le w iz o ry , ra d io o d b io rn ik i,  
m ag ne to fo ny  i  taśm y z n ag ra ­
n ia m i, f i lm y ,  a p a ra ty  p ro js k e y j 
ne, sp rzę t do  g ie r ś w ie t lic o ­
w y c h  itp . S ystem atyczn ie  do­
starcza się  zestaw y książek, 
z w ią z k i zaw odow e poprzez de 
le ga tów  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych  i  poprzez M O M I p ro w a ­
dzą dz ia ła lność  in s tru k ta ż o w ą  
m etodyczną, u m o ż liw ia ją c ą  za

togom  p ro w ad ze n ie  szeroko ro  
/.um ian e j p ra cy  k u ltu r a l­
n e j, s z ko le n io w e j i  ro z ry w k o ­
w e j.

Jednakże  n a jw ię c e j zależy 
tu  od sam ej za łog i, od n a jb a r 
d z ie j a k ty w n y c h  lu d z i, spolecz 
n ik ó w , k tó rz y  sw o im  zapałem , 
in ic ja ty w ą  w c ią g ną  do d z ia ła ł 
ności k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j 
ca łą  załogę, a  p rz y n a jm n ie j 
je j  znaczną część. M ożna bo­
w ie m  w yposażyć s ta tek  w  róż

Dla
siebie,
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n o ro d n y  sprzę t, ks ią ż k i, f i lm y ,  
n a g ra n ia  a  w iększego poży tku  
za łoga z tego m ieć n ie  będzie, 
je ż e li n ie  będzie odczuw ać po 
trz e b y  k u ltu ra ln e g o  spędzenia 
w o lnego  czasu i  sam a n ie  zo r­
g an izu je  sobie ro z ry w k i.

T )  R A K T Y K A  d n ia  codz icn -
L  nego d ow odz i, że na  s ta t­

kach  h a n d lo w y c h  i  ry b a c k ic h  
szczecińskich a rm a to ró w  p ra ­
cu je  spore  g rono  lu d z i z in ic ja

ty w ą , p e łnych  e n e rg ii i  in w e n  
c ji,  k tó rz y  n ie  szczędzą an i 
czasu a n i s il, aby zo rgan izo ­
w a ć bogate życ ie  k u ltu ra ln e  
na  sw o ich  jednostkach . Po­
w ie d zm y  szczerze —  n ie  jes t 
to  ja k a ś  dz ia ła ln o ść  c h a ry ta ­
ty w n a , c i lu d z ie  d z ia ła ją  d la  
s ieb ie  i  d la  in n y c h , sw o im  
p rzyk ła d e m  sp o łe czn iko w sk im  
poc ią g a ją  m n ie j a k ty w n y c h , 
w y ra b ia ją  w  w ie lu  m a ry n a ­
rzach  i  ry b a k a c h  n a w y k  k u l­
tu ra ln e g o  spędzan ia  wolnego 
od  p ra cy  czasu, p rz e ła m u ją  
stare , z łe  tra d y c je , n akazu jące  
po  w a chc ie  czy po p racy  za­
m y k a ć  się w  s w o je j k a b in ie  i 
p rz y  p iw k u  lu b  le k tu rz e  książ 
k i  spędzać czas do  następnej 
w a ch ty .

P ow sta ł n a w y k  wspólnego 
spędzania  czasu na rozryw ce , 
w  k tó re j b ie rze  u d z ia ł ca ła  
w o ln a  od w a c h ty  załoga, 
wspólnego  u rzą dza n ia  w y c ie ­
czek w  p o rta ch  zagran icznych, 
re d ag ow an ia  gazetek lu b  fo to - 
gazetek, o rg a n izo w a n ia  c h rz tó w  
m o rs k ic h  itp . W y k o rz y s tu je  
się pasażerów  d la  u rządzania  
o dczy tó w  czy d yskus ji, w zbo­
gacania  w ie d zy  o k ra ju  i św ie  
c ie . M a m y na s ta tka ch  w ie lu  
tw ó rc ó w -a m a to ró w , zw anych  
h ob bys ta m i, k tó rz y  sw o ją  dzia 
la ln ośc ią  w zbogacają  naszą 
tw órczość, w y s ta w ia ją  dobre 
św ia d ec tw o  o poz iom ie  k u ltu ­
ra ln y m  lu d z i m orza .

JE S T  rzeczą o czyw istą , że 
ce lem  d z ia ła ln o ś c i k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w e j i ro z ry w k o w e j jes t 
odprężenie , lik w id o w a n ie  na­
p ięć psych icznych  w śród  za­
łóg, a le  przecież w ła śc iw ie  
k s z ta łtu ją c e  się  s tosu n k i m ię ­
d z y lu d z k ie  w y w ie ra ją  ró w n ie ż  
p ow ażny w p ły w  na pracę i je j  
w y n ik i.  D obra , a k ty w n a  p raca 
k u ltu ra ln a  i  ośw ia to w a  d la  
sieb ie  i d la  in nych , ow ocu je  
n ie  ty lk o  w  sferze psych icz­
n e j, lecz i  m a te r ia ln e j,  czyn i 
p ra cę  m a ry n a rz y  i  ry b a k ó w  
b a rd z ie j w y d a in ą , p rzynos i e- 
te k ty  ekonom iczne  i  finanso ­
w e  —  d la  s ieb ie  i  d la  Innych .

—  cze rw ie c  1971 uczestn iczy ła  
ta ka  sama liczba  za łóg f lo ty  han  
d lo w e j, w zros ła  n a to m ia s t lic z ­
ba za łóg z f lo ty  ry b a c k ie j,  z 
P P D iU R  „ G ry f “  uczes tn iczy ły  w  
fe s t iw a lu  za łog i 25 s ta tk ó w , a z 
„O d ry “  9 s ta tkó w .

Z ło tą  L a ta rn ię  zdoby ła  za ło ­
ga s ta tk u  „G liw ic e  11“ , p ły w a ją  
ca pod bande rą  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j. Spośród s ta tk ó w  
ry b a c k ic h  na jw yższe  tro fe u m  fe  
s t iw a lu  zdobyła  za łoga s ta tk u  -  
bazy „K a s z u b y “  z „G ry fa “ , n a ­
to m ia s t laupeat ubieg ło rocznego 
F e s tiw a lu , za łoga „N a rw ik a “  
zdobyła  w  b r. S rebrną  L a ta rn ię .

F E S T IW A L  ze s ta le  udoskona 
la nym  re g u la m in e m  ma być  im  
p rężą c iąg łą , będzie o rgan izow a  
ny co ro k u . D oskona len ie  regu 
la m in u  zm ierza  do za pe w n ie n ia  
w  m ia rę  ró w n y c h  szans za ło­
gom w s zys tk ich  ty p ó w  s ta tkó w , 
za ró w no  h a n d lo w y c h  ja k  i r y ­
b ack ich . T rze b a  je d n a k  zdać so 
b ie  sp raw ę, że p rzy  ró żn o ro d ­
ności ty p ó w  s ta tkó w , zasięgów 
p ły w a n ia , p rz y  ró żn icach  m ię ­
dzy  w a ru n k a m i na s ta tka ch  r y ­
b ack ich  i  h an d low ych , m arzen ie  
o c a łk o w ic ie  ró w n y c h  szansach 
je s t tru d n e  do z re a lizo w an ia ; 
D la tego  też za łog i n ie  w szys t­
k ic h  s ta tk ó w  w łą c z y ły  s ię  do fe  
s t iw a ło w e j im p re zy . N ie  jes t 
także  d z ie łem  p rzyp a d ku , że Z ło  
tą  L a ta rn ię  po raz d ru g i zdoby­
ła  załoga tra m p a  P Ż M . W  żeglu  
dze tra m p o w e j, zw łaszcza śred­
n iego i  da lek iego  zasięgu, są po 
p rostu  lepsze w a ru n k i d la  roz­
w ija n ia  d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -  
o św ia to w e j. O czyw iśc ie  n ie  moż 
na lekcew ażyć  c z yn n ika  lu d z k ie  
go, in ic ja ty w y  za łog i, je j  p om y­
s łow ości, a k ty w n o ś c i, a przede 
w sz y s tk im  je j zapo trzebow ania  
na ro z ry w k ę  i k u ltu rę . Na m a­
ły c h  s ta tka ch  lin io w y c h  czy 
tra m p ach  b lisk ie g o  zasięgu ta k  
że p ły w a ją  zaangażow ani, ch ę t­
n i do p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to  
w e j ludz ie , b ra k  je d n a k  na tych  
jedn o s tka ch  i  w a ru n k ó w  i czasu 
d la  ro z w ija n ia  na szerszą ska lę  
ta k ie j d z ia ła ln o śc i. P odobn ie  ma 
się  rzecz ze s ta tk a m i ry b a c k im i, 
zw łaszcza lu g ro tra w le ra m i i  tra  
w le ra m i p a ro w y m i, na k tó ry c h  
w  ogóle n ie  m a w a ru n k ó w  d la  
zo rg an izo w an ia  im p re z y  z udz ia  
łe m  w o ln e j od w a c h ty  za łog i. 
Na s ta tka ch  ty c h  zresztą  b ra k  
je s t na to  czasu. G dy ry b a  idzie , 
ry b a c y  śp ią  ty lk o  po k i lk a  go­
d z in  na dobę.

S tąd w y n ik a  w n iosek , że Fe­
s t iw a l K u l tu ra ln y  L u d z i M orza  
n ie  może być, i  zresztą  n ie  jest.

je d y n y m  k ry te r iu m  oceny a k ­
ty w n o ś c i za łog i w  p racy  k -o  i  
je j  d o rob ku  na ty m  polu .

Z d a ją  sobie z tego sp ra w ę  o r­
g an iza to rzy  fe s t iw a lu  —  ZG  
Z Z M iP , a rm a to rz y  o raz M O M I. 
Jest n a to m ia s t fe s t iw a l je d n y m  
z w ie lu  bodźców  d la  a k ty w iz a ­
c j i  te j dz ia ła ln o śc i, w zbogacan ia  
fo rm  p ra cy  k -o  na s ta tkach , do­
s toso w yw a n iu  je j  do w a ru n k ó w  
każdego s ta tk u  i po trzeb  jego  za 
ło g i, w łaśc iw ego  ks z ta łto w a n ia  
s tosunków  m ię d z y lu d z k ic h , gene 
ra ln ie  — d la  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  życ ia  i  p ra cy  za łóg je dn o ­
stek  h a n d lo w y c h  i ry b a c k ic h  w  
m orzu . Jest na pew no bodźcem 
w ażnym , b ow iem  oprócz L a ta r­
n i zw yc ięska  załoga o trz y m u je  
także  nagrodę  p ien iężną, k tó rą  
może przeznaczyć na zakup  
sp rzę tu  n iezbędnego do ro z w ija  
n ia  dz ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -  
o ś w ia to w e j. W  grę w ię c  w cho ­
dzą za ró w no  bodźce a m b ic jo n a l 
ne ja k  i  m a te r ia lne .

W a rto  także  odpow iedzieć so­
b ie  na p y ta n ie , czy w y s iłe k  p rzy  
o rg a n iz o w a n iu  fe s t iw a li je s t o - 
p łaca ln y , co d a je  on załogom , 
na ile  rzeczyw iśc ie  p rzyczyn ia  
się do ro z w ija n ia  p ra cy  k -o  na 
s ta tka ch , do ro z w ija n ia  zapotrze 
bow a n ia  ze s tro n y  za łóg na ta ­
ką  dz ia ła lność?

D W U L E T N IE  dośw iadczenia  
d a ją  na  te  p y ta n ia  odpow iedź 
jednoznaczną. F e s tiw a low e
w sp ó łza w o d n ic tw o  w p ły n ę ło  na  
wzbogacen ie  fo rm  p ra c y  k u ltu ­
ra ln o -o ś w ia to w e j, w zbogaciło  
p rzed w s z y s tk im  dz ia ła ln o ść  roz 
ry w k o w ą , la k  przecież n iezbęd­
ną  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  p ra ­
cy na m orzu . F e s tiw a l b y ł ta k ­
że ty m  c z y n n ik ie m , k tó r y  p rz y ­
c z y n ił się do u a k ty w n ie n ia  za­
łóg  za ró w no  w  p ro d u k c ji ja k  
i  k o n s u m p c ji k u ltu ra ln e j,  sp ra ­
w ił ,  że p ozo s taw ian i d a w n ie j sa 
m ym  sobie de legaci k -o  m a ją  
d z is ia j na  w ie lu  s ta tka ch  s iln e  
k o le k ty w y , try s k a ją c e  n o w y m i 
pom ys łam i, w zbogaca jącym i i  
fo rm y  i tre śc i p ra cy  k -o . Za le tą  
fe s t iw a lu  je s t także  i  to, że n ie  
zm usza do ko n s p iro w a n ia  no­
w ych  p o m j's ló w , o d w ro tn ie  sk la  
n ia  do w y m ia n y  dośw iadczeń, 
sp rze da w a n ia  sobie  w za je m n ie  
d o b rych  pom ys łów  w  o rgan iza ­
c j i  ro z ry w k i.

M yślę , że w a rto  także  zw róc ić  
uw agę na  jeszcze jeden  d orobek  
fe s t iw a lu  —  n ie z w y k le  szyb k i 
ro z w ó j za in te resow ań hob by ­
stycznych  lu d z i m orza. M am  na 
m y ś li n ie  ty lk o  różnego rodza ­
ju  zb ie rac tw o , a le  przede w szyst 
k im  ro z w ó j a m a to rs k ie j tw ó rczo  
ści a rtys tyczn e j. R o zw ó j ten, za 
ró w n o  ilo ś c io w y  ja k  i pod w zg lę  
dem  fo rm  a rtys tyczn ych  m ożna 
zauw ażyć na o rg an izo w an ych  z 
o k a z ji D n i M o rza  w ys ta w ach  a- 
m a to rs k ie j tw ó rczo śc i lu d z i m o ­
rza.

JE S T  w ię c  fe s t iw a l —  m im o  
w ie lu  re g u la m in o w y c h  n iedosko 
na lośc i i  m im o  p e w n e j b iu ro k ra  
c j i  —  im p re zą  po trzebną  i  poży 
teczną, w a rtą  dalszego ro z w ija ­
n ia  i  doskona len ia .

A . K IL N A R

Trudna
B Y Ł O  to  p r a w ic  r o k  te m u . R a­

d io o f ic e r  p o ło ż y ł  p rz e d  k a p ita n e m  
s ta tk u  E u g e n iu s z e m  D A S Z K O W -  
S K 1 M  n ie z w y k łą  depeszą. M ila  w ia ­
d o m o ś ć  o b ie g ła  b ły s k a w ic z n ie  c a ły  
s ta te k ,  d o ta r ta  d o  z a k a m a r k ó w  m a ­
s z y n y . , ,M a m y  z a szczy t z a w ia d o m ić  
— b r z m ia ł te k s t  te le g ra m u  —  t e  za­
ło g a  w asze g o  s ta tk u  z a ję ła  p ie r w ­
sze m ie js c e  w  F e s t iw a lu  K u l t u r a l ­
n y m  Ł u d z i  M o rz a , z d o b y w a ją c  Z ło ­
tą  L a ta rn ie .  G r a tu lu je m y  — M O M I“ .

— N a  nasze  o s ią g n ie c ie  u b ie g ło ­
ro c z n e  z ło ż y ł s ią  w y s i łe k  c a łe j z a ­
ło g i  s 's  , N a r w ik "  — m ó w i.  w id o c z ­
n y  na  z d ję c iu ,  d o w ó d c a  je d n o s tk i  
k p t .  ż. w . E u g e n iu s z  D a s z k o w s k l.  — 
S p e c y f ik a  p ra c y  m o r s k ie j ,  o d e rw a ­
n ia  m a r y n a rz y  o d  d o m ó w  i  n o r m a l­
n e g o  ż y c ia  lą d o w e g o  s p r z y ja ły  z a w ­
sze  r o z w i ja n iu  o s o b is ty c h  z a in te re ­
s o w a ń . P o trz e b n a  ze  w s ze ch  m ia r  
in ic ja t y w a  z o rg a n iz o w a n ia  fe s t iw a ­
lu  p o z w o li ła  n a  u ja w n ie n ie  s ie  m a ­
r y n a r s k ic h  ta le n tó w  i  z a in te re s o ­
w a ń . N a  n a s z e j je d n o s tc e  p r a ra  k u l  
t u r a ln a  za czę ła  s ie  c h y b a  o d  i n i ­
c ja t y w y  z o rg a n iz o w a n ia  s ta tk o w e j  
w y s ta w y  o b r a z u ją c e j ż y c ie  i  p ra c ą

d r o g a  do Z ł o ł e j
,. lu d z i m o r z a W i e l u  m a r y n a rz y  s k im  M ię d z y n a ro d o w y m  K lu b ie
p r z y s tą p i ło  z a te m  d o  g ro m a d z e n ia  K s ią ż k i i  P ra s y  p re z e n to w a ł s w o je  
e k s p o n a tó w . P o c z ą tk o w o  n ie  b y ło  fo to g r a f ie  c ie ś la  o k r ę to w y  W o jc ie c h  
i c h  z b y t d u ż o . Z a c z ę to  w ię c  p r z y -  Jan a s . B y ła  to  w y s ta w a  p t .  „ N  A R -  
g o to w y w a ć  n o w e , c ie k a w s z e , w y  m a -  W IK  W  M A R Y N A R S K IE J  F O T O G R A  
g a ją c e  w ię k s z e g o  w y s i łk u .  IV  te n  F i l “ . N ie  w s p o m n ą  ju ż  o l ic z n y c h  
sp o só b  p o w s ta ła  w y s ta w a  p o d  h a -  w y c ie c z k a c h  w  p o r ta c h  o b c y c h , ro z  
s le m  „M O R Z E  — P R A C A  — L U -  g r y w k a c h  s p o r to w y c h  i tp .  N a s ta t-

S/s „Narwik”
O Z IE ” . Z d o b y l iś m y  p ie rw s z e  p u n k ­
t y .  T o  z a c h ę c iło  i  z m o b il iz o w a ło  d o  
d a ls z e j p r a c y  P o le m  w s z e lk ie  i n i ­
c ja t y w y  c z ło n k ó w  z a ło g i b y ły  p rz e z  
re s z tę  n a ty c h m ia s t  r e a liz o w a n e  — 
w y d a l iś m y  i  z a p r o je k to w a liś m y  p a ­
m ią tk o w y  m e d a l , k tó r y  u w ie c z n i ł  
25-le tn ią  h is to r ię  s /s  „ N a r w ik “  w  
P M H  i  3- le tn ią  — to  k o n w o ja c h , o r ­
g a n iz o w a liś m y  „z g a d u j- z g a d u lę “ . k o n  
k u r s  p io s e n k a rs k i, ,  p o w s ta w a ły  w ie r  
szę, p io s e n k i,  g a z e tk i.  W  b y d g o -

k u  w y tw o r z y ła  s ię  in n a ,  p r z y je m ­
n ie js z a  a tm o s fe ra . C zas s p ę d z a n y  
d a le k o  o d  n a jb l iż s z y c h  s ta w a ł  s ię  
k r ó ts z y ,  c ie k a w s z y . J e d n o c z e ś n ie  
p r z y b y w a ło  p u n k tó w .

— Z  w y p o w ie d z i p a n a  w y n ik a ,  iż  
I  F e s t iw a l K u l t u r a ln y  Ł u d z i M o rz a  
o d e g ra ł p o z y ty w n ą  r o lę .  D a ł p o le  
d o  p o p is u  lu d z io m  z in ic ja t y w ą ,  
m a js te rk o w ic z o m , h o b b y s to m ...

T a k  b y ło  w  is to c ie  — a u te n ty c z ­
ne  z a a n g a ż o w a n ie , p r a w d z iw a  be z -

Latarni
in te re s o w n a  p ra c a  k u l tu r a ln a .  A le ,  
n ie s te ty ,  k o n ty n u a c ja  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  te j  ze w sze ch  m ia r  p o ż y te c z ­
n e j  n ie g d y ś  in ic ja t y w y  M O M I c h y b a  
n ie  zd a ła  e g z a m in u . Z a c z y n a  s ię  p o ­
g o ń  za p u n k ta m i.  P o z a w in ię c iu  je d  
n o s tk i  d o  p o r tu  t r u d n o  s p ra w d z ić ,  czy  
im p r e z y  z a re je s tro w a n e  na  l ic z n y c h  
fo rm u la rz a c h  ( i  n a  s ta tk i  w k ro c z y ła  
b iu r o k r a c ja ) o d b y ły  s ię  n a p ra w d ę .  
W y d a je  m i s ię , że r e g u la m in  F K L M  
je s t  n ie d o s k o n a ły .  M o im  z d a n ie m  
d o  s p re c y z o w a n ia  n o w e g o  tr z e b a  b y  
b y ło  w łą c z y ć  ja k  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  
lu d z i  z a a n g a ż o w a n y c h  w  s p ra w y  
k u l t u r y  n a  s ta tk u .

Z w y c ię ż a ć  w  fe s t iw a lo w y c h  s z ra n ­
k a c h  p o w in n a  ta  z a ło g a , k tó ra  n ie  
t y lk o  le g i ty m u je  s ię  n a jb a rd z ie j  
a k ty w n ą  p ra c ą  na  m o rz u , a le  r ó w ­
n ie ż  i  ta ,  k tó ra  p o t r a f i  j a k  n a j le ­
p ie j  re p re z e n to w a ć  s ta te k  t  a r m a ­
to ra  n a  z e w n ą trz .  C h o d z i m i  p rz e ­
de  w s z y s tk im  o  a k c ję  p a tro n a c k ą ,  
o p o p u la r y z a c ję  s p ra w  m o rz a  w  
k r a ju ,  c z y  w re s z c ie  — o p u b l ik a c ja  
n a  te m a ty  m a r y n is ty c z n a



Rozrywka na łowisku M/i „Raróg''

BAZY
- o ś r o d k a m i  k o i t u r ^ ?

EORGES B A N K . W  okres ie  tz w . „szczy tó w  p o ło w o w y c h “  
na a kw e n ie  ty m  p rze byw a  w ię ksza  część t ra w le ró w  „G ry ­

fa “ , „O d ry “  czy „D a lm o ru “ . S ta tk i łow cze  w y ru s z a ją  na  obszary 
A tla n ty k u  pó łnocno -zachodn iego  w  d łu g ie , często 6— 7 m iesięcz 
ne re jsy . To w a rzyszą  im  bazy ry b a c k ie , k tó re  są n ie  ty lk o  spi 
c h le rz a m i ry b n y m i, a le  także  d o s ta rcza ją  tra w le ro m  wodę, pa­
liw o , prasę. K o n ta k ty  z m 's  „P o m o rze “ , m /s „ G r y f  P o m o rs k i“  
czy m /s „K a s z u b y “  są w ię c  na  ło w is k u  re g u la rn e . N ie m a l co 
d n ia  do b u r t  baz p rz y b ija ją  je d n o s tk i z b ia ło -c z e rw o n ą  banderą.

C O  „D A JE “ B A Z A ?

Z D A W A N IE  ła d u n k u  t rw a  n ie  
ra z  ca łą  dobę. Część za łog i t ra ­
w le ra  i  bazy w y k o n u je  w  ty m  
czasie p race p rze ład u nko w e . Jed 
n a k  k ilk u d z ie s ię c iu  ry b a k ó w  
je s t w o ln y c h  od pracy.

—  Nasza łączność z bazą —  
m ó w ią  ryb a cy  z s u p e rtra w le ra  
„G ry fa “  —  ogran icza  się  w  za­
sadzie  do o be jrze n ia  f i lm u  lu b  
w iz y ty  u  d e n ty s ty  czy lekarza . 
W  o s ta tn im  re js ie  o d d a w a liś m y  
na bazę ry b ę  w ie lo k ro tn ie . Je ­
den z p o s to jó w  n ieco się p rze ­
d łu ż y ł.  M ie liś m y  w ię c  sporo cza 
su —  o b e jrz e liś m y  k i lk a  f i lm ó w  
i  na ty m  sko ńczy ła b y  się  nasza 
ro z ry w k a , g dyb y  n ie  de legat 
k.o. Z o rg a n iz o w a ł on tu rn ie j 
p in g p o n g o w y  —  m y , co n tra  za­
ło ga  bazy. U c z y n ił to  sam, cho­
c ia ż  na te j w ie lk ie j jednostce  
je s t z a tru d n io n y  sp ec ja ln y  p ra ­
c o w n ik  —  tz w . „ś w ie t lic o w y “ . 
Ó w  k ie ro w n ik  ś w ie t lic y  p okaza ł 
s ię  nam  d op ie ro  w te dy , gdy 
p rz y g o to w a n ia  do im p re z y  b y ły  
zap ię te  na o s ta tn i g u z ik . Jednak 
chyba  d oce n ił w y s iłe k  naszego 
delegata , b o w ie m  za in te resow a ł 
s ię  d o ro b k ie m  k u ltu ra ln y m  je d  
n o s tk i. Z  n ie d o w ie rza n ie m  k rę ­
c i ł  g łow ą , g dy  „k a o w ie c “  opo­
w ia d a ł o s w o je j p racy . W a rto  
p rz y  ty m  p od k re ś lić , że k ie d y  
„ id z ie  ry b a “  de lega t w y k o n u je  
sw o je  za jęc ia  zaw odow e  na ró w  
n i z in n y m i. Bez ta r y fy  u lg o ­
w e j.

—  W iz y ta  na  bazie  cieszy — 
m ó w ią  ryb a cy  z „ k u l ik ó w “ . — 
Je s t ja kąś  zm ian ą  w  naszym  co 
d z ie n n ym  ry b a c k im  życ iu . P rze 
de w s zys tk im  w id z i się in n e  
tw a rze , n iezn a nych  lu d z i. Czas 
spędzam y zazw ycza j w  k in ie . 
W ie lu  z nas w o la ło b y  je d n a k  
w ypocząć w  -s ta tkow e j ś w ie t l i­
cy, pos łuchać d o b re j a u d y c ji 
ro z ry w k o w e j, m u z y k i, poczytać 
prasę. Jakoś w  naszej d o ty c h ­
czasow ej p ra k ty c e  n ie  b y ło  je ­
szcze w y p a d k u , b y  ś w ie t lic o w y  
zo rg a n izo w a ł nam  w  ten  spo­
sób w ypoczynek.

R o z m a w ia liś m y  ró w n ie ż  z de­
le g a ta m i k.o. na s ta tk a c h ' ło w ­
czych. W ie lu  z n ich  bardzo  k r y ­

tyczn ie  o cen ia ło  w sp ó łp racę  z 
k ie ro w n ik a m i ś w ie t lic y . Poza 
ty m  rza d ko  się zdarza, b y  w y ­
pożyczy li delegatom  zestaw y 
ks iążek, taśm y  z n a g ra n ia m i 
a u d y c ji s ło w n o-m uzyczn ych , 
p ły ty  itp .

G dy p os tó j je s t d łuższy —  m ó 
w ią  de legaci —  m o g lib yśm y  
p rzecież razem  ze ś w ie t lic o w y ­
m i zo rgan izow ać d la  za łog i ja ­
kąś in te resu ją cą  i 'm o ż liw ie  ja k  
n a jlże jszą  im prezę  ro z ry w k o w ą . 
Bazy ry b a c k ie  m a ją  po tem u  
znaczn ie  lepsze w a ru n k i...

Ś W IE T L IC O W Y  —  Z A Ł O D Z E

P R Z Y T O C Z Y L IŚ M Y  tu  w y p o ­
w ie d z i je d n e j s tro n y  —  ry b a ­
k ó w  i  de lega tów  k.o. O d d a jm y  
tedy głos p rz e d s ta w ic ie lo w i k ie  
ró w n ik ó w  ś w ie t lic  baz, m g ro w i 
Tadeuszow i P ią tk o w i z m /s 
„ G r y f  P o m o rs k i“ .

—  Na bazie  za tru d n io n y c h  
je s t b lis k o  250 osób. Rola  k ie ­
ro w n ik a  ś w ie t lic y  polega w ię c  
przede  w s z y s tk im  na o rg an izo ­
w a n iu  re la ksu  d la  w ła s n e j za­
ło g i. D z ień  na m o rzu  je s t za­
tem  n ie z w y k le  p ra c o w ity . T rz e ­
ba przede  w s z y s tk im  opracow ać 
d w a  d z ie n n ik i ra d iow e, za w ie ­
ra ją ce  m o ż liw ie  ja k  n a jw ię c e j 
in fo rm a c ji p o lity c z n y c h , ta k  z 
k ra ju  ja k  i  z zagran icy . D z ien ­
n ik i  należą do s ta łych  p ozyc ji 
ra d io s ta c ji baz. W  g ran icach  na 
szych m o ż liw ośc i s ta ra m y  się 
także  b y  reszta  a u d y c ji, a jest 
ic h  bez lik u ,  b y ła  m o ż liw ie  ja k  
n a jb a rd z ie j in te resu ją ca . N a da ­
je m y  w ię c  k o n c e rty  życzeń, c ie ­
k a w o s tk i z życ ia  naszego m ia ­
sta, in fo rm a c je  o k ra ju  do k tó ­
rego baza ma za w in ąć  w  n a j­
b liższym  czasie, aud yc je  s ło w ­
no-m uzyczne , p iosenki itp . O - 
p rócz tego ka żdy  k ie ro w n ik  
ś w ie t lic y  o rg a n iz u je  im p re z y  
ro z ry w k o w e , ta k ie  ja k  zg ad u j- 
zgadule, ę juizy, ro z g ry w k i sp o r­
tow e, o p ie k u je  się m a js te rk o ­
w ic z a m i i h ob bys ta m i, b ib lio te  
ką  s ta tk o w ą  i w ypożycza ln ią . 
In ic jo w a n ie  w sp ó lnych  k o n c e r­
tó w  czy w ię kszych  im pre z  k u l 
tu ra lp y c h  w sp ó ln ie  z za łogam i 
o dw ied za jących  nas tra w le ró w

je s t zu pe łn ie  n ie m o ż liw e . S ta t­
k i  łow cze  d o b ija ją  do baz na k i l  
ka  godzin , rz a d k i to  w ypadek, 
b y  ry b a c y  g ośc ili u nas d łuże j. 
T a k  w ię c  z n a tu ry  rzeczy w spół 
ne im p re z y  ogran iczać m u s im y 
do w s p ó łz a w o d n ic tw a  sp o rto w e ­
go. Z resztą  n a jczęśc ie j rybacy  
chcą przede w s z y s tk im  obe jrzeć 
f i lm .

B ardzo  rza d ko  z w ra c a ją  się 
do nas delegaci k.o. z prośbą  o 
udos tępn ien ie  im  p ły to te k i czy 
taśm  z n a g ra n y m i a u d y c ja m i. 
M ogę po liczyć  ich  na palcach 
je d n e j rę k i. A le  n ig d y  im  n ie  
o d m ó w iłe m  i sądzę, że m o i k o ­
ledzy „p o  fa c h u “  ró w n ie ż .

Z  a u d y c ja m i i  m a te r ia ła m i na 
bazie  n ie  je s t n a jle p ie j.  W yd a je  
m i się, że M O M I p o w in ie n  za­
w rzeć  odp ow ie dn ie  u m o w y  z K o  
m ite te m  d/s Radia  i  T V  i  w y ­
pożyczać z tego ź ró d ła  taśm y z 
n a jc ie k a w s z y m i s łu c h o w is k a m i 
ra d io w y m i czy p ow ieśc iam i, k tó  
re  często czy ta ją  przed  m ik ro fo  
nem  ra d io w y m  znan i a k to rzy . 
Jakże  te  m a te r ia ły  pom og łyb y  
nam  w  pracy. Na s ta tk i -  bazy 
n ie  t ra f ia ją  też taśm y z a k tu a l­
n y m i ko m e n ta rzam i p o lity c z n y ­
m i, je s t zb y t m a ło  in fo rm a c ji ze 
szczecińskiego p od w ó rka . A  prze 
cięż każdy s ta tek  ło w czy  m ó g ł­
by te p ow ieśc i, aud yc je  lu b  s łu ­
chow iska  nag rać sobie u nas na 
taśmę.

Pod adresem  k ie ro w n ik ó w  baz 
padają  n ie je d n o k ro tn ie  za rzu ty , 
że n ie  chcą wypożyczać ks ią ­
żek. K ażdy  z nas je s t je d n a k  
m a te r ia ln ie  o d p o w ie d z ia ln y  za 
b ib lio te k ę , a p ra k ty k a  dow iod ła  
n ie raz , że lite ra tu ra  w raca  na 
bazę w  s tan ie  n ie  n ad a jącym  
się ju ż  do rozpow szechn ian ia  
lu b  też n ie  w raca  w cale .

C ZY  JEST F U R T K A ?

O P IN IE  de lega tów  k.o., ry b a ­
k ó w  czy w reszcie  k ie ro w n ik a  
ś w ie t lic y  św iadczą  dow o d n ie  o 
ty m , że m im o  d ob rych  po tem u 
w a ru n k ó w  baza ryb a cka  n ie 
je s t o śro dk ie m  k u ltu r y  na ło w i­
sku. Z b y t k ró tk ie , posto je  t ra w  
le ró w  u n ie m o ż liw ia ją  na jczęś­
c ie j naw iąza n ie  żywszych ko n ­
ta k tó w  m iędzy je d n o s tk a m i ło w ­
czym i i  s ta tk a m i p rz y jm u ją c y ­
m i rybę . Jednak bazy ry b a c k ie  
m ogą stać się n ie ja k o  o dd z ia ła ­
m i M o rsk ie g o  O środka  M e to - 
d ycz n o -In fo rm a c y jn e g o . S praw a 
n ie  je s t p rosta , w ym aga  znacz­
nego w y s iłk u  ta k  ze s tro ny  
p rze ds ię b io rs tw  a rm a to rs k ic h  
ja k  i M O M I. C hodzi tu  przede 
w s z y s tk im  o wyposażenie  baz 
w  m o ż liw ie  ja k  n a jw ię k s z ą  * 
liczb ę  k o p ii f ilm o w y c h , książek, 
taśm  z n a g ra n ia m i a u d y c ji i 
p iosenek, p ły t  itp . K ażd y  t ra w ­
le r  m ó g łb y  w y m ie n ić  w  ty m  o- 
ś ro d ku  sw o ją  b ib lio te czkę , ze­
s taw  f ilm o w y , skorzys tać  z 
w szystk iego , czym  a k tu a ln ie  d y ­
sponu je  baza. B y łb y  to  zatem  
p ie rw s z y  k ro k  w  k ie ru n k u  oży­
w ie n ia  życ ia  k u ltu ra ln e g o  na 
bardzo  w ie lu  je dn o s tka ch  ło w ­
czych.

N ie  m a rzeczy n ie m o ż liw ych . 
P ra k ty k a  w y k a z u je  często, że 
n aw e t w  n a jtru d n ie js z y c h  w a ­
ru n k a c h  m ożna u ro zm a ic ić  r y ­
b a c k i żyw o t. M i ły  re laks  jes t 
często bodźcem do w zm ożenia  
w y s iłk u  zawodowego, odpręża 
zm ęczoną psych iczn ie  załogę. A 
p rzecież w  ry b a c k im  fachu  
p ra w d z iw y  i  c iekaW y w yp oczy ­
nek lic z y  się na wagę złota.

A N N A  M A C H A Y

Gazeta... spod windy
W K A Ż D Ą  n ie d z ie lę  ra n o  p rz e d  

k a b in ą  I  m e c h a n ik a  z s /t 
„ R A D W A “ , Z y g m u n ta  S z y m i­

k a  u s ta w ia  s ię d iu g a  k o le jk a .
— S z y b c ie j,  s z y b c ie j — w o ła ją  n a j  

b a r d z ie j n ie c ie r p l iw i .
— Co u  d ia b ła , d la c z e g o  s ię  sp ó ź ­

n ia ją ? ...
W  k a b in ie  t r w a  g o rą c z k o w a  p r a ­

ca . N ie s te ty ,  „ G ło s  spo d  w in d y “  
d z iś  n ie c o  s ię  s p ó ź n i. Z n a k o m ity  
ze sp ó ł d z ie n n ik a r s k i  n ie  m ó g ł w cześ 
n ie j  z a b ra ć  s ię  za r o b ie n ie  g a z e ty . 
P rze z  c a ły  ty d z ie ń  na  G e o rg e s  B a n  
k u  „ w a l i ł a “  r y b a .  C ię ż k ą  p ra c ę  f i ­
z y c z n ą  k o ń c z y ł i  r o z p o c z y n a ł k r ó t ­
k i .  c z te ro g o d z in n y  sen . W c z o ra j w ie  
c z o re m  ła d o w n ia  n a p e łn i ła  s ię  po  
b rz e g i.  R y b a c y  z a s łu ż y l i  n a  o d p o ­
c z y n e k . Z a ło g a  — ta k .  A le  n ie  ze­
s p ó l r e d a k c y jn y  „ G ło s u  s p o d  w in ­
d y “ . G a ze ta  m u s i w y jś ć  r e g u la r n ie .  
J e s t to  ty g o d n ik ,  s ta ła  p o z y c ja  n ie ­
d z ie ln e j r o z r y w k i  D la te g o  d z ie n n i­
k a rz e  z a ra z  po  p r a c y  z a w o d o w e j 
c h w y c i l i  za  p ió ra  i d łu g o p is y .. .

— S z y b c ie j, s z y b c ie j. . .
— J u ż , ju ż  — k r z y c z y  s ze f „ G ło ­

s u “ , r e d a k to r  n a c z e ln y  Z y g m u n t  
S z y m ik .  — C h w ile c z k ę ...

O s ta tn i r z u t  o k a  na  w in ie tę .  C zy 
w y g lą d a  e s te ty c z n ie ?  Pod w in ie tą  
w id n ie je  h a s ło  — „ T r u d n o  s ię  d z i ­
w ić ,  gd y  tc h ó rz a  c u d z a  o d w a g a  ob u  
r z a “ .

P o  „ G ło s -  w y c ią g a ją  s ię  s p ra c o ­
w a n e  rę ce  r y b a k ó w .  Z e s p ó ł r e d a k ­
c y jn y  z a k o ń c z y ł p ra c ę . A le  o o d ­
p o c z y n k u  n ie  m a  n a w e t co m a rz y ć . 
C zęść d z ie n n ik a r z y  m u s i n a ty c h ­
m ia s t  ru sza ć  do  r o b o ty .  A  n a  „ s u p  
rz e “  j e j  p rz e c ie ż  n ie  b r a k u je .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ , o c z y w iś c ie ,  od 
z w y k łe j  g a z e tk i ś c ie n n e j.  S ta rs i r y ­
b a c y :  A n d r z e j  K u ra s iń s k i ,  Ja n u s z  
M a jc h r z a k  i R y s z a rd  S zo s ta k  m a ją  
z a c ię c ie  s a ty ry c z n e . W  p o ło w ie  r e j ­
su  w y w ie s i l i  na  ś c ia n ie  m e s v  ga ­
z e tk ę  po d  ty tu łe m  „ H a .  ha . h i.  h i “ . 
W  spo sób le k k i ,  ż a r to b l iw y  i  s a ty ­
r y c z n y  p rz e d s ta w ia ła  o n a  s ta tk o w ą  
rz e c z y w is to ś ć

I I  o f ic e r  L e s z e k  T a r n o w ie c k i  m ia ł 
le p s z y  p o m y s ł.  Z a p ro p o n o w a ł t r z y ­
o s o b o w e m u  z e s p o ło w i w y d a w a n ie  
p ra s y  r e g u la r n e j  i  p o w a ż n ie js z e j.  
G ru p a  d z ie n n ik a r s k a  p o w ię k s z y ła  
s ię . D o s z l i :  Z y g m u n t  S z y m ik .  T a ­
d e u sz  M a r k o w s k i j J ó z e f K u c z e w -  
s k i...

T a k  w ię c  ju ż  s y s te m a ty c z n ie  w 
k a ż d ą  n ie d z ie le  6 -s tro n ic o w e  p is m o  
t r a f ia ło  d o  r ą k  z a ło g i. A p rz e c z y ­
ta ć  je  b y ło  n a p ra w d ę  w a r to .

R e d a k to r  n a c z e ln y  „ G ło s u “ . Z y g ­
m u n t  S z y m ik , p se u d o  „ S m y k “ , ja k  
p r z y s ta ło  n a  g ło w ę  g a z e ty , p is a ł co 
ty d z ie ń  a r t y k u ł  w s tę p n y  t r a k t u ją ­
c y  o  w y d a rz e n ia c h  p o l i ty c z n y c h  w

k r a ju  i  n a  ś w ie c ie , o  ż y c iu  s ta tk o ­
w y m , o p ro b le m a c h  n u r tu ją c y c h  r y  
b a k ó w  z s / t  „ R a d w a “ . z  k o le i je g o  
zas tę p ca , L e s z e k  T a r n o w ie c k i 
( „ T o p  ») in fo r m o w a ł o w s z y s tk im  co 
r y b o łó w s tw a ,  t e c h n ik i  p o ło w o w e j i 
o c e a n o g ra f i i  d o ty c z y . „ A u t “  c z y li 
J a n u s z  M a jc h r z a k ,  s p o r to w ie c  z n a ­
k o m i t y ,  d o n o s ił w s z e m  i  w o b e c  o 
w y n ik a c h  w s z y s tk ic h  r o z g ry w e k  
s p o r to w y c h , o z w y c ię z c a c h  z g a d u j-  
z g a d u io w y c h  s z ra n e k , o le a d e ra c h  
k a r c ia n y c h  b o jó w . M ie c z y s ła w  M ic h  
no , „ W k r ę t a k “ , z za w o d u  p a la c z , 
s p rz e d a w a ł za ło d z e  w ia d o m o ś c i 
w p r o s t  z s e rca  s ta tk u , a w ię c  z 
s i ło w n i .  C o ty d z ie ń  „ R e k in “  — A n  
d r z e j K u ra s iń s k i ,  j a k  n a  re p o r te ra  
z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  p rz y s ta ło ,  
z d ra d z a ł za ło d z e  w s z e lk ie  ta je m n i­
ce s ta tk o w e . Ż a d n a  p lo te c z k a  n ie  
m o g ła  u jś ć  b a c z n e m u  u c h u  z n a k o ­
m ite g o  „ R e k in a “ . „R y s z o “  c z y l i  R y  
s z a rd  S zo s te k , n a jw ię k s z y  l i te r a t  
n a  s 't  „ R a d w a “  p is a ł m ro ż ą c e  k r e w  
w  ż y ła c h  p o w ie ś c i.  A  p o m y s łó w  
m ia ł  bez l i k u .  C za sa m i z a m ie s z c z a ł 
n a jc ie k a w s z e  w s p o m n ie n ia  ze s w e j 
b o g a te j k a r ie r y  r y b a c k ie j ,  c za sa m i 
w ie rs z e , o p o w ia d a n ia . N o  i w  k o ń ­
cu  „ D ż in k s “ , k tó r y  s tra s z n ie  n ie  lu  
b i m y s z y  C 2y li T a d e u sz  M a r k ie w ic z  
— to  n a jtę ż s z a  g ło w a  e k o n o m ic z n a  
na  s ta tk u . D o n o s ił z d o k ła d n o ś c ią  
d o  trz e c h  m ie js c  po  p r z e c in k u  ile ż  
to  „ R a d w a “  z ło w i ła  r y b y .  ja k ie  je d  
n o s tk i  w y p rz e d z a ją  w  p o ło w a c h  
a m b itn a  za ło gę .

A d e le g a t k .o .  J ó ze f K u c z e w s k i 
c h w y ta ł  co ty d z ie ń . . .  b y k a  za ro g i.

„ P r a w d z iw a  c n o ta  k r y t y k  s ię  n ie  
b o i“  —  m ó w i z n a n e  p o rz e k a d ło . 
D la te g o  te ż  w ie lc e  s z a n o w n e  c ia ło  
r e d a k c y jn e  p rz e p ro w a d z a ło  k i lk a  ra  
z y  a n k ie ty  son da że . T a k  zw a n a  
o p in ia  p u b l ic z n a , c z y l i  za ło g a  z 
, .R a d w y ‘  w y p o w ia d a ła  s ię k r y t y c z ­
n ie  na  te m a t tw ó rc z o ś c i d z ie n n ik a r  
s k ie j  k o le g ó w  po fa c h u .  N ie  b v lo  
ż a d n e j o c e n y  n e g a ty w n e j.  T a k  w ię c  
n a m . p ro fe s jo n a lis to m , ro ś n ie  g ro ź ­
n a  k o n k u r e n c ja !

„ G ło s “  s ta ł s ię  n a jm ils z ą  g a ze tą  
z a ło g i „ s u p r a “ . Z a c h ę c o n y  p o w o d z e  
n ie m  ze sp ó ł a n i m y ś li  re z y g n o w a ć  
z d a ls z e j p ra c y , m im o  iż  o s ta tn io  
k i l k u  d z ie n n ik a r z y ,  w  ty m  ró w n ie ż  
i „n a c z e ln e g o “  za m u s tro w a .n o  na  in  
ne  s ta tk i .  O d g a z e ty  z a czę ło  s ię  też 
w  zasa d z ie  ż y c ie  k u l tu r a ln e  n a  s ta ł 
k u ...

N A  Z D J Ę C IU : ze s p ó ł r e d a k c y jn y  
„ G ło s u “  p o d cza s  p r a c y  k o n c e p c y j­
n e j.  O d le w e j:  A n d r z e j K u ra s iń s k i,  
J a n u s z  M a jc h r z a k  i  J ó z e f K u c z e w ­
s k i.

C© s ti® in a  
r f r b f ć

na „Ryfiku”?

I J O  P O K Ł A D Z IE  m a le ń k ie j  łu p in -  
r  k i  r y b a c k ie j  P P D iU R  „ G r y f "  — 

m it  „ R A R Ó G "  k r z ą ta  s ię  g ro m a d k a  
lu d z i.  R o b o ty  je s t  s p o ro . Ś ta te k  sp o  
s o b i s ię  d o  w y jś c ia  n a  ło w is k a  M o ­
rz a  P ó łn o c n e g o . P o n a d  trz y d z ie ś c i  
p ię ć  d n i  Z a  c h w i le  p r z y jd ą  in s p e k  
to r z y  z S U M -u . K r ó t k a  o d p ra w a , a  
p o te m  m e c h a n ic y  u r u c h o m ią  m a ­
szynę . I  z n ó w  r y b a c k ie  rę c e  w y ­
c ią g a ć  b ę d ą  z to n i w o d n e j s re b rn ą  
ła w ic ę .

R y b a c y  z „ R a r o g a "  p o k a z u ją  sw o  
ie  b o g a c tw o . M ie js c a  t u  n ie w ie le .  
M a le ń k ie  k a b in k i ,  w  k tó r y c h  m ie s z ­
k a  4 lu b  6 lu d z i.  N ie w ie lk a  m esa , 
w  k tó r e j  na  w id o c z n y m  m ie js c u  
s to i. ..  te le w iz o r .

B Y Ł O  T O  k i l k a  m ie s ię c y  te m u .  
W  m es ie  z a ło g o w e j z e b ra ło  s ię  
k i l k u  r y b a k ó w .  Z n a l i  j u ż  w ła s n e  
ż y c io r y s y  na p a m ię ć . N a w e t r o z ­
m o w a  n ie  s p r a w ia ła  p r z y je m n o ś c i.  
N u d a  w d z ie ra ła  s ię  na  s ta te k .

— A m o że  b y  ta k  z ło ż y ć  s ię  i  k u ­
p ić  te le w iz o r?  — p o w ie d z ia ł je d e n  
z r y b a k ó w .

— T a k . ta k ,  m o ż n a  p rz e c ie ż  w  
A b e rd e e n  — d o d a ł d r u g i .

B O S M A N , I  s e k re ta rz  O O P  i  d e ­
le g a t k .o . w  je d n e j  o so b ie  —  S ta ­
n is ła w  T o m e ra  n a le ż y  d o  n a jm ło d ­
szych  c z ło n k ó w  z a ło g i „ R a r o g a " .  
W 1961 p rz y s z e d ł t u  w p r o s t  z Z a ­
s a d n ic z e j S z k o ły  R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o  tw D a r ło w ie . P ły w a ł  n a  lu -  
g ra c h  p o te m  n a  „ k u l i k a c h " .  T r z y  
la ta  te m u  za ło g a  w y b r a ła  g o  na  l  
s e k re ta rz a  O O P .

— J a k  ju ż  z o s ta łe ś  s e k re ta rz e m  — 
p o w ie d z ie l i  r y b a c y  — z a jm i j  s ię  
ró w n ie ż  i  na szą  r o z r y w k ą .  Z g o d z i ł  
s ię . M oże  d la te g o , że  ja k o ś  i n n i  
n ie  k w a p i l i  s ię  d o  p ia s to w a n ia  t e j  
d o d a tk o w e j f u n k c j i ,  k tó r a  w ią ż e  s ię  
p rz e c ie ż  z b e z in te re s o w n ą  i  t r u d n ą  
ro b o tą  N ie  ż a łu je  te g o  k r o k u .  A  i  
za ło g a  je s t  d u m n a  ze sw e g o  „ k a o w ­
c a " .

— Ł O W IS K O  — to  na sza  p ra c a  za ­
w o d o w a . N ie  m a  na  n im  m ie js c a  
d la  o p ie s z a ły c h , le n iw y c h  — m ó w i  
T o m e ra . — C zas w o ln y ?  P rz e lo ty ,  
s z to rm y , a w a r ie .  W te d y  d o p ie ro  
m o żn a  p o m y ś le ć  o ro z r y w c e .  O ża d  
ny.ch m a s o w y c h  im p re z a c h  io  „ k u ­
l i k o w y c h "  w a r u n k a c h  n ie  m o że  b y ć  
m o w y .  W  m e s ie  n ie  z m ie ś c i s ię  
n a w e t p o ło w a  z a ło g i.  P o z o s ta je  w ię c  
le k tu r a  ra d io , g r y  s to lik o w e  — w a r  
c a b y . s z a c h y , c z y  te ż  b ry d ż , k ie r -  
k i .  U d a ło  n a m  s ię  je d n a k  z o rg a n i­
zo w a ć  z g a d u j-z g a d u le , a u iz y  h is to ­
r y c z n e  ty c z ą c e  s ię  o k re s u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j.  K o s z to w a ło  to  w p ra w d z ie  
w ie le  w y s i łk u ,  a le  w z b o g a c i ło  i  o ży  
w i ło  r y b a c k ą  c o d z ie n n o ś ć .

B A K C Y L A  fo to g ra f ic z n e g o  p o łk n ę ­
ła  za ło g a  „ R a ro g a “  n ie d a w n o . F o ­
to g r a f ia  — to  h o b b y  I  m e c h a n ik a  
C ze s ła w a  B u to ra . „ C h ie f "  ra z e m  z 
T o m e rą  z a ło ż y l i  k o lo  fo to g r a f ic z n e .  
P o m y s ł „ c h w y c i ł " .  Z g ło s iło  s ię  6 
r y b a k ó w . P o dcza s  r e js u  c z ło n k o w ie  
k o ła  c h c ie li-  od  ra z u  w y w o ły w a ć  
z d ję c ia . N a  t r a w le r z e  n ie  b y ło  p o ­
w ię k s z a ln ik a . B u to r  ra z e m  z m e ­
c h a n ik a m i coś ta m  m a js t r o w a ł  
p rze z  k i lk a  d n i.  z lu to w a ł k i l k a  p u ­
s ze k  i . . .  u rz ą d z e n ie  b y ło  g o to w e .  
N ik t  n ie  w ie r z y ł,  że  „ r a r o g o w y  w y  
w o ły w a c z "  s p e łn i s w o je  z a d a n ie . A  
je d n a k .. .

Na c ie m n ię  p r z e z n a c z y li  m a le ń k ą  
k a b in ę  I  m e c h a n ik a .

T O M E R A  p r z y s łu c h iw a ł  s ię  ro z » 
m o w o m  w  m e s ie . K o le d z y , w ia d o ­
m o , a a w a li  s ię  p o n ie ś ć  fa n ta z j i .  
W ie c z o re m  w y w ie s i ł  n a  ś c ia n ie  l i ­
stę  za ło g i i  o g ło s i ł  — • „ k o n k u r s  
b la g ie rć w “  K a ż d y  „ k ła m c z u c h "  o -  
t r z y m y w a ł za s w o je  o p o w ia d a n ie  
p u n k ty  Z a b a w y  p r z y  ty m  b y ło  
s p o ro  K to  z o s ta ł n a jw ię k s z y m  b la -  
g le re m  .R a ro g a "?  T e g o  c h y b a  n ik t  
poza 16 r y b a k a m i n ie  d o w ie  s ię  n i ­
g d y .

W  T E J  C H W IL I  „ R a r ó g "  k o ń c z y  
p ra c ę  na M o rz u  P ó łn o c n y m . W  
p ie rw s z t/c h  d n ia c h  l ip c a  p o w ró c i d o  
k r a ju .  D z iś  je szcze  p rz e z n a c z a ją  
s w ó j czas n a  p ra c ę  za w o d o w ą . A le  
k ie d y  ła d o w n ie  n a pe łn ia , s ię  r y b ą  — 
p r z y jd z ie  czas na  re la k s . I  w te d y  
bo sm a n  S ta n is ła w  T o m e ra  p o m y ś li  
j a k  ro z e rw a ć  k o le g ó w . U c z y n ić  ic h  
r y b a c k i  ż y w o t  p r z y je m n ie js z y m  i  
c ie k a w s z y m . P o s ta ra  s ię  m a k s y m a l­
n ie  s k r ó ć lć  czas p o w ro tu  d o  n a j­
b liż s z y c h .



JEST ic h  ta k  w ie lu , 
że d o p ra w d y  tru d n o  
z liczyć . Podczas re j 
sów z a jm u ją  się 
m a js te rk o w a n ie m , 
m o d e la rs tw e m , rzeź 
bą, fo to g ra fią , g ra ­
f ik ą ,  p re p a ro w a ­

n ie m  fa u n y  i  f lo r y  m o rs k ie j, 
m e ta lop la s tyką , s z ku tn ic tw e m , 
z b ie ra n ie m  i  se lekc jon o w an ie m  
znaczków , e ty k ie te k  od zapa łek 
i  pap ie rosów , p iszą opo w ia d an ia  
i  w iersze.

H o bb y lu d z i m orza  je s t w ię c  
bogate  i różnorodne.

—  Co d a je  ono m a ryn a rzom  
i ryb a ko m ?  —  z ty m  p y ta n ie m  
z w ró c il iś m y  się do  k i lk u  hobby 
s tó w :

Dowódca m 's  „W łó k n ia rz “ , 
k p t.  ż. w . R yszard  K a m iń s k i 
je s t w sp ó łza łożyc ie lem  k ó ł­
ka  m a js te rk o w ic z ó w . Specja ­
liz u je  się w  p re p a ro w a n iu  co 
c iekaw szych  okazów  fa u n y  i 
f lo r y  m o rs k ie j, a przede w szy­
s tk im  —  w  w yro b a ch  z d re w na  
i  bam busu. P ię k n y , b a ro w y  sto 
łe k  w y k o n a n y  przez „p ie rw s z e ­
go po B ogu“  będzie na p ew no  
je d n ą  z w ie lu  ozdób W ys ta w y  
T w órczośc i A m a to rs k ie j L u d z i 
M orza .

—  W ła ś c iw ie  do m a js te rk o w a  
n ia  zachęcił m n ie  bosm an, Z b i 
g n ie w  H ry n ie w ic z . Sam zapa lo ­
n y  m a js te rk o w ic z , u m ia ł za in te  
resow ać ty m  p rz y je m n y m  i» po­
ży teczn ym  hob by  n ie  ty lk o  
m n ie , a le  w ie lu  jeszcze m a ry ­
n a rzy . P oczą tk i m o je j p ra cy  b y ­
ły  oczyw iśc ie  n ad er tru d n e . Swo 
ją  m a js te rk o w ic z o w s k ą  „ tw ó r ­
czość“  rozpoczę łem  od różnego 
ro d z a ju  w y ro b ó w  z bam busu. 
O b rób ka  tego g a tu n k u  d re w n a  
w ym ag a  n ie z w y k łe j p re c y z ji ru  
chu  i  w y trw a ło ś c i.  P oczą tkow o 
p raca  ta  za b ie ra ła  m i 8 godzin , 
p ó ź n ie j nab ra łe m  w p ra w y , że 
n ie  p ow iem  —  ru ty n y  i  u da ło  
się tę  robo tę  s k ró c ić  do  30 m i­
n u t. W ła ś c iw ie  w  ka żdym  czło 
w ie k u  d rze m ią  ja k ie ś  zdo lnośc i. 
T rzeba  ty lk o  zachęty ze s tro n y  
ko leg ó w  i  u m ie ję tn e go  p ok ie ro  
w a n ia  p ie rw s z y m i k ro k a m i na 
m a js te rk o w ic z o w s k ie j n iw ie .

P R A C A  d a je  hobbyśc ie  ogrom  
ną sa tys fa kc ję . P rzyp o m in a m  so 
b ie, że podczas osta tn iego  re jsu  
p rz e p ły w a liś m y  w  noc s y lw e ­
s tro w ą  obok P rz y lą d k a  D o b re j 
N a dz ie i. Z  te j o k a z ji p os ta no w i 
l iś m y  z ro b ić  p a m ią tk o w y  p u ­
ch a r. N a jw ię ksze  ‘k ło p o ty  zaczę 
ły  się w te d y , gdy ch c ie liś m y  u - 
t rw a lić  na d re w n ie  bam buso­
w y m  z w y k ły  tusz. Po czterech 
tygo d n ia ch  iście  Syzyfow ych  
p ró b , k ie d y  ju ż  w  zasadzie n ik t  
n ie  w ie rz y ł,  że zam ysł uda się 
z re a lizo w ać, sp ró bo w a liśm y  raz 
jeszcze. T y m  razem  uda ło  się.

D łu b a n in a  czy z b ie ra c tw o  da­
ją  m a js te rk o w ic z o w i lu b  hobby 
ście pe łne  odprężen ie  p sych icz­
ne. P raca  ta  o g rom n ie  skraca  
czas p o b y tu  w  m orzu . D ow ódcy

s ta tk u  n a to m ia s t u ła tw ia  k o n ­
ta k t  z załogą; podczas w s p ó ln e j 
ro b o ty  k a p ita n  le p ie j poznaje  
p ro b le m y  n u r tu ją c e  m a ryn a rzy .

S p a ra fra zu ję  w ię c  s łow a p.
W a ld o r ffa : „H o b b y  ła go d z i s ta t­
ko w e  obycza je “ .

L U D W IK  K A M IŃ S K I  —  m a ­
ry n a rz  z „H u ty  S osnow iec“  p ły  
w a  ju ż  15 la t. Jego hobby to  
rzeźba i  n u m izm a tyka . Pisze 
także  w ie rsze , na leża ł n aw e t 
k ie d y ś  do K o ła  M ło d y c h  p rzy  
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o lsk ich .
Rzeźbić zaczął n ied a w n o  i  do­
tąd  ro b i to  z w y k ły m  nożem. M i 
m o n iedoskona łośc i swego w a r­
szta tu , n ie  re zyg nu je  z a r ty ­
s tycznych  za m iło w a ń . W y ra b ia ją  
one — ja k  sam m ó w i —  zm ys ł 
o b se rw a cy jn y , p ozw a la ją  g łęb ie j 
p rzeżyw ać sy tuac je , z k tó ry m i 
sp o tyka  s ię  na co dz ień  c z ło w ie k  
m orza , są le k a rs tw e m  na tęskno 
tę  za n a jb liż s z y m i.

—  O dczuw am  zadow o len ie  —- 
m ó w i, gdy m o je  prace  sp o ty ­
k a ją  się z u znaniem . W  czasie 
re js u  „T ra n s p o rto w c a “  do W ie t­
nam u m ia łe m  w ie czó r a u to rs k i, 
na k tó ry m  przeczy ta łem  za ło ­
dze k ilk a n a ś c ie  w ie rszy . O k la ­
s k i —  to  duża sa ty s fa k c ja  d la  
piszącego.

L U D W IK  K A M IŃ S K I  spędza w o ln e  c h w ile  podczas m o rs k ic h  w o ja ż y  z d łu te m  w  rę ka ch

H I ¥ IA G O D II

T E N  IN T E R E S U J Ą C Y  m odel s ta tk u  m ożna obe jrzeć w  m e­
sie m /s „J e lc z “ .

Z A IN T E R E S O W A N IA  lu d z i m orza  są różnorodne . M a ry n a ­
rze  z s's „S ła w n o “  p re zen tu ją  nam  k o le k c ję  k u k ie łe k  w y k o ­
nanych  z lin y .  d re w n a  i b u te le k  po w y k w in tn y c h  tru n ka ch . Ja k  
nas z a p e w n ili m a ryn a rze  z tego  s ta tk u  liczba  k u k ie łe k  jes t 
n ie w ie lk a , b ow iem  za łoga n ie z b y t ch ę tn ie  zagląda do k ie lis z ­
ka... - ^ o to : ST. C ie ś la k  i  A l.  W itu s z y ń s k i

W IA D O M O Ś C I dobre  lu b  złe. a le  zawsze p ra w d z iw e , a d o ty ­
czące życ ia  za łog i na m 's  „W Ł Ó K N IA R Z “ , zam ieszczają syste­
m a tyczn ie  co tydz ień  „P O G Ł O S Y “ . Jest to  n a jc h ę tn ie j czy ta ­
na gazeta na te j jednostce.

Relaks po marynarska
' 'J  A C Z.YN A  się to zw yk le  w ie  nego L u d z i M orza , a w ię c  n ie - bogate k o le k c je  bu te lek , a na -  

d y , gdy na pok ład  w d z ie ra  spełna d w a  la la  tem u. N ie ozna w e t t ru n k ó w  — s łow em  w y s ta -  
się nuda  Jest ona n a jg ro ź n ie j-  cza to  je dn a k , ze m a ryn a rze  w a o b razow a ła  doskonale  życie  
szym  cz y n n ik ie m  w walce z cza- w cześn ie j n ie  z a jm o w a li się m a j m a ry n a rz y  i ry b a k ó w  i  ich  za- 
sem spędzanym  da leko od k ra ju , s te rko w a n ie m  czy k o le k c jo n e r- in te re so w a n ia  po c ię ż k ie j i  w y - 
n a jb liż s z y c h . Czasam i w ięc iedna  stw em . F e s tiw a l s tw o rz y ł je d -  cze rp u ją ce j psych iczn ie  p ra c y  
in ic ja ty w a , jedna  m yśl. p om ys ł n a k  d o b ry  k lim a t w sze lk im  m i-  na  m orzu
z m ie n ia ją  codzienność m a ry n a r -  c ja ty w o m  i pom ys łom  Z m o b ili-  Na w y s ta w ie  p rezen tow ano  ek  
skiego  czy ryb a ck ieg o  żyw o ta  zo w a ł tych . k tó rz y  p a trz y l i z sponaty na jc iekaw sze  zebrane  
K ażd y  c z ło w ie k  nosi w sobie ja p rz y m ru ż e n ie m  oka na poczyna  ze w szys tk ich  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  
kies zdolności, z is tn ien ia  k tó -  n ia  ko legów  ze s ta tku . i h a n d lo w y c h  a rm a to ró w  szcze­
ry c h  n ie  zdaje  sobie często svra  N A  E F E K T Y  ró żn o ro d n ych  c iń s k ic h  W ie le  Jednostek u rzą - 
w y  A le  k ie d y  p ierw sze  p ró b y  za in te resow ań  m a ry n a rz y  i ry -  d z iło  w  r. u b ie g ły m  i  b ieżącym  

u io ie ń czy  sukces, c h w ilo w y  zapał baków  n ie  trzeba  by ło  d ługo  w e w ła sn ych  ś w ie tlica ch  in te re  
prze radza  się w  system atyczną czekać. P ie rw sza  W ystaw a  A rn a- sujące ekspozycje  T a k  w ię c  ro - 
pracę, k tó ra  w  końcu da je  o - . to rs k ie j T w órczośc i L u d z i M o- d ż in y  m a ry n a rz y  czy ry b a k ó w  
g ro m ną  sa tys lakc ję  Czasu na rza , p rezen tow ana  ro k  tem u w  m og ły  się dow iedz ieć  czym  ży ją  
s ta tku  jest dużo. Chodzi o to, salach Z a m ku  K s iążą t P om or- n a jb liż s i podczas d łu g ie j, ko - 
by spędzić go m iło  i pożytecz- sk ich  d ow iod ła , że lu dz ie  m orza n \eczne j ro z łą k i, 
n ie  łączą w  sobie rze te lną  •nędzę

W łaśc iw ie  tw órczość a m a to r- fachow ą  z ró ż n o ro d n y m i ta le n - Na zd jęc iach  p re zen tu je m y  
ska na  s ta tkach  han d low ych  » tam i. A e kspona tów  by ło  tu  bez w ię c  ty lk o  s k ro m n y  w yc in e k  
ry b a c k ic h  zaczęła się ro z w ija ć  l ik u :  afisze, g aze tk i ścienne, fo - m a ry n a rs k ie g o  żyw o ta  W ist.o- 
d y n a m iczn ie  i  masowo z c h w ilą  togaze tk i, zd jęc ia , w y ro b y  z lin .  cie jest on bogatszy, b a rd z ie j 
ogłoszenia  1 F e s tiw a lu  K u ltu ra l orzecha kokosowego, bam busa, ró ż n o ro d n y  i  c iekaw szy.



Naszym zadaniem
« pomagać!

st& tteauh m o r s k ic h  n a p o ty k a  
na- szenug t r u d n o ś c i.  M im o  ty c h  
tru d n o ś c i»  a m o że  w ła ś n ie  na p rz e ­
k ó r  ;m  — coś  s ię  je d n a k  d z ie je . 
D z ie ją  s ię  rz e c z y  d o b re , w a r te  p rz e ­
k a z a n ia  s ze rsze m u  k r ę g o w i s p o łe ­
c z e ń s tw a . N ie  d la te g o , że b y  s ię  
p o c h w a lić ,  lecz  u d o w o d n ić ,  że 
je d n a k  m o ż n a  p r z y je m n ie  i  z.arazem  
p o ż y te c z n ie  s p ę d za ć  czas w o ln y  c d  
p ra c y , n a w e t p r z y  t a k ic h  o g r a n i­
c z o n y c h  m o ż liw o ś c ia c h , ja k ie  d a je  
s ta tek .. HO; z a le ż n e  je s t  p rze d e  
w s z y s tk im : od) lu d z i d o b re j:  w o lu  za­
a n g a ż o w a n y c h  w  p ra c y  s p o łe c z n e j 
— a k t y w n y c h .  I  ta k ic h  je s t  w ie lu !  
Le cz - o g r a n ic z o n e  m o ż liw o ś c i po zw ą * 
ła ją -  d z iś  na  p o k a z a n ie  ty lk o  k i l k u  
s p o ś ró d ’ n ic h .

G zy w s z y s tk ie  t ru d n o ś c i są: n ie  do 
p o k o n a n ia , c zy  w y s ta r c z y  je  ty lk o  
w y l ic z a ć ?

T r u d n o ś c i p ra c y  k .o ., j a k  k a ż d e j 
In n e j,  m o ż n a  p o d z ie l ić  z g ru b s z a  
n a  o b ie k ty w n e  i  s u b ie k ty w n e . N a j­
ł a tw ie j ’ w y l ic z a  s ie  t ru d n o ś c i o b ie k ­
ty w n e .  a le  ró w n o c z e ś n ie  n a j ła tw ie j  
i  n a js z y b c ie j ro z w ią z y w a ć  m ożn a

te  s u b ie k ty w n e  — za le ż n e  o d  nas, 
o d  n a s z e j p r a c y , k tó r y c h  ro z w ią z a ­
n ie  je s t  m o ż l iw e  w  k r ę g u :  z a ło g a , 
k ie r o w n ic tw o  s ta tk u ,  a r m a to r z y ,  ra ­
d y  z a k ła d o w e  1 M o rs k ie  O ś ro d k i 
M e to d y  c z n o - ln fo rm a c y jn e .

A  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im ; o d p o ­
w ie d n i k l im a t .  T o  je s t  rzecz- n a j­
w a ż n ie js z a . Bez te g o  a n i  ru s z . A  o 
ty m  k l im a a ie  d e c y d u je  k o le k ty w  
s ta tk o w y .  I w  w y tw o r z e n iu  ta k ie g o  
w ła ś n ie  k l im a tu ,  s p rz y ja ją c e g o  w sze l 
k ie j  p ra c y , t rz e b a  n a m  w s z y s tk im  
u m ie ję tn ie  p o m a g a ć . N ie  p rz e s z k a ­
d z a ć  ja k ą ś  n ie  p rz e m y ś la n ą  d e c y z ją .  
S p ra w a  d ru g a  -  to  p e łn a  ś w ia d o ­
m o ść  w s z y s tk ic h  d z ia łó w  a r m a to r ­
s k ic h .  że s p e łn ia ją  w o b e c  z a łó g  r o ­
lę  s łu ż e b n ą . To- m y  m a m y  p ra c o ­
w a ć  d la  n ic h  tu . na lą d z ie  ta k . ab y  
ICh p o ż y te c z n a  p ra c a  ta m  na; m o ­
rz u  b y ła  j a k  n a jm n ie j  u c ią ż l iw a . A 
w te d y  n ie  b ę d z ie  t a k ie j  s y tu a c j i ,  
że w y p ły w a  s ta te k  w  r e js  do  J a p o ­
n i i  b e z  m a g n e to fo n u , b e z  z a p a s o w e j 
la m p y  do  p r o je k to ra ,  b e z ... I  n ie  
b ę d z ie  o d p o w ie d z i t y p u  — w id a ć  
n ie  p o trz e b u ją , b o  o c h m is t rz  n ie  
z ło ż y ł z a p o trz e b o w a n ia .

K o c k a m f ta tu ó la ,  
ż ifc z ą  (L i...

P R Z Y J E C H A Ł Y  t u  z ró ż n y c h  s tro n  
k r a ju .  Z a b ra ły  ze s o b ą  d z ie c i, n a ­
w e t te  m a lu t k ie ,  k tó re  ź le  zno szą  
t r u d y  k o le jo w e j  p o d ró ż y . Z e b ra ły  
s ię  w  je d n e j z s a le k  Z a m k u  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h . N ie p e w n ie  sp o ­
g lą d a ją  na  s ie b ie . Jeszcze ic h  n ic  
n ie  łą c z y .

in s t r u k to r  M o rs k ie g o  O ś ro d k a  
M e to d y  c z n o - In fo r m a c y jn e g o  w łą ­
czą  m a g n e to fo n .  W  o cza ch  k o b ie t  
a iu a lto w n ie  z b ie ra ją  s ie  łz y .  M o ­
że d la te g o  w a r to  b y ło  s ie  t łu c  w  
n a c ią g u  c a łą  d o b ę , w a r to  b y ło  
p rz y je ż d ż a ć  z o d le g łe g o  o  s e tk i  
k i lo m e tr ó w  o d  S zcze c in a  m ia ­
s te czka .

„ZT o k a z j i  ś w ię ta  i  tw o ic h  im ie ­
n in .  życzę  c i k o c h a n a . . . “  A  p o te m  
n io s e n k a  k tó ra  p rz e z  re s z tę  sa­
m o tn y c h  d n i  p o z o s ta n ie  w  p a m ie -  
e it p r z y p o m in a ć  b ę d z ie  oso bę  n a j­
b liż s z ą  — m ęża . * o jc a . b ra ta . N ie  
w s ty d z ą  s ię  łe z . w z ru s z e n ia . W y ­
b r a ły  d ro g ę  t r u d n ą ,  s w ó j lo s  s k a ­
r a ły  n a  s a m o tn o ś ć ...

W M E S IE  z a ło g o w e j z e b r a l i  s ię  
w s z y s c y  m a ry n a rz e . P rz e d  c h w ilą  
a g e n t d o s ta rc z y ł n a  s ta te k  ta ś m ę  
m a g n e to fo n o w ą . P rz e b y ła  d ro g ą  
lo tn ic z ą  ty s ią c e  k i lo m e tr ó w ,  p r z y ­
s ta n o  ją  z d a le k ie g o  k r a ju .

„ K o c h a n y  ta tu s iu ,  ż y c z ę  c i. . . “  
I  z n ó w  m e lo d ia . T ro c h ę  r o z k le ja  
m a r y n a r z y  i  r y b a k ó w  — lu d z i

o  n a jtw a r d s z y c h  c h a ra k te ra c h . C i. 
k tó r y m  n ie  p rz y s ła n o  ż y c z e ń  o d ­
ch o d z ą  z a w ie d z e n i.  — A  m o że  w  
d o m u  s ia ło  s ię  coś z łe g o ? ... C za ­
s a m i n ie u z a s a d n io n a  p re te n s ja .. .

K O N C E R T Y  Z Y C Z E N  n a le ż ą  w  
M O M l d o  t r a d y c j i .  I n s t r u k to r z y  
t r z y m a ją  p rz e z  c a ły  r o k  „ rę c e  na  
p u ls ie “ . W ie d zą , k tó re  s ta tk i  h a n -  
dlov>e i  r y b a c k ie  w y ru s z a ją  w  n a j  
d łu ż s z e  r e js y . Z  d z ia łó w  k a d r  
u z y s k u ją  a d re s y  ro d z in . J e ś li żo­
na n ie  m oże  p r z y je c h a ć  n a  n a ­
g r a n ie  w  o k r e ś lo n y m  d n iu ,  p r z y ­
s y ła  ż y c z e n ia  l is to w n ie .  często  
p ro s i  o za łą c z e n ie  u lu b io n e j  p io ­
s e n k i m a łż o n k a . W  t r a k c ie  n a g r y ­
w a n ia  k o n c e r tu  ż y c z e ń  fo to g r a f  
M O M l r o b i  z d ję c ia .  R aze m  z ta ś ­
m a m i p o w ę d ru ją  p o te m  o n e  na  
s ta tk i.

W ie le  za łó g  k o n c e r ty  ż y c z e ń  n a ­
g r y w a  na p o k ła d z ie  je d n o s te k .  
P o c z tą  k a p ita ń s k ą  w y s y ła ją  je  do  
k r a ju .  I  z n ó w  in s t r u k to r z y  M O M l 
w i/s y la ją  z a p ro s z e n ia  d o  ro d z in ,  
lu b  n a g r y w a ją  ż y c z e n ia  n a  p ły t y  
i  p r z e s y ła ją  je  p o c z tą  d o  d o m ó w  
a d re s a te k .

C o r o k u  n a g ry w a  s ię  k i lk a d z ie ­
s ią t  ta k ic h  k o n c e r tó w . P ra c a  to  
czę s to  t r u d n a  i  s k o m p lik o w a n a .  
J e d n a k  w d z ię c z n o ś ć  lu d z i  m o rz a  
je s t  c h y b a  n a jle p s z ą  z a p ła tą  za 
in ic ja t y w ę  i  t r u d  in s t r u k to r ó w .

NA R Z E K A M Y  na  b ra ic  O d p o w ie d ­
n ic h ; m a te r ia łó w  do- p ra c y  k u l ­

tu r a ln o -o ś w ia to w e j .  na  b r a k  s p rz ę tu  
j td ;  R z e c z y w iś c ie  n ie  za w ie le  te go  
je s t.  S tąd . s łu s z n e  p re te n s je  za łó g , 
że za m a ło  te k s tó w  q u iz o  wy. eh , ze 
n ie k tó r e  z n ic h  są „ z a  t r u d n e “ , że 
je s t  w ie le  k s ią ż e k  n ie p r z y d a tn y c h ,  
a p o trz e b n e - są g o to w e  s c e n a r iu s z e  
im p r e z  r o z r y w k o w y c h ,  te k s ty  k tó re  
m o ż n a  w y k o r z y s ta ć  w  o r g a n iz o w a ­
n y c h  w ie c z o ra c h  h u m o r u  czy- s ta t­
k o w y c h  k a b a re ta c h  s a ty ry c z n y c h  
(b o  i  coś ta k ie g p - je s t ! )  Z re s z tą  po ­
s tu la ty  załóg- n ie  d o ty c z ą  ty lk o  te k ­
s tó w . c zy  n a g ra ń  a u d y c j i  r o z r y w ­
k o w y c h  —  ta k ż e  p rz e w o d n ik ó w  po 
o b c y c h  p o r ta c h , in fo r m a to r ó w ,  po ­
ra d n ik ó w  i w ie lu  in n y c h .  N ie -  w s z y ­
s tk o  m o ż n a  k u p ić ,  n ie  w s z y s tk o  te ż  
co  m o żn a  d o s ta ć  na  r y n k u  w y d a w ­
n ic z y m  je s t  p rz y d a tn e  do  p ra c y  
k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j  na  s ta tk u .  I 
p ra w d ą  je s t  ta k ż e , że n ie  w s z y s tk o  
co je s t  ju ż  n a  s ta tk u  z m a te r ia łó w  
i  s p rz ę tu , je s t  w y k o r z y s ty w a n e .  
S tą d  te ż  w a ż n y m  n a s z y m  z a d a n ie m  
je s t  p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  ze sp o łe c z ­
n y m  a k ty w e m  k u l t u r a ln y m ,  z n a le ­
z ie n ie  ta k ic h  fo rm  i m e to d  p ra c y ,, 
k tó r e  p o z w o lą  n a  p e łn ie js z e  k o r z y ­
s ta n ie  z te g o , c o  ju ż  p o s ia d a m y .

T o  co  z b ę d n e  i  za w a d za , co n ie  
zd a ło  e g z a m in u , t rz e b a  u s u w a ć . 
T y m  co p rz y d a tn e , co  d o b re , z a in te ­
re s o w a ć  s z e ro k i, k rą g . o d b io rc ó w .

C H C E M Y , a b y  d o s ta rc z a n a  na  s ta t­
k i  l i te r a t u r a  s p o łe c z n o -p o l ity c z n a  
p o p u la rn o n a u k o w a . in fo r m a c y jn o -  
m e to d y c z n a . s ta n o w iła  p o z y c je  n a j­
b a rd z ie j in te re s u ją c e , c ie k a w ie  na ­
p isa n e  i  p o ż y te c z n e . I  c h c e m y  a b y  
w  ty m  d o b o rz e  l i t e r a t u r y ,  w  og ó le  
w s z e lk ic h  m a te r ia łó w ,  u c z e s tn ic z y l i  
w  sze rs z y m  n iż  d o tą d  z a k re s ie  c i, 
d la  k tó r y c h  je s t on a  p rz e z n a c z o n a . 
U m o ż liw i to  u w z g lę d n ia n ie  w  z a k u ­
p a c h  l i t e r a t u r y  i in n y c h  m a te r ia łó w  
r z e c z y w is ty c h  z a in te re s o w a ń  k o le k ­
ty w ó w  s ta tk o w y c h  o ra z  in d y w id u a l­
n y c h  c z ło n k ó w  za łó g . P r z y jm u ją c  
ta k ą  zasa dę d o b o ru  m a te r ia łó w  n ie  
re z y g n u je m y  z m o ż liw o ś c i u d z ia łu  
w  k s z ta łto w a n iu  z a in te re s o w a ń  za­
łó g  w a r to ś c io w y m i p o z y c ja m i z za­
k re s u  l i t e r a t u r y  p ię k n e j i  s p o łe c z ­
n o - p o li ty c z n e j  o te m a ty c e  w y c h o w a  
n ia  o b y w a te ls k ie g o  i  p a t r io ty z m u ,  a 
ta k ż e  o  b o h a te rs k ic h  tr a d y c ja c h  n a ­
ro d u  p o ls k ie g o . B ę d z ie m y  ró w n ie ż  
p ro p a g o w a li  m a te r ia ły  p o m a g a ją c e  
w  ro z s z e rz a n iu  w ie d z y  o ś w ie c ie  
w s p ó łc z e s n y m , o z d o b y c z a c h  n a u k i 
i k u l t u r y ,  o w ie lk im  p o s tę p ie  te c h ­
n ic z n y m , k tó re g o  je s te ś m y  ś w ia d k a ­
m i.  K o le jn y m  p ro b le m e m  je s t z ró ż ­
n ic o w a n ie  te m a 'y k i  i o rg a n iz a c j i  
p ra c y  k .o . na  s ta tk a c h  d a le k ie g o  i 
b l is k ie g o  za s ię g u  — w y p ra c o w a n ie  
n a jb a rd z ie j s k u te c z n y c h  fo rm  p ra ­
c y  na  ty c h  s ta tk a c h  i o d p o w ie d n i 
d o b ó r  m a te r ia łó w .  A  to  je s t  w ła ­
ś n ie  je d n a  z „ t r u d n o ś c i '* .  k tó rą  
m u s im y  i  m o ż e m y  s a m i ro z w ią z a ć .

N ie  w s z y s tk o  co  z a ło g o m  p o ­
trz e b n e  m o ż e m y  w y k o n a ć  w ła s n y m i 
s i ła m i.  D la te g o  te ż  szuka m ? / s o ju s z ­
n ik ó w  w  na sze j p ra c y . J e s t s p o ro  
k lu b ó w  s tu d e n c k ic h  i  ro b o tn ic z y c h  
i w  n a s z y m  m ie ś c ie  i w  c a ły m  k r a ­
ju .  z b o g a ty m  n ie ra z  d o ro b k ie m  
p r a c y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j .  N a w ią ­
z u je m y  z ty m i k lu b a m i k o n ta k ty  J 
w s D ó ło ra c e . C h c e m y  k o rz y s ta ć  z ic h  
d o ś w ia d c z e ń , z ty c h  p o z y c j i  p r o g r a ­
m o w y c h .  k tó re  m o g ą  b y ć  w  na sze j

p r a c y  p rz y d a tn e , a ró w n o c z e ś n ie  
z a in te re s o w a ć  j.e p r o b le m a ty k ą  p r a ­
c y  k.o.. na  s ta tk a c h  m o r s k ic h .

T a  w z a je m n a  w y m ia n a  in fo r m a c j i ,  
p o g lą d ó w , k o n f r o n ta c ja  s ta n o w is k  
je s t.  po trze b n a - i  p o ż y te c z n a . N ie  
m o ż n a  b o w ie m  d z ie l ić  k u l t u r y  na 
m o rs k ą - i ‘ lą d o w ą  — s ta n o w i ona 
je d n o ś ć  — jjes t k u l tu r ą ;  na szeg o n a ­
ro d u . T ę ; w y m ia n ę : in fo r m a c j i ’ i  p o ­
g lą d ó w  n ie  c h c e m y  o g ra n ic z a ć  ty ik o  
do  d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j .  Z a in te r e ­
so w a n ia - m a r y n a r z y  i  r y b a k ó w  są 
z n a c z n ie  szersze — ic h  in te re s u je  
ta k ż e  co  s ię  d z ie je  w  k r a ju ,  w  ić l i  
r o d z in n y m  m ie śc ie ,, w  z a k ła d z ie , w  
k tó ry m -  k ie d y ś  p ra c o w a li- . S a m i zaś 
m o g ą  o p o w ie d z ie ć  o  o d w ie d z a n y c h  
p o r ta c h , k r a ja c h  i k o n ty n e n ta c h ,  o 
s w o ic h  s ta m tą d  w ra ż e n ia c h  " i  r e f le k ­
s ja c h . A  że je s t  ta k a  p o trz e b a , 
n ie c h  z a ś w ia d c z ą  ż y w e  k o n ta k ty  za ­
łó g . „ N a r w ik a “ .. „ W łó k n ia r z a “ , „ G l i ­
w ic “  i  w ie lu  in n y c h  je szcze  s ta t­
ków * z* ic h ; . .p a t ro n a m i“  —  m ia s ta ­
m i,  z a k ła d a m i p ra c y , s z k o ła m i.

N IE  M O Ż E M Y  j a k  d o tą d  „ u g r y ź ć “  
f i lm u .  W s z e lk ie  nasze p o s tu la ty  

w  te j s p ra w ie  są ja k  do tąd" be z  e- 
ch a . A le  d u żo  n a d z ie i w ią ż e m y  z 
ro z w o je m  d z ia ła ln o ś c i Z a k ła d u  U -  
s łu g : F o n ic z n o -W iz y jn y c h  . .W IF O N “ , 
K o m ite tu  d/s  R a d ia  i T e le w iz j i .  
K o rz y s ta m y  ju ż  z te g o , co  m ogą. 
n a m  d o s ta rc z y ć . Są to  n a g r a n ia  na 
ta ś m a c h  m a g n e to fo n o w y c h  —  je s t 
ju ż  b lo k  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j.  z e s ta w  p o ls k ie j p o e z j i  p a ­
t r io ty c z n e j  w  d o s k o n a ły m  o p ra c o ­
w a n iu  — ju ż  n ie d łu g o  b ę d ą  n a g ra ­
n ia  m o n o lo g ó w  H a n k i  B ie l ic k ie j  i : 
w ie rs z e  Z a lu e k ie g o . A  w  k i l k a  d n i 
po  z a k o ń c z e n iu  fe s t iw a lu  p io s e n k i 
w  O p o lu , b ę d z ie m y  d y s p o n o w a ć  
k o m p le te m  n a g ra ń . J e s t w ię c  ja k iś  
w id o c z n y  p o s tę p  w  ty m  p r z y n a j­
m n ie j z a k re s ie . Z a k ła d y  te  o fe r u ją  
ta k ż e  n a g ra n ia  z ta ś m o te k i P o ls k ie ­
go  R a d ia  i T e le w iz j i  —  t y lk o  cena. 
ic h  je s t  je szcze  w y s o k a , a le  m oże  
i  tę  b a r ie r ę  ud a  s ię  p o k o n a ć . C h c ia ­
ło b y  s ie  ta k ż e  d o s ta rc z a ć  n a  s ta tk i 
z n a k o m ite  p o z y c je  T e a tr u  T e le w iz j i .  
T o  b y ła b y  ra d o ś ć  n ie  ty lk o  d la  m a ­
r y n a r z y  c z y  r v b a k ó w , a 'e  n ie m n ie j 
w a ż n e  —  m o ż liw o ś ć  p o k a z a n ia  ro ­
d a k o m  w  o d le g ły c h  z a k ą tk a c h  ś w ia ­
ta . d o r o b k u  p o ls k ie j n a ro d o w e j k u l ­
tu r y .

PR Z E D S T A W IA J Ą C  n ie k tó r e  p r o ­
b le m y  d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln o - o ­

ś w ia to w e j n a  s ta tk a c h  m o r s k ic h  i. 
p ro p o z y c je  ic h  ro z w ią z a ń , c h c ia łe m  
p o d k r e ś lić  p rz e d e  w s z y s tk im  t r u d ’ 
p ra c y  a k t y w u  s p o łe czn e g o  n f f  s ta t­
k u . T y c h  s p o ś ró d  z a łó g  k tó r y m  p o ­
w ie rz o n o  o rg a n iz a c ję  p rz y je m n e g o  i 
z a ra z e m  p o ż y te c z n e g o  sp ę d z a n ia  
czasu  w o ln e g o  o d  p ra c y . O n i tę  
p ra c ę  w y k o n u ją  sp o łe c z n ie  poza 
n o rm a ln ą  s łu ż b ą , k tó ra  ic h  o b o w ią ­
z u je . ta k  j a k  p o z o s ta ły c h . P ra c u ją  
na  ró ż n y c h  s ta n o w is k a c h  — są m a ­
r y n a rz a m i,  m o to rz y s ta m i,  s te w a rd a ­
m i — p e łn ią  f u n k c je  o f ic e r s k ie .  W 
m o rz u  m o g ą  l ic z y ć  ty lk o  na  w ła ­
sn ą  in ic ja t y w ę  1 p o m y s ło w o ś ć , na  
p o m o c  i  za ch ę tę  ze s t r o n y  k o le g ó w . 
I  d la te g o  n a le ż ą  s ię  im  s ło w a  u z n a ­
n ia  za to  co  z r o b i l i  i  z a c h ę ty  do 
d a ls z e j p r a c y . A  p rz e d e  w s z y s tk im -  
k o n k r e tn a  p o m o c  o d  nas w s z y s tk ic h , 
tu  z lą d u .

Z y g m u n t K O R E K
K ie r o w n ik  M O M l

WY C H O D Z IL IŚ M Y  w  7- 
m ies ięczny  re js  —  po­
w ie d z ia ł m i k iedyś  zn a jo ­

m y  ry b a k . —  N a  tę  podróż za­
opa trzono  nas w  10 f ilm ó w . 
Część z n ic h  w y ś w ie tla n o  w  k i­
nach  szczecińskich w  la tach  50- 
ty c h . Jedyną  ozdobą tego re p e r 
tu a ru  b y ła  ko m e d ia  „S a m i 
s w o i” . Z  b ra k u  c iekaw szych  p ro  
p o z y c ji o g lą d a liś m y  ją  na jczę ­
ściej...

P ods taw ow ą  ro z ry w k ą  p od ­
czas d łu g ie j i c ię ż k ie j p ra cy  m a 
ry n a r /ą  i ry b a k a  są f i lm y .  L ic z  
ba k o p ii,  k tó re  p o b ie ra ją  s ta tk i 
p rze d  w y jś c ie m  w  m orze za le­
ży  od d ługośc i re jsu . Z d a rz a ją  
się w y p a d k i, iż  m a ryn a rze  
chcąc uzyskać w ięce j f ilm ó w , 
in fo rm u ją  m y ln ie  d y s try b u to ra  
—  M o rs k i O środek M e todyczno- 
Im o rm a c y jn y  o czasie podróży. 
T ru d n o  się d z iw ić  te j p ozo rne j 
n ieuczc iw ośc i, b o w ie m  ta k  m a­
ry n a rz e  ja k  i  ryb a cy  stanowczo 
tw ie rd z ą , że zaopatrzen ie  jedno  
s tek  w  ko p ie  je s t n ie w y s ta rc z a ­
jące. W  zasadzie je d n o s tk i je d ­
nego a rm a to ra  m ogą w y m ie ­
n ia ć  m iędzy sobą całe zestawy, 
z t y n , że o ka żde j ta k ie j m a n i­
p u la c ji m u s i być p o w ia d o m io ­
n y  M O M l. T ra w le ry  ry b a c k ie  
p e n e tru ją ce  to  samo ło w is k o  
m a ją  w ięc zadanie  ła tw e , a le  
s ta tk i P Ż M  czy P LO  n ie  spo­
ty k a ją  się na  m o rs k ie j tra s ie  
ta k  często.

S ta tk i - b a z v  p o b ie ra ją  f i l m y  be z ­
p o ś re d n io  w  C e n tr a l i  W y n a jm u  F i l ­
m ó w . W y d a w a ć  b y  s ię  w ię c  m o g ło , 
że je d n o s tk i  te  są s to s u n k o w o  d o ­
b rz e  z a o p a trz o n e  w  n a jn o w s z e  f i l ­
m y . P o s łu c h a jm y  je d n a k ,  co n a  te n

te m a t  m ó w i k in o o p e r a to r  z m /s  
„ G r y f  P o m o r s k i”  J e rz y  B rz e s k i.

— W C W F  d o s ta ję  zaw sze  k a ta ­
lo g , w  k tó r y m  f ig u r u ją  n a jn o w s z e  
p o z y c je  r e p e r tu a ro w e . N ie s te ty ,  te  
o s ta tn ie  są z a z w y c z a j w  e k s p lo a ta ­
c j i ,  w  k in a c h  w ie js -k ic h  c z y  te ż  o b ­
ja z d o w y c h . M uszę  w ię c  W y p o ż y ­
czać  to , c z y m  a k tu a ln ie  d y s p o n u je  
c e n tra la .  A  w y b ó r  n ie  je s t  z b y t  
w ie lk i .  P ły w a m  od  n ie d a w n a . P r a ­
c u ją c  n a  la d z ie  n ie  z d a w a łe m  s o b ie  
n ig d y  s p r a w y  z te g o  ia k  w ie lk i  
w p ły w  n a  p s y c h ik ę  lu d z i m o rz a  m a ­
ją  f i lm y  Z  k r ó tk ie g o  d o ś w ia d c z e ­
n ia  w ie m . iż  n a  s ta tk u  n ie  m o ż e  
z n a le ź ć  s ie  t r u d n y  d r a m a t  p s y c h o ­
lo g ic z n y  lu b  f i lm  t r a k t u ją c y  o z d ra  
d z ie  m a łż o n k ó w .  M a ry n a rz e  i  r y b a -

je k to ró w  wyposażone są wszyst 
k ie  s ta tk i h an d low e  i w iększe 
je d n o s tk i ry b a c k ie  ( t ra w le ry  pa 
ro w e  i k u l ik i  w  ogóle p ro je k to ­
ró w  f ilm o w y c h  n ie  pos iada ją). 
D laczegóż w ię c  w ypożyczen ie  
k o p ii 16 m m  przysparza  ty le  
k ło p o tó w ?  D y re k to r  C W F. Hen­
r y k  M ocek p o w ie d z ia ł w  stycz­
n iu  d z ien n ika rzom  „P o li t y k i” : 
„T a śm a  16 m m  w  ś w ia to w e j k i 
n e m a to g ra fii, zw łaszcza zachod­
n ie j,  d aw no  ju ż  spoczęła w  la ­
m usie . R edukcja , ja k  się u  nas 
m ó w i fachow o, m a te r ia łu  w y j-

„ S A M I  S W O I"
-  czyli filmewe perypetie
LUDZI MORZA

c y  są n a  te  s p r a w y  o g ro m n ie  w ra ż ­
l iw i .  N a jb a r d z ie j p o d o b a ia  s ię  w ię c  
k o m e d ie , f i l m y  p rz y g o d o w e , sen sa - 
c y jn o - k r y m in a ln e  c z y  w e s te rn y . A le  
te  w ła ś n ie  n a j t r u d n ie j  w y p o ż y c z y ć , 
b o w ie m  n a jc z ę ś c ie j z n a jd u ją  s ię  w  
e k s p lo a ta c j i .

O A Z Y  R Y B A C K IE  są je dn o s t
■ - 'k a m i u p rz y w ile jo w a n y m i, 

gdyż  w yposażono je  w  d w a  p ro  
je k to ry  — je dn e  p rzystosow ane  
do w y ś w ie t la n ia  f i lm ó w  na  ta ­
śm ie  16 m m , zaś d ru g ie  —  35 
m m . Z  w ypożyczen iem  f i lm ó w  
na  ten  p ie rw szy  ty p  a p a ra tu  są 
ogrom ne  k łopo ty ,, b o w ie m  C W F 
d yspo nu je  coraz m n ie jszą  liczbą  
taśm . R ó w n ież  w  ten  typ- p ro -

ściowego z taśm y 35 m m  na 16- 
kę je s t bardzo kosztow na, pon ie  
waż re d uko w a na  taśm a p rzy  te j 
o p e ra c ji się n iszczy, w ięc m u ­
s im y  ją  kupow ać, zam ias t —  co 
b y ło b y  ta n ie j —  wypożyczać. 
N ic  w ię c  dz iw nego , że w  p rz y ­
p ad ku  w ie lu  a tra k c y jn y c h  f i l ­
m ó w . odp ow ie dn io  droższych, re  
zyg nu je m y  od razu  z m o ż liw o ­
śc i s k ie ro w a n ia  ic h  na  e kra ny  
k in  16 mm. P o m ija m  ju ż  fa k t,  
że p rz y  sam ej re d u k c ji f i lm y  
k o lo ro w e  na ogó ł n ie  w ychodzą  
a pozostałe tra cą  w ie le  ze sw e j 
w artośc i... W  obecne j p ię c io la t­
ce p rz e w id u je m y  l ik w id a c ję  o -

ko ło  500 k in  w ie js k ic h  (posiada 
ją cyeh  a p a ra tu rę  p ro je k c y jn ą  ta  
k ą  sam ą ja k  na s ta tkach  
p rzyp . aut.), c z y li 1/4 obecnie  
is tn ie ją cych . W  dalsze j, perspek 
ty w ie  p rz e w id u je m y  p e łną  l i k ­
w id a c ję  k in  z taśm ą 16 m m ” '.

T a k  w ię c  n ic  d z iw n e g o , że s ta n  
k o p i i  f i lm o w y c h  p o z o s ta w ia  w ie le  
d o  ż y c z e n ia . N a  s ta tk i  t r a f ia ją  r ó w ­
n ie ż  d o d a tk i  i  k r o n ik i  f i lm o w e .  D o ­
d a tk i  są n a  o g ó ł n ie c ie k a w e , t r ą -  
c ą c e  m y s z k ą , a k r o n ik i  n a k rę c a n e  
b y ły  p rz e d  k i lk o m a  la ty .  W sz y s c y  
r y b a c y  i  m a ry n a rz e  są z g o d n i co 
do  te g o . że n a  je d n o s tk i p o w in n y  
t r a f ia ć  ta k ż e  i  s e r ia le  te le w iz y jn e . 
„C z te r e j  p a n c e rn i i  p ie s “  z n a le ź li 
s ię  w  s ta tk o w y c h  r e p e r tu a ra c h  t y l ­
k o  d la te g o , że o d c in k i p o łą c z o n o  
ra z e m  i  w  te n  sp o só b  p o w s ta ły  f i l ­
m y .  N a s i ro z m ó w c y  s k a r ż y l i  s ię  ró w  
n ie ż  n a  s ta n  a p a ra tó w  p r o je k c y j­
n y c h . p o d k r e ś la l i  k o n ie c z n o ś ć  p r o ­
w a d z e n ia  s z k o le ń  d la  k in o o p e ra to ­
r ó w .

Z  W Y P O W IE D Z I d y r e k to r a  nacze.1 
n e g o  C W F  w y n ik a ,  że p e rs p e k ty w y  
f i lm o w e  n a  s ta tk a c h  sa n ie z b y t  o p ­
ty m is ty c z n e . J e s t t y lk o  je d n o  w y j ­
ś c ie  z te g o  im p a s u  — a r m a to r z y  
p o w in n i  j a k  n a js z y b c ie j ro z p o c z ą ć  
w y m ia n ę  a p a ra tó w  p r o je k c y jn y c h .  
W p ra w d z ie  k o s z t z a k u p u  u rz ą d z e n ia  
na  ta ś m ę  35 m m  je s t  d w a  ra z y  
w y ż s z y  od  t r a d y c y jn e j  16-fckl, n ie  
o zn acza  to  je d n a k , że w y m ia n a  je s t  
n ie m o ż liw a .

N ie  trze ba  chyba  n ikogo  p rze 
ko nyw a ć , że d ob ra  ro z ry w k a  za 
cbęca do lepsze j p racy , o dp rę ­
ża psych iczn ie  lu d z i m orza . M a 
m y  w ię c  nadz ie ję , podobn ie  ja k  
i m a ryn a rze  i  ryb a cy , iż  d y re k  
c je  p rze ds ię b io rs tw  a rm a to r­
sk ich  p o s ta ra ją  się w  n a jb l iż ­
szym  czasie p o z y ty w n ie  z a ła t­
w ić  ten  pa lący  p ro b le m .

M/s „Włókniorz"

>»

»

Wszystko 
zależy

od kapitana
BLISKO trzy m iesiące temu m/s „W łó k  

n ia rz”  u d a ł się na  dok do Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej „ G r y f ia " .  Remonty 
te n  zaważył na pozycji sta tku w II Fe­
s tiw a lu  Ku ltura lnym  Ludzi M orza. Gdyby 
jednostka po p łyn ę ła  . w jeszcze jeden 
rejs, Z ło ta  La tcm ia  -  g łów na nagroda 
fes tiw a lu  zab łysnę łaby na pew no na je ­
go pok ładz ie, bow iem  dorobek ku ltu ra l­
ny „w łó k n ia rz y "  jest niem ały.

-  Rozwój życia ku ltu ra lne go  na s ta t­
ku — mówi d e le g a t k.o . Józef H utek — 
to  nasza broń n ie  ty lko w waice z nu­
dę, a le  i z... p iw em . Rzecz charaktery­
styczna, podczas niezwykle pracow itego, 
ostatn iego rejsu spożycie te go  trunku 
gw a łtow n ie  zm ala ło . Przywieźliśmy naw et 
z powrotem  do k ra ju  k ilka  skrzynek p i­
wa. Pod słowem „p ra c o w ity "  n ie  kry­
je  się jed na k  robota zawodowa, bo  te j 
na jednostce n igdy n ie  brakuje, a ie  
przede wszystkim — dz ia ła lno ść ku ltu ra l­
na na sta tkow ej n iw ie . B ra ło  w n ie j u- 
d z ia ł ponad 60 proc. za ło g i. D o w ie lu 
imprez, np. do konkursu na najestetycz 
niejszy w ystió j kab iny w lęczyii się wszy 
scy koledzy. W ie lu  m arynarzy zg ło s iło  się 
do dw óch dz ia ła jących na „W łó kn ia rzu ”  
kółek zain teresow ań -  m ajsterkow iczów 
i fo togra ficznego. To pierwsze za ło ży li: 
bosman Z b ign iew  H ryniew icz wraz « 
„p ierw szym  po  B ogu”  kp t. i.w . Ryszar­
dem Karoińskim . Powoli pracę twórczę 
n ie liczn e j początkow o g ru pk i zaczę li się 
interesować in n i m arynarze. Do Szcze­
c ina przyw ieźliśmy dość pokaźnę kolek­
c ję wyrobów z liny , orzecha kokosowego, 
bam busa, m eta lu  — lęczn ie 145 ekspona­
tów, a także pokaźnę liczbę ciekawych 
zdjęć obrazujęcych życie marynarzy na 
„W łó kn ia rzu ” , nasza pracę, fo tog ra fie  
z odw iedzanych przez nas portów ...

NIE SAM YM  jednak m ajsterkowaniem  
żyli m arynarze. D e le ga t k.o. Józef H utek 
dosłow nie dw o ił s ię  i  t ro ił aże­
by za ło ga  m ia ła  po pracy na jprzy­
jem nie jszy relaks. A  im prez kultu ra lnych 
było na „W łó kn ia rzu ”  spo ro: g ie łd y  p io ­
senek, zgadu j-zgadu le , konkursy czyte l­
nicze, zm agan ia b la g ie ró w , „n ie d z ie lo  
spo rtow e " z boga tym i p ro g ram am i: 
w spółzaw odnictw em  w p ływ aniu, strzela­
niem  z luku itp .  N a jm ile j wspom inają 
m arynarze g ie łd ę  p iosenek. Jej zwycięż­
czyni „M iło ś ć  ze szkolnych la t "  w wy­
konan iu Urszu li S ip ińsk ie j s ta ła  sie szła 
g ic rem  rejsu. A  pa n i U rszula d o s ta ła  o ł  
sympatycznej za ło g i p iękne pozdrow ienia 
z da lek ich  mórz. P iosenkarka n ie  pozo­
s ta ła  d łużna i zaśp iew a ła  raz jeszcze 
m arynarzom ich  u lu b io na  p iosenkę w jo d  
ne j z au dyc ji „ D la  tych co na morzu”  
oraz tę  d ro gę  przekaza ło „W łó k n ia ­
rzom " m iłe  życzenia.

HUTEK m ia ł w ięc bardzo pracow ity 
rejs, o le  w  roboc ie  n ie  by ł osam otniony.

-  N iew ie le  się zrob i d z ia ła ję c  w po­
jedynkę -  m ówi. -  N a  każdym  statku 
zna jdę  się pom ocnicy, in ic ja to rzy  coras 
to  nowszych pom ysłów. Jednak rozwój 
życia ku ltu ra lne go  zależy w dużej mierze 
od  kap itan a . Jeśli dow ódca uczestniczy 
w  im prezach, baw i się razem  z wszyst 
k im i, walczy o zwycięstwo w tu rn ie jach  
sportowych, to  n ie  ty lko zyskuje sympa­
tię , lecz także jeg o przykład zachęca 
marynarzy do dz ia ła lnośc i rozrywkowej...

-  Zdobycie Bręzowej La ta m i w fe s ti­
walowych zm agan iach jes t d la  nas bar­
dzo m iłym  zeskoczeniem -  mówi H utek. 
-  N ie  bra liśm y przecież n ig dy ud z ia ju  
w  tw . „w yśc igu  na punkty” . A  swoją 
dro gę  festiw a l się osta tn io  zdew oiuow ał. 
Jeden z kolegów , również de le g a t k.o ., 
zd ra dz ił m i k iedyś ta ie m nicę  punktowych 
sukcesów. O tóż organ izow ał on ty lko te 
imprezy, za któ re  uzyskiwało się na j­
w ięcej punktów. Zorganizow an ie 20 róż­
nych konkursów „kosz tu je ”  w reg u lam i­
n ie  tyle. i le  nakręcenie jednego film u . 
A trzeba się zastanow ić co ob ie  formy 
rozrywki d a ję  m arynarzom . R egulam in 
jest w ięc n iedoskonały i nieprecyzyjny. 
Słyszałem, że już podczas III fes tiw a lu  
obow iązywać będzie nowy, le p ie j i ob iek 
tyw nie j ocenia jący na s ię  robotę . Jednak 
punkty n ie  sa i n igdy n ie  będę m ie r; 
nik iem  pracy k u ltu ra ln e j na jednostkach.

I jeszcze jedno — każdy sta tek przy- 
wozi z re jsu tony pa p ie ru . W ype łn ian ie  
fo rm u la rz / po przeprowadzonych im pre­
zach zab iera  zbyt dużo czasu, zniechęca 
do  re jes trow an ia każdej rozrywki. Mam  
nadz ie ję, iż  nowy regu lam in  konkursu 

uw zg lędni i te  sprawy.


